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ję Va snie Wielmožny Méi Kiężę Opa- 
ZSSROA cie dzieło to, ktore mniemanych 
| przekonywa Filozofów „ o potrze- 
lbie Obiawienia , y Prawdzie Smiadeliwa 
|pifanego y miepifanego , nie iefiem tey my- 
śli, abym obfzernie Tmoie liczył y wyfa- 
wiat cnoty. 

Przeświadczony ia wprawdzie u fiebie 
iefiem , iż gdyby kto infy na widok publi- 
czny pod xafczytem Jmienia Tmoiego ia- 
kie mydawat dzieło ; tedy naymyborniey- 
Key Krafomowfiwa użyłby nauki „ de wy- 
famienia „ J żywemi myrażenia kolorami 
owęy Tmoicy znakomitej gorliwości , ktorg 

A chwa- 


NPR 
chwalebne mwańieca w Tobie myśli , nie tyl- 
ko fukania we wfyfikim chwały Naymyż.- 
fego, ale oraw Dobra y ufczęśliwienia na 
wzor dobrego Pafierza Trzody Tobie powie- 
rzoney , y zbawienia bliźniego. < Wjpomniat- 
by omg pobożność przykładną, ktora wfy- 
fikich do naśladowania zachęca. Owę mg- 
Grosć wielką, ktora będąc Dufą mfyfikich 
Twoich xamyffow „ ief’ oraz Prawidiem 
wfyfikich (praw y cwynow Twoich : owę 
Dobroć wrodzoną, ktora Cie czyni miłym lu- 
domi., a godnym facunku u naypierwfych 
w Ojczyznie nafey Panow. 

Y ten ci to fkarb Bacowny , ten zbior 
cnot znakomity ktore w Tobie upatruiemy , 
5-ktore powinny u wfyfikich iednaią Ci Ba- 
cunek , bardziey Cię znakomitym czyni, ni- 
zeli godność ta, ktorą w Kościele Bożym , 
y w Przeświętnym Twoim ozdobiony iefteś 
Zakonie. Ten to mowię zbior cnoty przy- 
miotow pochopem był nietylko Sp. F. Wiel- 
możnemu JMcżi Xigędzu Woyciechowi Zie- 
mnickiemu Opatowi Jędrzeiowfkiemu , ale 
y całemu Przeświętnemu Zgromadzeniu s 
że za tycia ieficze fwoiego (mym Cię obra? 
Koadiutorem. 

Poznawało dobrze Przeświętne Zgroma- 


Uzenie , że obranie to nader było potrzebne - 


dla pociechy ich Zakonu s y podpory Klakto- 
ru 


n NL LLOBOJ nm 


NL 


| sv e 
95-00 m Yedrzeiowfkiego „ ktory z myrokow Nay- 


Ly swyżfiego tak wielkiego Kapłana , y tak mg- 
AE drego y Swiątobliwego utracat: Opata. 
SEA? y Głos Duchomieńfiwa , głos Ziemianow , 
nial- | głos ubogich f gos pojpolfiwa nieśmiertelnym 
w fiy- Go czyni ; iedni Go bowiem fiwym Qycem , 
mg- | drudzy fivoim wzorem „ inni dofkonałym 
jkich | Nauczycielem „ owi fivym mianunią zafczytem. 
dłem Samo Prześwigtne Zgromadzenie m żalu 
owg |  [fwmoim przez czas nieiaki nieutulone, 2 
n lu- |. ty tak zacnego Upata, Oyca iafkawego , y 
fych, dobrotliwego pamięć iego wiekopom mą czyni. 
? śle ciefi fe „ y wefel ju} Przeświętne 
bior Zgromadzenie , gdy z rozrządzenia +88 
MY s „są ści Naymyżfego takim cief wf fie naftępcą po 
Ba- | Sp F. Wielmożnym Opacie, iakiego y wa» 
> t- fe pragnienia y wielkość cnot , y zajflug 
ym, Pyzodka tego , wymagały. 
ejie$ Zh co za mwiekopomna ztąd dla 23 
rzy F. Wielmozny: Opacie wynika chwała , 
liel- w slady zacnego y nieśmiertelney pamięci 
Zie- godnego wftępuief Przodka * ktoż ieft kto- 


| 

l |. ryby w Tobie podobney iemu nieupatrywa? 

LE) | cnoty; komu tayna ief Twoia pobożność s 
| 


brał gorliwość o honor Bofki , y zbawienie dup 
| Tobie powierzonych , o całość dobra Pofho- 

ma- f litego „ o. cześć Kościoła, y Swiętych iego 

bne > |  Przybytkow. 

Bia | Toć to ief, co wieść powfechua y publi- 
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Be 
czna w pierwfych garaz początkach ode- 
braney Opackiey godności o Tobie F. Wiel- 
możny Opacie ogłosiła „ to iefi cobym ia 
rad przy tey okazyi przy ,ktorey winne o- 
świadezyć Ci powinienem podziękowanie ga 
łufkę ktorg mi świadczył, gdy mi dozmó- 
la} dzieło to, pod Twego Jmienia zafczy- 
tem na widok mydać publiczny , to mowię 
ief „, cobym rad moim piorem miekopomnym 
zofiawić czafom, Ale przemiar Twych 


wielkich cnot , y fkromność wrodzona Two- . 


ia F. W. Opacie , oraw moia nieudolność w 
godnym ich wyffawieniu gdy mi tego czy- 
mić miedozwala „ winne przynaymniey o- 
świadczam Ci podziękowanie, że mnie [wo 
ią raczyłeś wafczycić Protekcyą, % tym ży- 
czeniem , aby Pan Zafiępow , ktory FWW 
WMc.Pana Dobrodzieia , na tę w Ko- 
ściele fiwoim mywyżfył godność , więkfe- 
mi iefcze w OQyczyznie nafey , przy 'may- 


pomyślnieyfych powodzeniach uwieńczył go- 


dnosciami. Czego gdy uprzeymym. życzę 
fercem s  naygłębfiym zofłaię rejhektem. 


X. Zygmunt Linowfki 
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Za PÓL. y myśli Filozoficzne , o pra- 
wå- wdzie Obiawienia , y świadećtwa pi- 
czy- fanego, y niepifanego , na ktorych pra- 
wię wda y ftałość Wiary nafzey prawowier- 
nym ney Rzymfkiey Katolickiey fię zafadza , 
vych w Francufkim ięzyku przez BONNETA 
Wo- . ułożone ; Męża tylu Pifmami wfawione- 
ŚĆ w go , a ofobliwiey tym świeżym , prze- 
czy- zacnym y nigdy niewyfławionym dziełem 
BEZ wiekopomną chwałę fobie czyniącego , 
Wos przeřożyć na Oyczyfty przedfięwziąłem 
žy- ięzyk. 

VW Cel zaś tey pracy dwoifty ieft. Pier- 
Ko- wfzy zniewolenie y przeświadczenie nie- 
khe- których Mędrkow wieku tego ( ktorzy 
10y- faifzywe imię fobie przywłafzczaią Filo- 
go- zofow ) iak płonnie , nieuważnie , bez- 
eg bożnie , y przeciw zdrowey czynią y po- 


ftępuią fobie Filozofii „ gdy twierdzą , 
że Rewelacya czyli Obiawienie , 'że świa- 
deśtwo czyli Pifmo Swięte „ albo: Poda- 
nie uftne „ czyli Tradycya „ nie fg pra- 
wdziwe, y że przeto na nich wiara na- 
fza Swięta Rzymfka Katolicka gruntować 
fiş y zafadzać nie może. 


Drugi 


Mow M 
Drugi zamyfł iet , chęć y fzczera 
myśl, utwierdzenia tych, ktorzy prawo- 
wierną z daru Bożego obdarzeni będąc 
wiarą, y zdrową rządząc fię Filozofia , 
wyznaią: prawdę Obiawienia , niezawo- 
dność świadećtwa pifanego , czyli Pifma 
Świętego , y niepifanego , czyli podania 
uftnego „ albo Tradycyi ; a to na prze- 
ciw wfzelkim mowom , pifmom bezbo- 
znych niektorych wieku tego Pifarzow , 
ktoremi lud Chrześciańfki omamić uśiłu- 
ią. 
jakoż ieżeli po przeczytaniu tego 
wybornego dzieła , wnidą fzczerze w fie- 
bie famych , iak pierwsi, tak y drudzy 
zupełnie przekonani zoftaną , iż nie mafz 
nic zdolnego, coby ich mogło przywieść 
do porzucenia Swiętey nauki zawartey w 
Obiawieniu y świadećtwie pifanym y. nie- 
pifanym ; a ktora fama ieft zdolna , do 
zaratowania y wfparcia fłabości ich rozu- 
mu , do pociefzenia ich w dolegliwościach 
Życia tego, oraz do wydofkonalenia ich 
iefteltwa. Przeto pierwsi fwoy błąd po- 
znaią ktorym rozum ich był zarażony , 
odrzucą te ciemności , w ktore fami do- 
browolnie fię podali , fzukać będą tego 
światła , ktore przychodzącego na świat 
każdego oświeca człowieka , przyimą tę 
nau- 


a 


"PY AT T WE 


Ww M 
naukę za naywiękfze dobrodzieyftwo , kto- 
re Bog mogł ludziom udzielić.  Drudzy 
zaś tym bardziey w fwey utwierdzą fię 
wierze , y trzymać fię iey będą iako nay- 


befpiecznieyfzego portu wfrod burzy y 


nawałności świata tego „, y jako nayle- 
pízego fpofobu do pędzenia dni życia 
fwego cnotliwie y chwalebnie. 


Stemus arbitratu infpirate à Deo 
fcripture , & apud quos invenientur do- 
gmata Divinis oraculis confona , illis o- 
mnis veritatis adjudicetur fententia.. Ba- 


fil. Ep. 8o. 


Trzymaymy fię wdamia Pifma od Bo- 


ga natbnigtego , y ktorych zdanie bardziey 
zgadzać fig będzie % Bofkiemi wyrokami s 
tym przyfądzić prawdę przynależy. 


Eeo. r enas, O pE] 


E SAATES 


S5%< 


CPR SC ok 


MYSLI WYBORNYCH 
Y 
BADAN FILOZOFICZNYCH 


OO0OBIAWILNIU 
Y SWIADECTWIE. 


tv ni ż ielkie pytanie podaie mi do roz- 
Ñ  g$ trząśnienia myśl moia ; to ieft: 
aj mogęż  rozumnie być upewnio- 
ym u fiebie , że Prawodawca natury 
towił kiedy do ftworzenia rozumne- 
[0] > 

Pytać fię nie będę dla czego ten 
rawodawca nie mowił do mnie fame- 
o è połtrzegam albowiem dofyć wi- 
ocznie , że każdy człowiek z przyro- 
zoney rowności {wego ieftećtwa rowne 


© tey łafki maiąc prawo „ trzebaby 


było 
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było do zadofyć uczynienia pragnieniom 
każdego , pomnażać y odmieniać zna- 
ki nadzwyczayne takowey mowy w mia- 
rę życzenia każdego. Ale znaki te 
nadzwyczayne przez zbyteczne ich po- 
mnożenie , utraciłyby {woy  przymiot 
nadzwyczayności ; a tak to , co w po- 
rządku mądrości naywyżlzego miało 
bydź nadzwyczaynym , ftałoby fię rze- 
czą zwyczayną , y znakiem pofpoli- 
tym. 


Nad to wyznać iefzcze mufzę , iż 
do poznawania wfzech rzeczy , fą mi 
przewodnikami zmyfły , y rozważanie ; 
a przeto Rewelacya , wewnętrzna”czyli 


Obiawienie , ktoreby mnie naprzykład 
upewniało nieuftannie , y naymocniey 
o fłanie moim przyfzłym , nie może 
mieć zdatności z moią naturą , y być 
zgodne z moim ieftetwem „ według 
tychże  zmyfłow. 

Niemogłem żyć razem we wfży- 
ftkich czafach , y na wfzyftkich znay- 
dować fię mieyfcach. Niemogłem tak- 
że dotykać , widzieć , poznawać , y 
roztrząfnąć wfzyftko przez moie zmy- 
fly. Jak wiele iet zaś rzeczy , o kto- 

rych 
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rych mieć pewność , albo przynaymniey 
ich podobieńftwa dochodzić wielka za- 
wfze dla mnie ieft potrzeba a ktore 
przedemną w wiekach działy fię dale- 
kich „ albo na mieyfcach bardzo ode- 
mnie odległych. 

Wola więc Tworcy iefteltwa mego 
iet , ażebym względem tych rzeczy 
dalekich , miał fię do świadedtwa tych , 
ktorzy byli ich świadkami , y ktorzy 
zoftawili mi toż fwoie świadeltwo al- 
bo fłownie , albo na pifmie. 

Takowe u fiebie względem tych: 
rzeczy przekonanie , zafadza fię na u- 
wadze ktora dość mi fię zdaie roz- 
dna : a ta ieft : iż mniemać powi- 
nienem „ że „ludzie podobni mnie , te 
fame maią władze iftotne „ ktore y ia 
w fobie upatruię. Wprawdzie mniema- 
nie to „ ieft tylko gruntuiące fię na 
podobieńftwie ; ale nic łatwieyfzego iak 
upewnić fię , że to podobieńftwo tę 
famę tu ma moc , iako y w innych 
przypadkach ktore zachodzą z doświad- 
czania pofpolitego. , y iednofłaynego. 
Potrzebaż więc ażebym z gruntu roz- 
trząfał ludzi fobie podobnych , dla u- 

A 2 pewnie- 
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pewnienia fię że maią te fame zmy- 
fy „y władze , ktore y wemnie fię 
znayduią ? 

A ztąd ten czynię wniofek , kto- 
ry fądzę za nader prawy : że „włzy- 
ftkie te rzeczy ktorebym był widział ; 
fylzał , lub ich fię dotykał , albo o- 
ne rozważał gdybym był w tym žo- 
ftawał czafie , y na tym mieyfku w 
ktorym były czynione „, albo na kto- 
rym fię ftały ; mogły być podobnie 
widziane „ fłyfzane „ dotykane „ roz- 
trząfane od tych , ktorzy w tymże cza- 
fie , y na tym byli mieyfcu. 

Do tego , y na to iefzcze przy= 
ftać powinienem ; iż te rzeczy mu- 
fiatfy być wfkutku famym , ieżeli przez 
ich włafhość iftotnie do tych należa- 
ły wiadomości , ktorzy ich byli wi- 
dzami : bo tak rozumnie mniemać mi 
należy „> że te Ofoby ktore mi fą po- 
dobne , tymże warunkiem y fpolobem 
w pewnych wielkiey wagi okoliczno- 
ściach poftempować fobie mufiały , kto= 
regobym y ia użył „gdybym w po- 
dobnych znaydował fię okolicznościach , 
y że też fame do użycia go , nakło+ 

niły 


| 


WIADECTWIE 5 


niły ich pobudki , które w podobnym 
y mnie przypadku byłyby ` mi. powo- 
dem do takowegoż*fpolobu y warun- 
ku. 

Jakoż gdybym inaczey fądził , o- 
brażałbym naypewnieyfze prawidła kto- 
re mieć mogę w uznawaniu row ności : 
albo aż twa, ktore ciennicy 
Analogiam nazywaią. Ofłrżegam zaś , 
że tu. nie mowię tylko o tych rze- 
czach , ktore ażeby były dobrze po- 


2 oylka oka > u- 


Ponieważ świad lewo RE: fię 
ha podobieńftwie „ albo Analogii rze- 
czy opowiedzianey z rzeczą czy nioną S 
przeto -toż podobieńftwo nie może mi 
przynieśc tylko pewr ność moralną ; w 
ktorey nie potrzeba ażeby 7 
waf konieczny zwiżzek mię poloba_ 
mi ktoremi bym + ył wzr ufżony do pay- 
mowania rzeczy , lub ich fprawowania , 
w takowych , lub owych znayduią 
okoliczńościach ;: y między fpolobai mi 
poymowania lub fprawowania tych , kto- 
rych: fądzę fobie podobnych „a wtychże 
famych okolicznościach poftawionych ; 

iame 
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fame okoliczności niemogą być fobie do- 
ftatecznie podobne; y przyczyny w rze= 
czach zwykły być'zawiłe. A co wię- 
- klza , rozłądek ten nawet ktory czy 
nię , względem podobieńftwa onych: O- 
fob do mnie , niegruntuie fię tylko 
także na podobieńftwie. Ale ieżeli fta- 
nowię u fiebie niewierzyć tylko tym 
rzeczom , ktorychbym był fam świa- 
dkiem , natychmiaft trzebabymi pro- 
wadzić życie fmutne , y fkazać fię na 
grubą nie wiadomość rzeczy niezliczo- 
nych , a na ktorych moia zależy 
zczęśliwość. Z drugiey ftrony , gdy 
mi doświadczenie y rozum poddaią pod 
rękę prawidła pewne , do fądzenia ro- 
ftropnie o ważności świadećtwa : uczę 
fię tak z pierwfzey „ iako y drugiey 
uwagi , że nie mała ieft liczba przy- 
padkow , w ktorych mogę trzymać fię 
świadestwa ludzi „ bez wfzelkiey boia- 
zni omamienia y ofzukania. 


Y RW AI 


O , te fame przyczyny ktore mi 
f} powodem do przypufzczenia pe- 
wne- 


a 
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wnego porządku w rzeczach przyrodzo- 
nych , albo Fizycznych powinny mi tak- 
że bydź rownym powodem do przy- 
pufzczenia pewnego także porządku w 
rzeczach Moralnych. Ten zaś parzą- 
dek wynika iftotnie z natury wiadz 
człowieka , y podobieńftw albo rela- 
cyi ktore między niemi zachodzą , y 
rzeczami ktore też. władze porufzaią do 
fwego fprawowania. 

Te zdania ktore zafadzam na po- 
rządku Moralnym „ przyznaię że nie 
mogą być -niewzrufzoną pewnością ; al- 
bowiem w każdym nakfonieniu woli 
przeciwne temuiż nakłonieniu wziąć fi 
może od teyże woli nakłonienie ; dziel- 
ność bowiem woli może fię do niczli- 
czonych rozciągać przypadkow. 

Ale gdy wyftawiam fobie Człowieka 
rozfądnego , obowiązany ieftem mniemać 
natychmiaft , iż fobie niepoftąpi iako 
nierozumny w tym , lub owym fzcze- 
gulnym przypadku , lubo ma moc z 
przyrodzenia poftąpić fobie na iednę lub 
inną ftronę według woli fwoiey. Jeft 
tedy u mnie takowe przekonanie ty|- 
ko podobieńftwem „ że fobie nie pofią- 

pi 


WO w 
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pi bez-rozumnie ; iednakże przyznać 
powinienem „ że takowe podobieńftwo 
iet dofłateczne do przeświadczenia zda- 
nia mego , y przyftofowane do kon- 
dycyi moiey teraznieyfzey. 

Te' więc rzeczy , ktore dotykać e 
widzieć | fiyfzeć , y roztrząfać nie mo- 
głem przez fiebie famego , a to dla 
odl egłości cza y mieylca , ktore mnie 
od nich oddaliły , będą zaifte dla mnie 
tym więcey podobne do wiary , im 
więcey potwierdzone będą przez wię= 
dza liczbę świadkow , a świadkow ro- 
ftropnych y godnych wiary : y im 
świadectwa ich będą bardziey dołożli- 
we , y bardziey fię zgadzaiące ; lu- 


boby też nie były ze wiz yftkim iedna< 


kowe. 


Eżeli rozważam fobie pewność na 
wzor iakiey całkowitości ( totum ) 
y jeżeli w myśli imoiey dzielę tę caf- 
kowitość na części albo ftopnie ; te 
części albo ftopnie , będą częściami 
albo fopasan pewności moiey. 
Na- 


Y SWIADECTWIE o 


nać Nazywam podobieńftwa do wiary te 
Wa podziaty pewności , ktore myśl moia po- 
da- czyniła. Poznam więc ftopień pewno- 
on- ści „ kiedy będę umiał naznaczyć pro- 

porcyą , y dalekość między częścią y 
hy zbiorem , albo całkowitoscią pewności. 
10+ Nie powiem przeto , że podobień- 
dla ftwo do wiary rzeczy iakiey rośnie tak 
nie właśnie , iak liczba świadkow ktorzy 
nie mnie o niey upewniaią. Albowiem gdy- 
im bym mniemał w ułożeniu moim że pier- 
des i wfzy świadek daie mi 4, pe- 


ros i wności całey „ drugi zaś ktorego (4- 
| dzę rownym w ważności pierwfzemu , da- 


Li | je mi także z {wego świadectwa +, czę- 
lu= | ści. pewności , a ztąd wynofiłoby ;5 to 
na« ||  ieft ośm części więcey , niżeli cała pe- | 
| wność „, więc toby było niepodobno. 
y Domyślam fię zatym że inny ieft 
|  fpofob rachowania mocy świadećtwa , 
| ktory iefi*nayprawdziwizy , y ktorego 
na ||  fię chwytam. Jakg to : wyfławuię fo- 
n ) | bie pewność na wzor placu iakiego do 
af- | biegu. W tym tedy moim wyobraże- 
te niu zważam iako pierwfzy świadek u- 
mi biegł ze mną 4, części wyznaczonego | 
pola; drugi zaś świadek rowny way 
ŻNo- 
| 
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żnością pierwfzemu , doydzie tey famey 
proporcyi względem dziefiątey części 
ktora fię zofłaie , ktorą y pierwfzy 
świadek ma z całym owym placem ; 
drugi więc świadek ubiecży ze mną % 
teyże dziefiątney : a zatym ubieghę z 
temi dwoma swiadkami Į% części te- 
goż placu Śc. 

Sąd zas moy o ważności świadkow 
czynić będę na fundamencie dwoch wa- 
runkow powfzechnych , y iftotnych ; 
to ieft: na biegłości, y zacności tych- 
że świadkow. 

Stan przymiotow ciała y przymios 
tow umyfu , da mi poznać pierwfzy 
warunek : ftopień zaś poczciwosci , y 
bez-ftronności okryśli mi drugi. 

Doświadczenie , albo powtarzane przy- 
padki pewne , przez ktore dochodzę 
charakteru moralnego „ doświadczenie 
mowię , rozfądzi to wfzyftko. 

Też fame początki ftofować bę- 
dę do podania uftnego dzieiow fpełnio- 
nych , albo Tradycyi fowney , iako y 
do Tradycyi pifaney. Zobaczę zaraz 
że ta więcey ma mocy niżeli pierwiza. 
Widzieć ielzcze y to będę „ że ta 

moc 
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moc y waga pomnażać fię powinna przez 
zgadzanie fię rożnych kopii iednegoż 
świadectwa, Ulważać będę te rożne ko- 
pie iake ogniwa iednego fańcucha. Je- 
żeli zaś dowiaduię fię , że iefzcze wię- 
{a w czafach wyżfzych tych rożnych 
kopii pomnożyła fię liczba , tedy tych 
rożnych kopii wielość wyftawię fobie , 
iako łańcuchy iakie poboczne „ ktore 
tak pomnożą podobieńftwo do wiary tey- 
że Tradycyi czyli podania pifanego , że 
fię zbliży nieokryslnie «do*'pewności , 
y przechodzić nawet będzie pewność , 
ktorą może uczynić inne świadećtwo 
wielu świadkow oczywiftych. 


AŻ Pk RWIE. 


OG ieft Sprawcą porządku moral- 

nego tak , iak iet Sprawcą porzą- 
dku Fizycznego. Uznaię ia dwa ro- 
dzaie odmian w porządku Fizycznym. 
Pierwlzy , ktory fporządza pewną od- 
mianę w biegu zwyczaynym natury. Dru- 
gi ; ktory fporządza te nadzwyczay- 
ne przypadki „, a ktore nazywam cu- 
dami. 

Pierwfze 
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Pierwize rozrządzenie, ma za cel ua 
fzczęśliwienia na tym świecie wfzyftkich 
iefteddw zmył maiących. 

Drugie , ma za cel ufzczęśliwienie 
człowieka {amego , albowiem człowiek 
fam ieft takim na świecie iefteliwem , 
ktory może o takowym fądzić rozizą- 
dzeniu y odmianie , poznać koniec wiżeś 
lakich uftaw , oraz go fobie przy fwo- 
ić , y do niego fwoie kierować fpra= 
wy. 

Ta więc odmiana w fzczegulności 


dla człowieka , powinna była bydz wy- 


mierzona według proporcyi władz ie- 
go przyrodzonych , y według rożno- 
sci ipofobow ktoremi też władze bydź 
mogą w nim porufzone , oraz iak ma 
o rzeczach fądzić. > 

Do człowieka więc, Rządzca świa- 
ta chciał mowić : fwoy zatym fpofob 
mowienia przyftofował Bog do natury 
tegoż iefteltwa, ktore Dobroć iego na- 
uczać przedfięwzięła. Z ułożeniem ie- 
go Mądrości niezgadzało fię odmienić 
naturę tegoż Jeftettwa , y dać mu na 
ziemi przymioty y władzę Anioła. A- 
le fporządziła ta Mądrość takowe fpo- 

fi Da 
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foby „ ktore bez odmiany człowieka 
w Anioła „ mogły mu dać pewność 
rozh ądną tych rzeczy , naktor ych wia- 
domości naywięcey mu- zależało. 
Człowiek obdarzony ieft rożnemi 
umyfu. przymiorami ; zbior tych przy- 
miotow fkłada to „ co opiera rozu- 
mem.- Jeżeli Bog niechciał przyniewa- 
lać człowieka do wierzenia , ieżeli nie- 
chciał mowić tylko do iego rozumu , 
tedy powinien był fobie z cziowiekiem 
pottąpić -iako z ieftettwem , rozumnym. 
Dać mu poiętliwość ipolobu mowienia 
fwego , famemu tylko iego właściwą 
rozumowi , ięft to .fprawić „ że czio- 
wiek , fwoy obrociłby rozum na do- 
cieczenie tey mowy ə iako rzeczy ie- 
go dochodzenie naywięcey zdobiącey. 
Ze: zaś właliność tey mowy. 'ieft ta- 
kowa , że fię niemogła wproft do: ka- 
żdego człowieka w fzczegulności przy- 
folować ; trzeba więc było „ «ażeby 
Prawodawca przyftofował ią do fpolo- 
bow: przyrodzonych człowieka „ «przez 
ktoreby rozum ludzki. mogł fię prze- 
konywać o pewności moralney przelztych 
przypadkow „ y oaz fię o porzą- 
dku sy ga atunku tychże przypadkow. 


e 
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Te zaś fpofoby przyrodzone fą te, 
ktore fiş zamykaią w świadeltwie.* A 
że świadefłwo wymaga fprawy iakiey , 
przeto (pofob mowienia Prawodawcy byf 
zawfze mową „ przez fprawy. Swia- 
deśtwo ielzcze ieft poddane prawidłom 
ktore rozum ftanowi , y podług kto- 
rych {we czyni zdania ; fpofob zatym 
mowienia Prawodawcy był nieiako tym- 
że poddany  prawidłom. 

A ztąd , grunt wiary człowieka 
względem iego przeznaczenia przylziego , 
był tedy tym ipołobem zafadzóny przez 
naymędrfzego Tworcę człowieka „ na 
dowodnych fprawach , na dowodach czu- 
łych , y w obrębie poymowania. rozu- 
mu ograniczonego. i 


J zaś świadeltwo wymaga fpraw al- 
bo czynow „ wymaga Oraz y zmy- 
ffow , ktoreby te czyny poftrzegały , 
y one bez odmiany do dufzy prze- 
fyłały. 

Zmyfły z fiebie famych wymagaią 
rozumu , ktoryby fądził o mar A 

o 
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bo zmyfy zwłafzcza materyalne fądzić 
nie mogą. 

Nazywam czyny , albo fprawy do- ` 
tykalne te , o ktorych umyf przyro- 
dzony fądzić iafno może , albo że mo- 
że być upewnionym iż go niemylą. 

Ten więc umyf przyrodzony , al- 
bo rozfądek ieft takim ftopniem rozu- 
mu , iaki bydz może dofłatni do fą- 
dzenia o podobnych dziełach. 

Aże dzieła naydotkliwfze mogą być 
sfałfzowane , y przeinaczone przez im- 
pofturę lub prywatę iaką , świadećtwo 
przeto wymaga iefzcze od tych , kto- 
rzy opowiadaią też dzieła , wymaga 
mowię cnoty , y bezftronności doznaney. 

Ze zaś podobieńftwo do wiary kto- 
re bierzemy o fprawie iakiey , pomna- 
ża fię przez liczbę świadkow „, zatym 
świadettwo wymaga iefzcze liczby tako- 
wey świadkow , iaką rozum bydz fą- 
dzi doftatnią. 

Nakoniec ponieważ uczynek nie by- 
wa lepiey poznany , iako gdy iet w 
fwoich okolicznościach widoczny , y gdy 
mieć nie można porozumienia o zmo- 
wie fekretney między świadkami 5 jam 

o 
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ko to gdy świadeltwa wfzyftkie zawie- 
raią w fobie iftotne y dokładne oko= 
liczności uczynku- , chociaż fię' niezga- 
dzaią wfpofobie y. ffowach: one wyra- 
żaiących ; albowiem świadeđłwo chce 
mieć zeznania okoliczne „ fthodzące fię 
z fobą w ifłocie , chociaż rożniące fię 
formą y wyrażeniem 

A gdyby fię iefzcze przytrafiło , że 
pewne dzieła ktore mi były  zeznane 
przez rożnych oczywiftych świadków , 
były przeciwne tychże famych 'świa- 
dkow przelądom ( prejudyciis ) zada- 
wnionym `, wkorzenionym , y naywię- 
cey ulubionym „ tym bardziey zaifte 
byłbym pewny © wiernym ich świa- 
deśtwie ; im bardziey byłbym pewny „ 
iż mocne temi byli napoieni' przełą- 
dami , y ktore im były pilną ftrażą 
rzeciw obłudzie y ofzukaniu. Bo tra- 
fiac fię zwykło ludziom iż łatwo te- 
mu Wierzą , co podchlebia ich przelą- 
dom , ale temu nie wierzą chyba z 
trudnością, co ich obala przefądy wpo- 
ione „*y. uprzedzenia. 

Jeżeliby zaś ciż świadkowie procz 
wykonania zupełnego warunkow y kon- 


dycyi 
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dycyi wfzelkich prawego świadećtwa , 
przydali z fiebie przymioty przewyżiza- 
iące ofobifte , ktore nieznayduią fię ła 
two w innych świadkach pofpolitych ; 
to ieft : ieżeli do zdrowego rozlądku , 
y obyczaiow nienagannych łączą cno- 
tę znakomitą „ dobroć powfzechną y 
zawize iednolfłayną , zawfże pracowitą 
y użyteczną „ ieżeli im ich właśni 
nieprzylaciele nie mieli co zarzucić 3 
ieżeli natura na głos tych świadkow 
tak była pofłufzna , iakby na głos ich 
Pana ; ieżeli nakoniec ftatecznie y mę- 
żnie w {wym trwali zeznaniu , y na- 
wet krwią go fwoią potwierdzili ; zdaie 
mi fię iż takowe świadećłwo miecby po- 
winno wfzyftkę moc wiary , ktora fię 
tylko może znaydować w ludzkim świa- 
dećtwie. 

Jeżeli zatym świadkowie ktorych 
Pofłannik Niebiefki to iet Syn Boży 
wybrał , złączyli w olobach fwoich 
tyle warunkow pofpolitych y nadzwy- 
czaynych , zdawałoby. mi fię iż nie 
mogłbym ich odrzucić świadeśtwa bez 
rażenia zdrowego rozumu. 


B Tu 
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dz iuż pytam fię fam fiebie : ie- 
żeli świadećtwo ludzkie . bynay- 
pewnieyfże y doftateczne iak mniemam , 
może mi utwierdzić pewność „ albo przy- 
naymniey podobieńitwo o tych -dzie- 
łach , ktorym zdaie fię fprzeciwiać po- 
fpolite prawo natury. 

Poftrzegam na pierwfze rzucenie o- 
ka , że dzieło ktore ia nazywam cu- 
„downe ; nie ieft dziełem takim żeby nie 
miało podpadać pod zmyfły y nie bydz 
dotykane; owfzem uznaię , iż tak chcia= 
ła mądrość naywyżlza ażeby było ca- 
le widocznym y dotykalnym.  Tako- 
we więc dzieło że pod zmyfły. pod- 
padało „ mogło bydź przeto materyą 
świadedtwa. 

Poznaię oczywiście „ iż nie trze- 
ba było tylko zmyfłow do. zupełnego 
upewnienia fiebie , ieżeli ten lub ow 
człowiek ieft żyiącym „ albo ieżeli ieft 
chorym , y czyli iego wzmaga fię cho- 
roba „ ieżeli iuż ieft konaiącym , al- 
„bo też iuż prawdziwie umarł , yk 

żeli 
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żeli trupem tr 
iż nie trzeba 
wnienia fię-o tym , 
wiek- ktory. umar-, 
wiłaf ; ieżeli chodzi 
y pie Sc. 

Wfzyftkie. te dzieła będąc wido- 
czne y. dotykalne „ mogą przeto bydz 
zarownie materyą świadećtwa , iako y 
inne dzieła Fizyczne lyąb z. Dzieiow 
wzięte. 

Gdy więc. świadkowie ci o ktorych 
miowię „ w wizelkich. zachowali fię gra- 
nicach w opowiadaniu mi tych. dzieł y 
czynow „ zaifte niemogłbym odrzu- 
cić ich zeznania „ chyba znofząc też 
fame przepify prawego świadećtwa kto- 
rem {fam założył., y ktore zdrowa wy- 
znaczyła Loika. 

Lecz. gdyby ciż świadkowie nie- 
przeftaiąc na proftym dzief tych opo- 
wiadaniu „ chcieli mi dowodzić. fpo- 
fob taiemny ktorym cud był działa- 
ny; gdyby mnie upewniali , iż fpo- 
{fob ten zawifł od poprzedzaiącego u- 
łożenia „, albo ( predeterminacyi fizy- 
czney ) takowe ich świadeltywo y. o- 

2 po- 
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powiadanie co do tego punktu Kofino- 
logii , zdałoby mi fię (wą utracać wa- 
ŻNOŚĆ. 

A to dla czego ? oto iż poprze- 
dzaiące ułożenie wrzeczach ftworzonych , 
albo predeterminacya o ktoreyby mi ciż 
świadkowie powiadali , niemogąc być 
docieczona przez zmyfły ; nie mogła- 
by także ich świadeitwa być materyą. 

Wprawdzie mogliby mi ci świa- 
dkowie twierdzić , że ułożenie to by- 
ło im obiawione przez Prawodawcę fa- 
mego : ale żebym z tym wfżyftkim 
miał pewność moralną iż im to ieft 
obiawione , potrzeba mi na to wfze- 
lako cudow poprzedżaiących , to ieft 
dzieł takowych , ktoreby nie pocho- 
dziły z porządku natury , a ktoreby 
pod zmyfły podpadały. 

Zatym dociekam , że w cudach 
dwie fię znayduią rzeczy iftotnie od 
fiebie fię rożniące , y ktore zawfze pil- 
nie rozeznawać powinienem , to ieft : 
dzieło famo w fobie , y fpofob czy- 
nienia dzieła tego. 

Pierwfza , ma {woy związek y na- 
leży właściwie do władz ludzkich.. Dru- 
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ga , iet w związku fzczegulnym y na- 
leży do władz tych Duchow Niebie- 
fkich ktorzy poznawaią taiemnice roz- 
rządzenia świata tego. 

Gdyby iednak świadkowie przypi- 
fywali dzieła te nadzwyc:ayne mocy 
Boga , o ktorychby mi dawali świa- 
dećtwo , zeznanie takowe swiadkow nie- 
offabiałoby naymniey we mnie ich świa- 
dectwa ; nic bowiem nie byłoby bar- 
dziey właściwego „ iako ażeby przypi- 
fywali pofzrednićtwu famey Boga Wize- 
chmocności dzieła te , ktorych wła- 
dza y początek fą im ukryte „' albo 
im nie były obiawione. 


W ów nie można że pierwfzy wa- 
runek świadectwa bydź powinien , 
ażeby to , co fię świadećtwem potwier- 
dza nie było fizycznie nie podobne , 
to iet aby nie było przeciwne prawom 
natury. 

Doświadczenie odkrywa nam te pra- 
wa natury , rozważanie wnosi konklu- 
zye znich, tak te, ktore fię przez myśl 

ftano- 
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ftanówią ( theoricas ) iako też y u- 
żyteczne ( praćticas ) ktorych oboyga 
zbior y związek fprawuie naukę y wia- 
domość ludzką. 

Otoż ielzcze , toż doświadczenie 
ftałe przez tyle wiekow , y na tylu 
mieyfcach wyprobowane fprzeciwia  fię 
podobieńftwu fizycznemu „żeby umarły 
miał powitać z martwych. 

Tym czafem świadkowie o ktorych 
fądzę że fą nad zamiar godni wiary , 
upewniaią mnie że umarły zmartwych- 
witał : f3 zgodni w fwoich zeznaniach , 
y że ich zeznania fą ialne , y z 0- 
kolicznościami . opifane. 

Otoz znayduię fię ofadzonym mię- 
dzy dwiema świadećtwy fobie, wręcz 
przeciwnemi , y ieżeli ie miarkuię bydz 
między fobą row'ey wagi » zoftanę na 
rowney {zali oboiętnym „ y zawiefzę 
moie o nich zdanie: 

Niezawiefzałbym w prawdzie zda- 
nia mego , gdyby mi Bogaprzećtwo al- 
bo Ateizm był dowiedziony ; natura 
nie mialdby Prawodawcy , byłaby fa- 
ma fobie naywyżlzą władzą „ y do- 
świadczenie ftateczne wfzyftkich czalow 

y wizy- 
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y wfzyftkich mieyfc , byłoby nay- 
lep [ym iey tiomaczem. 

j żelim dowiodł fobie ( w in- 
ney xiędze ) że natura ma Prawoda- 
wcę » przez to famo dowodzi fię że 
en Prawodawca może icy prawom dać 
kfztałt taki iaki zechce. 

wa takowe kiztałty będą w dzie- 
ła ykalnych > oczywiftych „ przeto 
będ mogą właściwą 
ćtwa 

To zas świadećtwo 
naywyżfzym ftopniu wfź 


4 


ktorych rozum wymaga do ważnos 
iakiegokolwiek świadectwa ; ieżeli. na- 
wet y te łączy , ktorych rozum niewy- 


„ zda 


maga. w świadećtwach pof 
ność mo- 


mi fię , iż będzie iakaś pew 
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ralna „, że  Prawoʻawca mowił kie edys. 
Ta zaś pewność moralna , tym 
bardziey fwoy brać wzroft CAE mi 
fię będzie , ieżeli doydę widocznie koń- 
ca ktory fobie Prawodawca założył do 
tegoż ,przekfztałcenia prawa natury. 
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M Oie niedowiarftwo nie tu iefzcze 
J. kończyć fię ma ; Dzieła ktore 
ja nazywam cudowne fą zgwałceniem 
orządku Fizycznego : impoftura , albo 
Falizeritwo , iet zgwałceniem porządku 
moralnego , a to na tenczas » gdy 
fig znayduie w świadkach , ktorzy zda- 
ią fię łączyć w naywyżfzym  ftopniu 
wizyttkie iltotne warunki świadećtwa, 

Możefz być rzecz mniey do wia- 
ry podobna ə iako żeby takowi świa- 
dkowie twierdzili : że umarły zmar- 
twych powitał ? 

Lecz ieżeli poznałem widocznie „ 
że cuda mogły wypływać z ułożenia 
Fizycznego _ poprzedzającego > albo pre- 
determinacyi „ więc y to poymować 
powinienem „iż te cuda nie będą gwat- 
tem porządku Fizycznego , ale będą 
tylko wyięciem fzczegulnym od tego 
porządku powfzechnego , wyięciem za- 
wartym w owym ciągłym łańcuchu , 
ktory wiąże czalj przefzłe „ z, tera- 
znieyfzemi , teraznieyfze z przyfziemi , 
a przyfzie z wiecznością. Jet 

e 
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Jeft rożnica między porządkiem Fi- 


zycznym „ a porządkiem Moralnym. 
Pierwfzy tycze fię przypadłości ktore 


fig tylko trafić mogą w ciałach ; dru- 
gi ściąga fię do przypadłości albo mo- 
dyfikacyi Dufzy. 

Zbior pewnych przypadłości tako- 
wych Dufzy , fkłada to , co ia nazy- 
wam Charakterem Moralnym. 

Gatunek „, wielość „ y rożność 
fpraw „ przez ktore charakter moralny 
daie mi fię poznać , utwierdza zda- 
nie moie o tymże charakterze. 

Zatym zdanie moie tym bardziey 
do pewności zbliżać fię będzie , im 
lepiey poznam więkfzą tychże fpraw li- 
czbę , y- im bardziey one rożnić fię 
od fiebie będą. 

Gdyby te fprawy naznaczone by- 
ły cechą nayznakomitlżey cnoty ; gdy- 
by fię ściągały do końca powfzechne- 
go , y gdyby ten koniec powfzechny 
był naywiękf(zym ufzczęsliwieniem lu- 
dzi ; takowy ztąd charakter moralny 
zdawałby mi fię naycnotliwfzy. 

Zatym zdaie mi fię , iż to ief 
nicy do wierzenia podobne „ śżeby 

świa- 
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świadek wydofkonaloney cnoty ftwie- | P 
dzał świadećtwem dzieło nadzwyczay- |  P 
ne , Zza prawdziwe, ktoreby wiedział * | Cz 
bydź nie prawdziwym ; iak to , aże- ni 
by ciało podlegać mogło odmianom , bi 
albo modyfikacyom przeciwnym biego- 
wi pofpolitemu natury. b 
Dociekam albowiem oczywiście , pier- g 
wfego Rządcę natury , y koniec od- fa 
miany albo modyfikacyi teyże natu- de 
ry ; nieznayduię żadney przeciwności p 
między tą odmianą , y między iftotą K 
ciał : nakonieć nieupatruiąc przyczyn h 
doftatecznych dla czegoby mię zwodzić d 
miał takowy świadek , przeciwnie (oj 
y owfżem znayduię wiele pobudek mo- o 
cnych ktoreby powinny odwodzić świa- c 
dka tego od wyznania dzieła fobie wia- 
domego , gdyby miłość prawdy nic- té 
przemogła nad nim. o 
Gdy więc wielu świadkow tego b 
gatunku zgadzaią fię na ftwierdzenie d 
świadećtwem iednegoż dzieła cudowne- n 
go ; gdy trwaią ftatecznie w fwych £ 
świadeliwach , y gdy trwaiąc w nich, | d 
podaią fię iefzcze oczywiście na ro- BY 
żne klęfki, y ówfzem na famęż śmierć ; di 


powie- 
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powiedziałbym , że fałfz y zwodzenie 
owe świadkow byłoby nadzwy- 
czayne , y gwałtem porządku moral- 
nego *, ktorego przyznać niemogfbym 
E rozfądku. 
zda mi fię , iż razi. 
e iefzcze pieni vidia tegoż rozfądku , 

rozumiał , że ciż świadkowie 
śni "ię ofzukali ; albowiem przyzna- 
łem iż. świadczyli o rzeczy oczywiitey , 
przez nich widzianey y tykaney , o 
ktorey dofyć im było na zmyłiach do 
fądzenia „ iako o wfzyftkich innych 
dziełach y rzeczach ; oraz że swiad= 
Czyli o rzeczy ktorey dochodzić , y 
O niey fię upewnić byli z fiebie wiel- 
ce  intereflowani. 

Wfzakże przyznać powinienem że 
te fame dzieła y fprawy gdyby były 
odemnie widziane , zdawatyby mi fię 
były niewątpliwe , chociażby też f- 
dziibym ie by przeciwne doświadcze- 
niu y pofpolitemu porządkowi natury. 
A zatym cóbyim ia fam mogł był wi- 
dzieć , y czego fię dotykać w czafie 
y mieyfcu na ke torym te fię flały dzie- 
ła , iżalifz będę zapierał , iż toż dzie- 

/ da 
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ło nie mogło bydź widziane. y doty- 
kane przez ludzi , ktorzy takowe ia- 
ko y ia mieli władze ? 

Więc przeftać na tym obowiązany 
ieten zdrowym rozfądkiem „ że do- 
wod ktory brałem z porządku fizyczne- 
go „ nie może bydz przeciwnym do- 
wodowi temu, ktory mi podaie porzą- 
dek moralny. A to naprzod „ że te 
dwoifte dowody fą rodzaiu wcale fig 
od fiebie- rożniącego , y że pewność 
moralna nie ieft pewnością fizyczną. 
Już to powtore , że w podaney fobie 
wątpliwosci niemam żadney fizyczney 
pewności ktorąbym zarzucił na prze- 
ciw pewności moralney ; ponieważ z 


uznaniem pczwoliłem że porządek fi- 


zyczny ieft podległy naywyżfzey Mą- 
drości , ktora według woli fwoiey mo- 
gla w nim uczynić odmianę ściągaią- 
cą fig do pewnego końca , y że ten 
koniec poftrzegam widocznie. 

A ztąd niemogibym według re- 
guł dobrey Logiki wnośić konkluzyą 
powfzechną z doświadczenia , albo z 
porządku fizycznego przeciw  świade- 
&wu , albowiem konkludowałbym wię- 

cey 
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cey niżeli mi ieft podano w propozy 
cyi do konkludowania. Mogę alkow 
wyprowadzić takową konkluzyą w fzcze- 
gulności : ** że według zwyczaynego 
» biegu natury umarli niepowftaią n 
;, nowe życie „ ** ale niemogę twier- 
dzić, że niemafz w porządku fizycznym 
taiemnych przypadkow y excepcyi , 
przez ktoreby zmartwychwfłanie mogło 
fię przytrafić. _ Razifbym zaś: iefzcze 
więcej zdrową Logike , gdybym w 
powfzechności twierdził z uporem , że 
toż zmartwychwftanie umarłych ieft nie- 


podobne. 


ŻĘ RWIE it 


We gdyby dowiedziono było , 
że cuda wynikać nie mogą tyl- 
ko (ex aćtione immediata ) albo z mo~ 
cy fzczegulney y przypadkowey Wize- 
chmocnego , wfzelako też cuda nie 
byłyby żadnym zgwałceniem porządku 
fizycznego. Albowiem Prawodawca na- 
tury nie gwałci fwoich praw , gdy ie 
zątrzymuie „albo nieco odmienia. Nie 
czyni tego nawet przez nową nieiako 
WO- 
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wolą fwoię ; gdyż iego przezorność 
przeyrzała w. iednymże czafie całą 0- 
inowę rzeczy ktore miały być ftworzo- 
ne , y cuda wchodziły od wiekow w 
tę ciągłą ofnowę , iako warunek wię- 
` klzego dobra. 

Autor niewiadomy pewney kfiąfzki 
pod tutułem : (.PEai de Piychologie ) (*) 
wyrazi? to włzyftko z wyczayną krod- 
kością „'y więkfzą zapewne mianoby 
uwagę na iega zdania , gdyby te by- 
dy wydane przez kogo bardziey zna- 
iomego » akredytowanego , y fatwiey- 
{zego do zrozumienia. Mniey bowiem 
ludzie takowe fzacuią kfigzki , nad- 
ktoremi więcey nauki, y pracy przy- 
kładać potrżeba. 

Mowi on : ** Gdy bieg natury 
„„zdaie fię być nagle odmieniony , al- 
sbo -przerwany , tedy to nazywaią 
„„gudem , y rozumieią że to ieft fku- 

„ tek 


pn A 


(*) Ei de Pfyhologie , ou Confiderations 
fur les Operations de Pame , fur Phabi- 
tude , & fur Peducation &c. Principęs 
Philofophiqucs. Part, II. C. III, 
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3 M ; 
» tek; ( a&ionis immediat , ) a 
»» (prawy bezpofredniczey Boga. < Zda- 

. yò , £ Pr S è 
» nie to może być -fałízywe.; gdyż 


»» dow , ażeby zawifły od {prawy bez- 
»» pofiedniczey Boga , tedy ta fprawa 
»» zawarta była w owym od wiekow 
s, ułożeniu , iako frodek potrzebny do 
»»ulzczęśliwienia ; iak w pierwfzym $ 
» tak ¿y w drugim przypadku iednako- 
» wy dla wiary iet fkutek. << 


Rzyznałem u fiebie , że świadko- 

, Wie o ktorych fię mowi , nie mo- 
gli ani ofzukiwać kogo , ani fami być 
ofzukanemi. Pierwfze „ zdało mi fię 
być załadzone naich cnocie , y poczci- 
wości : Drugie. na oczywifłości dzieł 
o ktorych świadczyli. Po~ 
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Podobieńftwo co: do pierwlżego > po- 


gdy zważam s 


mnaża fię we mnie , 
świadkow 


Że dzieła przyznane przez 
były w takowym przyrodzeniu , że Z 
fiebie czyniły trudność ludziom rozfą- 
dnym do poięcia y wiary , a przeto 
famą tylko prawdą > y uznaniem prze- 
konane być mufiały. 

Poznaię to dofkonale , że fałfzy- 
wa nauka może znaleść {woy kredyt 
między ludźmi. Do rozumu należy f4- 
dzić o nauce „ ten atoli nie zawfze 
ma te wiadomości ; ktore mu mogę po- 
moc do rozeznania falfzu w pewnych 
rodzaiach. 

Ale gdy zachodzi trudność 0 rze- 
czach: ktore podpadaią pod zmyfły » 
rzeczach wfzyftkim wiadomych , y kto- 
re działy fię W czafie pewnym „ y na 
miey(tu takowym ktore ieft pelne wftecz 
przęczących temu ; ieżeli nakoniec te 
rzeczy , albo dzieła zbiiaią uprzedzenia 
Narodowe, uprzedzenia y opinie po- 
lityczne > y wiary tyczące fię ; iak- 
że profzę fałfzerze ktorzy nie utraci- 
li zdrowego rozumu , mogliby fobie 
podchlebiać , iż znaydą tak zdatny mo- 

ment s 
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ment , w ktorymby tych rzeczy opo-' 
wiedzianych mogli fprawić wiatę w lu- 
dziach. 

A _ przynaymniey odważyćby fię nie 
mogli wmawiać w włalnych ziomkow , 
y w rownym z fobą czafie żyiących , 
że pewny człowiek znany od wízy- 
ftkich , y ktory umarł iawnie , zmar- 
twychpowdtał ; że przy śmierci tego 
człowieka były po całym kraiu przez 
kilka godzin ciemności „ że fię za- 
trzęfła ziemia Śxc. . . . Jeżeli zas’ ci 
fał(zerze (3 ludzie prości bez nauki , 
y podłego urodzenia , daleko bardziey 
nieprzewiedliby tego na fobie , ażeby 
udawali", iż mogą mowić. obcemi ię- 
zykami , aniby śmieli czynić dotkli- 
we wymowki zgromadzeniu całemu y 
licznemu , iż na złe zażywa nadzwy- 
czaynego Daru „ ktorego przyiąc nie 
ftaio fię godnym. 

Niewiem ieżeli fię niemylę-, ale 
zdaie mi fię iż podobne dzieła nie mo- 
głyby być przyięte , gdyby były fał- 
zywe. Tym bardziey iefzcze fądzidbym 
ie nie wątpliwemi „ gdy poznaię że 
ci , ktorzy fię R uroczyście w 


te 
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te cuda y dzieła wierzyć , y one o= 
powiadać , narazili fię dla ich prawdy 
na wfzyftkie przykrości y ftraty kto- 
rych fię człowiek zwyki lękać ; a w 
takowym ich  świadeltwie nie upa- 
truię żadnego fzladu fanatyzmu , al- 
bo zaślepienia. ! 

io Nakoniec: tym więkfze niepodo- 
bieńftwo znayduię fafu y olzukania 
w tychże dziełach , rozważaiąc , iako da- 
ne onymże publicznie świadettwo przy- 
niofo w świecie. odmianę takową , ia- 
kiey żaden z naywiławnieyfzych niedo- 
kazał woiownikow. 


E świadkowie o ktorych mowię nie 

mogli bydz zwiedzionemi , przeko- 
nałem fię łatwo z famychże dzieł czu- 
łych , y łatwych , ktore były obiektem ich 
wiadomości. Bo iakże mogłbym po- 
wątpiewać żeby zmyfy nie były do- 
ftateczne do upewnienia , że Parali- 
tyk chodzi , że slepy widzi , umar- 
ły zmarcwych powitał &c. 
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Jeżeli zachodziło wiedz iec w fzcze- 
gulności o zmattwychwfłaniu 
człów ieka z ktorym świadkowie 
ufale przez wiele lat ; iako ter 
wiek był fkazany na smierć przez fą 
naywyżfzy ; iako fkonał publicznie w 
mękach nayboleśnieyfzych s iako , też 
męki zoftawiły były blizny .na ciele 
iego swako > {wym zmartwychwita- 
niu tenże człowiek pokazał fię po kil- 
kakroć tymże famym świadkom ; ia- 
ko bawił fię z niemi, rozmawiaf , iadf , 
po kilka razy ; iako poznali iego bli- 
zny , owfzem one dotykali ; iako na- 
koniec mocno  powątpiewali o zmar- 
twychwfłaniu iego , y nie ufpokoil 
fę w fwoiey wątpliwości , aż pokil- 
kokrotnych « świadeltwach ich oczu , 
ufzu , y dotykania ; zai tedy te 
wfzyftkie dziefa były uznane za iawne 
y prawdziwe , nie mogę 'rozumieć iak- 
by ciż świadkowie mogli być olzuka= 
nemi. 

Jeżeli iefzcze cuda te świadeltwem 
potwierdzone fkfadafy nieiaki łańcuch 
iednoftayny 5 ktorego ogniwa ściśle z 
fobą były złączone ; ieżeli też cuda 

Gz wig- 
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wiązały ze tak rzekę opowiadanie cią- 
głe ktorego części iedna od drugiey 
zawifły , ktore fię wzaiemnie fpaiały , 
y popierały ; Gdyby dar mowienia 
obcemi ięzykami wymagał koniecznie 
zmartwychwftania iednego Człowieka , 
y iego w Niebowfłąpienia ; gdyby te 
cuda ktore ten Cziowiek zdawał fię 
czynić przed śmiercią , a ktoreby mi 
były ftwierdzone przez świadkow oczy- 
ma fwemi widzących wiązały fię z 
tamtemi ; gdyby te cuda były bar- 
dzo liczne , y rozmaite , gdyby czy- 
nione były przez wiele lat ; gdyby mowię 
to wfzyftko było prawdą iak mnie- 
mam , zaifłe trudnoby mi było po- 
iąć iakby ci świadkowie o ktorych mo- 
wiemy mogli być ofzukanemi w tylu 
dziełach oczywiftych , proftych , y tak 
rozmaitych. 

Zdaie mi fię przynaymniey , iż 
gdyby to mogło być ażeby fię byli 
ofzukali w iakim dziele nadzwyczay- 
nym , to przynaymniey rzecz ieft Fi- 
zycznie nie podobna , żeby fię ofzu~ 


kali we wfzyftkich. 
Bo 
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Bo iakoż mog: Ibym poig ać 
ci świadkowie mogli fię mylić 
dach „. iakowe oni rownie p 
rozmaite iak mniemam „ przez 
czynili. 


em pew n ości 

ktore - pod i 
wzylęde m zmyż adi y uwiedzenia w 
rzeczach widzianych ; względem iefte- 
Gtwa ciał wfzelakich. Na fubtelności. 
nie fẹ koniecznie potrzebne do zamy- 
fiu. przedfięwziętego odemnie. i 
hiedbałem roztrząfać ie w wielu 
ich Pifmach ,* mowiłem y ftanowi- 
łem o nich to , co tylko mogfa mię 
naylepfza nauczyć Filozofia. 

Wiem y to dobrze iak nikt le- 
piey „ że obiekta nafzych zmyślności , 
nie mogą być tym w fobie czym nam 
fię okazuią. Widzę obiekta albo po- 
ftaci ktore nazywam materyalne 
wywodzę z włalhosci iftotnych 
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obiektow wyobrażenie powfzechne rze- piy 
czy materyalney. Ponawiam tu com © sł 
namieni? w Przedmowie do moiey kfiąż- m 
ki pod tytułem : Effai Analytique : ur 
ec T'wierdzic nie będę „ ażeby przymio= |. >€ 
„sty przez ktore rzecz materyalna iet f- st 
„mi wiadoma , były .w rzeczy famey | >] 
„, tym, czym mi fię być pokazuią. Du- BE 
„„lza moia one poznawa ; a zatym f 53 
„„maią związek Z famym tylko fpo- i PeT 
„,fobem ktorym ie moia poznawa dz Bo ss 
„„fza ; mogą więc nie być tym czym | >»! 
„mi fię zdawaią. Ale zapewne to , | cad 
„czym mi fię zdają być » wynika z | »t 
„tego , czym f4 w fobie , y z tego | 

„czym ia ieftem względem nich , al f- fcu 
„bo względem fpolobu ich widzenia. aln 
„A iako przyznać mogę W okrągu do- ko 
„» fkonale obciągnionym rowność linii ` | tak 
„s wfzyftkich między fobą od frodka |- fad 
„» prowadzonych do tegoż okrągu ; tak nie 
„y to przyznawac mogę że materya nie 
ss każda ma fwoię rozległość , y mię- nie 
„, śiftość , co nazywamy ( foliditatem ) > IC 
„„albo dokładniey mowiąc : użnaię że | fte 
„ iet coś takowego nademnie > comi £ 5" 


s» podaie wyobrażenie teyże mięśiftości 
s» rOZlE= 
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s» rozległey , albo materyi wfzelakiey. 
4 o materyi odemnie znane , 
ss lą teyże materyi BRA 5 rozwa- 
„»żam te fame fkutki , lecz nie do- 
, chodzę „ ani nie poznaię ich począ- 
„,tkow. Może , że ieft wiele b 
45 podobnych fkutkow ( efiećtus ) kto- 
p tych, nie „poymu ię że by. były 
„, liż niewidomy domyśli £ fię użyteczno- 
+„ści. fzkła Prylima nazwaneg zo ! cie- 
„,dnakże iełem doftate wnio- 
Dyw fobie , że te fkucki ktore mi 
„„fą niewiadome „ nie (3 przeciw 1€ 
stym ktore pornaiem. 

Dowiodiem to na infżym miey- 
fcu , że obiekta albo. poftaci. matery- 
alne w oczach Metafizyka nie fą tyl- 
ko pozorami , czyli rzeczami nam fię 
tak wydaiącemi , ktore po części za- 
fadzaią fię na fpofobie nafzego widze- 
nia y poymowania. * Ale te pozory » 
niemniey fą pAGzYBE „ trwałe » y 
nieodmienne ; prze eż niemniey z 
nich wypływaią żer niewzrufzone ic- 
fieftwa nafzego ; iako też doftatecznie 
gruntuią wniofki nafze o rzeczach. 


SR 


A. tak 
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A tak, że poftaci nafzych zmy-- ©  daią 
ślności nie fą tym , czym nam fię po- dane 
każuią , -nie idzie zatym cale żeby- | bym 
śmy tak o nich mowić nie mogli ia- żeby 


4 

PP . . r} i 
czywiście takie, iakienam | tkac 
| moc 


koby były 
fię być zdaią.  Dofyć nam na tym | 
przeitać , iż fię nigdy te pozory fzcze- o w 
re tych poftaci nie odmmieniaią. | daią 
Mogibym iefzcze więcey daleko | chne 
mowić ; że gdyby ta opinia , że rze- Zumi 
czy tylko przez pozor ich widziemy , i zdan 
była doftatecznie dowiedziona ; wize- | 
dako nie byloby żadney odmiany po- | błęd, 
rządku w wyobrażeniach nafzych zmy- | fem 
ślnych , y w zdaniach nafzych ktore | Wne 
wyprowadzamy o tychże wyobrażeniach. Í “czne 
Na tenczas świat cały zdaiąc fię mnie= + nich 


ć manym tylko a nie rzeczywiftym , nie | tpliw 
przelłałby być w rzeczy famey świa: | mnie 
tem dla każdego 'w fzczegulności : y zora: 
też fame każdemu człowiekowi podda- zach 
wafby do pozńania rzeczy , ten fam re r 
fkiad , te fame nafiępowania rzeczy | fami 
po fobie , ktore y teraz upatruiemy, |  TZeCz 

Gdybym więc twierdził , że na- ! ne. 


{za niewiadomość względem natury po- | 
"ftaci rzeczy „ ktore pod nafze podpa- | 
daią 
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daią zmyffy może nadwątlić świadećtwo 
dane o dziełach cudownych „ mufiaf- 
bym koniecznie poftanowić u fiebie a- 
żebym powątpiewał o wfzyftkich fku- 
tkach Fizycznych , oraz o wywodach 
mocy przyrodzonych , y w ogolności 
o wfzyftkich dzieliach ktore nam po- 
daią Pifma. Powątpiewanie tak powize- 
chne zgadzałożby fię' z zdrowym: ro- 
zumem , a nawet y z powfzechnym 
zdaniem. 

Nic tedy mowić nie będę o o- 
błędności zmyfłow „ ponieważ zafoży- 
łem to mniemanie , że dzieła cudo- 
wne były widoczne „ dotykalne , li- 
czne , rozmaite ; takie fiowem „ że o 
nich pewność , podpadać nie mogła wą- 
tpliwości. "A do tego byłaby rzecz 
mniey rozfądna argumentować nad po- 
zorami omylaiącemi zmyfły , gdy rzecz 
zachodzi -o dziełach takowych „ kto- 
re mogły być. dochodzone wielu zmy= 
flami , y ktore mniemam że były w 
rzeczy famey roztrząfane y dochodzo= 
ne. 


Lecz 


. 
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Ecz 'czyliż nie nadto przywiążałem 

fię do świadećtwa ? y czyliż fię 
błąd iaki nie wkradł w me wniofki ? 
dolyćże powątpiewaiem +? 

Upewniony ie ieftem o prawdzie 
sy rzetelności ludzi „* tylko przez wia- 
domość ktorą mamo ludziach ; ta zaś 
fama wiadomość zafadza fię na doświad- 
czeniu ;, Doświadczenie zaś potoczne 
powftaie na przeciw  podobieńftwu Fi- 
zycznemu cudow. 

Otoż doświadczenie walczy prze- 
ciw doświadczeniu : iakże ftanowić zda- 
nie między dwiema przeciwnemi do- 
świadczeniami. 

Ale poftrzegam ia tu -rożność , 
ktora z famey wypływa iftoty „ y kto- 
rą ftarać fię będę wyłufzczyć fobie 1a- 
memu. 

Ponieważ nie mogłem zofławać we 
wfzyftkich czafach , y na wfzyftkich 
mieyfcach , zatym moie doświadcze- 
nie ofobifte ieft bardzo fzczupie , to 
famo rozumieć mam o doświadczeniu 
Ofob do mnie podobnych. 

Każde 


R 


m KR A 


wa 


“te 


s» Pl 


ka 


-nie 


świe 
23 li 
ażet 
bne. 


-wfte 


ko 


twie 


l 


alem 
A fię 


fki ? 


rdzię 
wila- 
1 zaś 
viad- 
Czne 


Fi- 


)rze- 
zda- 


do- 


m 
kto- 
"ABE 


we 
kich 
CZE 

to 
eniu 


e 


Y SWIADECTWIE | 43 


Każde więc doświadczenie ktore- 
gom Tam, uczynić nie mogi , bydz mi 
wiadome nie mogło tylko przez świa- 
dectwa. 

Zatym gdy mowię , że doświad- 
czenie wfzyitkich wiekow „ y mieyfc 
twierdźi : “€ że umarli nie wftaią zmar- 
s twych , “€ nie co innego mowię > 
tylko że świadećĉłwo wizyftkich wiekow 
y mieye twierdzi > lze umarli nics 
a> powiłalą, << 

Jeżeli zatym znayduią fię świade- 
&wa ktore mniemam nader ważne , a 
te twierdzą ** że umarli zmartwych 
s powitali , ** na ten czas będzie wal- 
ka między świadećtwy. 

Ja zaś. mowię , że te świadećtwa 
nie będą z fobą walczyły ; albowiem 
świadeltwo ktore zeznaie << iż umar- 
„li niepowftaią „ << niezeznaię tego 
rk zmartwychwiłanie było niepodo- 
ne. 


Te świadeltwa ktore tu zdaią fię 


-wftecz przeciwić fobie „ rożnią fię tyl- 


ko proftym fpofobem od fiebie. 
Więc ieżeli świadkowie ktorzy 
twierdzą : że umarli ,„z martwych po- 
s» Witali 
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„witali <* maig wfzyftkie, przymioty 
do iednania fobie wiary „ nie mogt- 
bym rozlądnie oney im odmowić : a 
tò dla naftępuiących przyczyn. 

Naprzod.: że świadećtwa od fiebie 
fię tylko rożniące „ nie mogą dowo- 
dzić iepodobieńftwa zmartwychwiłania. 

Powtore : że niemam żadnego do- 
wodu , ażeby porządek Fizyczny nie 
zawierał w fobie taiemnego wyięcia z 
powfzechnych prawidef niektorych przy- 
padkow , y z ktorego wyięcia mogio 
wypłynąć zmartwychwftanie. 

Potrzecie : że iak tylko świad- 
kowie zeznaią.mi o zmartwychwfłaniu , 
natychmiaft dochodzę oczywiście koń- 
ca moralnego tegoż cudu. 

A tak właściwie mowiąc „ nie- 
malz przeciwności wftecz idącey mię- 
dzy temi doświadczeniami „ ale ieft 
tylko rożność między. świadeśtwami -, 
to iet pofpolitemi y nadzwyczaynemi. 

Doświadczenie daie mi poznawać 
porządek Fizyczny ; ale też doświad- 
czenie inne , prowadzi mnie do po- 
znania porządku moralnego : lecze 
-dwoifte doświadczenia , nie fą ściśle mo~ 
Wiąc 


pz "WYBESZ=F 


iebie 
>WO0- 
nia. 

do- 

nie 
ia z 
rzy- 


ogio 


viad- 
niu, 
koń- 


nie- 
mig- 

ieft 
Mi > 
emi. 
awać 
viad- 


Y SWIADECTWIE 45 


wiąc , iednego rodzaiu „. y nie może 
iedno przeważać drugiego 

Mogę w prawdzie wnieść z do- 
świadczeuwia pierwizego rodzaiu , iż i- 
dąc za porządkiem przyrodzonym na- 
tury , umarli z martwych niepowfła- 
ią ; ale niemogę ztąd wnofić roziż- 
dnie , iż ieft Fizycznie nie podobna , a= 
żeby umarli nie mogli zmartwych po- 
witać. 

Mogę powtore wnofić rozfądnie z 
doświadczenia drugiego rodzaiu , że lu- 
dzie ktorzy też fame co y ia maią 
przymioty , mogli widzieć , y tykać 
fię rzeczy tych , ktore iabym był wi- 
dział , y ich fię tykať , gdybym fię 
był w tym czefie , y natym co y 
oni znaydował mieyfcu. 

Mogę iefzcze y to wnieść z te- 
go drugiego rodzaiu doświadczenia , 
że ciż ludzie widzieli „ fylżeli , y 
tykali fię tych rzeczy „ ieżeli mam do- 
wody doftateczne o ważności ich świa- 
deśtwa. 

Jndyanin ktory twierdzi że ieft Fi- 
zycznie niepodobna , ażeby woda mo- 
gła fię obrocić w rzecz twardą „ nie 


ieft 
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iet dobrym Logikiem ; albowiem wnio- 
fek ten iego , albo konkluzya daley fig- 
ga niżeli ( premifle ) albo propozy- 
cye do kwetyi podane. — Powinienby 
mowić w obrębie trzymaiąc fig Logi- 
ki, 5dż nigdy , nie widział , ani wi- 
dziano kiedy w kraiu iego , "żeby wo- 
da ftala lię itężałą albo lodem.  Prze- 
to więc że ten Jndianin nigdy: tego 
nie widział , że oraz był pewny iż 
iego ziomkowie nigdy tego w fwey 
widzi nie mogli Oyczyznie , nic: fpia- 
wiedliwlżego , iako żeby fię okazał bar- 
dzo trudnym do uwierzenia świadedtwu 
ktoreby mu czyniono o tym -dziele 
niezwyczaynym. 

Gdybym w dochodzeniu Fizycznym 
nie dawał wiary tylko rzeczom ode- 
mnie wiadomym y znacznym , tedy 
trzebaby żebym odrzucił bez wizelkie- 
go roztrzątania wfzyftkie doświadcze- 
nia w elektryzacyi , ofobliwości w Po- 
lipie , y inne niezliczone tegoż: ro- 
dzaiu widowifka y dzieła ; bo coż za 
podobieńftwo y powfzechność znaydu- 
ię między temi ofobliwościami , y te- 
mi ktore mi fą znajome w naturze 2 
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Uwierzyłem iednakże tym wfzy- 
fikim nadzwyczaynościom , tym cudo- 
wnym dziełom ; nayprzod : iż świa- 
dećtwa o nich zdały mi fię dofłate- 
czne ; powtore : iż iako dobry Lo- 
gik niemogłem  niewiadomości moicy 
użyć za tytuł zbiiania doznanych świa- 
de&w „y gruntownych. 

A że więkfzey liczby potrzeba do- 
wodow Moralnych do okazania podo- 
bieńftwa prawdy w dziełach cudownych , 
niżeli do dowiedzenia podobieńftwa pra- 
wdy w nadzwyczaynościach Fizycznych ; 
przeto zdaie mi fię , iż znayduię w 
świadećtwach potwierdzaiących dzieła cu- 
downe dofyć znakow , zgodnych z ifto- 
tą dzieł tychże. 

Ażeby podchwytywać świadećtwa 
w fprzeciwianiu fię fobie iakowym , 
potrzebaby ażeby ci świadkowie kto- 
rzy mi dowodzą zmartwychwfłanie u- 
marfego , dowodzili oraz , że to zmarz 
twychwitanie fłało fig według powfże- 
chnego natury biegu. Lecz pewny ie- 
ftem , iż tego nigdy nietwierdzili , 
ale y owfzem: wfzyftkie cuda pofzre- 
dnitwu Wfżechmocności Boga przypi» 
fywali. Zatym 
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Zatym* nie mogę wnośić z iedno- 
ftayności porządku natury , na przeciw 
świadectwu , konkluzyi', ktore twierdzi 
że ta iednoftayność nie ieft zawfze fta- 
teczna. Albowiem (° powtarzam ic- 
fzcze ) doświadczenie ktore ftwierdza 
iednoftayność biegu natury , nie do- 
wodzi cale żeby ten bieg niemogł być 
odmieniony. 


SIE ALS AI 


Ozhaię więc zatym coraz bardziey , 
że niepowinienem mięfzać pewno- 
ści morałney , z pewnością Fizyczną. 


Pewność Fizyczna może być podciąg- 


gniona pod rachunek zupełny „ gdy 
wfzyftkie przypadki ktore fię tylko” tra- 
fié mogą fg wiadome , iako naprzy- 
kład w grze ażardowney „ &c. albo 
zbliżona do takowego rachunku , gdy 
w niey zoftaią niektore przypadki nie- 
poznane , albo że doświadczenia nie 
były dofłatecznie ponawiane , iako to 
widziemy w koniekturach o przeciągu , 
y trefunkach , życia ludzkiego &c: 
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Ja Ale rzeczy ktore nazywaią moral- 
w nemi , niemogą być pod rachunek pod- 
Z1 | cigane. Tu bowiem liczba rzeczy nic- 
> wiadomych , przenośi nierownie wiado- 
z me. Moralność z Fizycznym fkładem 


wchodzą w kompozycyą człowieka ; ztąd 
więkfza nierownie zawiłość w nim fię o- 
kazuie do poięcia ; Człowiek przeto 
ze wfizyftkich ieftetw ziemfkich do do- 
j  cieczenia ieft nayzawilfzy. Jakiż. bo- 
| wiem dać można wyraz algebryczny 


5 


iakiego charakteru moralnego -? pozna- 


E iemyż dofyć dufzę ? mamyż zupełną 
> wiadomość. ciała ?  taiemnica fztuczna 
Je złączenia tych dwoch przeciwnych fo- 
J= bie ieftećtw ieftże nam wiadoma è mo- 
ly żnafz dokładnie wyrachować lub wy- 
a- mierzyć fkutki rożne ktore pochodzą 
= z okoliczności rozmaitych , ktore bez 
o 'przeftanku wiadną tym- iełeĝwem tak 
y olobliwie złożonym ? 
>= Z tego atoli niepoznawania czło- 
ie wieka mogęż wnieść że niemafż pe- 
:0 wności moralney » y ponieważ niepoy- 
5 muię taiemnicy fkładu człowieka , bę- 


dęz twierdził że nic niewiem , y nie 
umiem o człowieku + że niedochodzę 


D iako 
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iako porufzenie niektorych żyłek mu- 
zgu fprawuie pewne oaz (|= 
deas ) będęż znofif te wyobrażenia ? 
tym famy: zapieraibym fię tych kto- 
re w lobie doznawam ; y że nie wi- 
dzę tych żyłek niefkończenie fubtel- 
nych ktor ych: wzrufzenie wielorakie ffu- 
ży, [prawie rozumu mego y weli , bç- 
dęż przeto powątpie wał o iftności ro- 
zumu y woli; zaifte tym famym o 
włafnym moim powątpiewałbym rozu+ 
mie y woli &o 

Znam dobrze fkutki pewne powfże- 
chne wynikaiące z układu wewnętrzne- 
go cz łowiska „ y poznaię widocznie 
że na nich zafadza fię pewność mo- 
ralna. Mam dofyć wiadomości o tym 
co mogą , lub nie mogą zmyfły w 
dziełach ; a ztąd niezawodnym fię f- 
dzę „ iż pewne dzieła mogły być wi- 
dziane y tykdne. Znam także wła- 
dze y przymioty człowieka , z kto- 
rych mogę być moralnie pewnym 5 
iż w rakowych lub owych okoliczno- 
ściach świadkowie prawdę mi potwier- 
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ać fię owfzem chcę 
przyprowadzić ią do iey właściwego o- 
krągu ; y przyznam , że świadeśtwo 
może dowodzić cudu ; ale oraz roz- 
trząfać będę iak maypilniey , ieżeli ta- 
kowe świadećiwo ściąga w/zyftkie kon- 
dycye, ktoreby były dofłateczne do do- 
wodzenia pewności tychże cudow , al- 
bo przynaymniey onych podobieńftwa. 


sf (7 
3 KŻ AI 
N Owiłem , że wchodzi w chara- 


. kter albo znak cudu, pewny wa» 
runek , ktory mi fię zdawał iĥotnie 
potrzebny do takowego przyznania ;. to 
iet : ażeby cud był zawfze ziączo” 

D z ny 
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ny z okolicznościami takiemi y właści- 
wemi , ktoreby mi okazywały iafno 
tychże koniec , albo zamierzenie tako- 
wego cudu. 

Te okoliczności mogą być wcale 
dalekie iftotą od przyczyn fprawuią= 
cych cud. Y t:k naprzykład : wyrze- 
czone owa głośno przez człowieka , 
nie f mocą fprawuiącą zmartwychwfła- 
nie zmarłego : ale ieżeli natura na ten 
głos natychmiafł iet pofłufzna , tedy 
przyznam , iż Pan natury przemowił 
przez tegoż człowieka , iż to ief ic- 
go dzieło. 

"W ufożeniu mądrości Bofkiey wfzy- 
ftko iet iakby iakiemi ipoione ogni- 


wami , wfzyftko w powfzechney har- 


monii iedno z drugim w nieiakiey zo- 
ftaie umowie. Cuda były przywiąza- 
ne do pewnego zalożenia czafu , y ie- 
go przeciągu : tych cudow okazanie 
było przywiązane do tych Ofob kto- 
re miały oznaczyć naturze wolą Pra- 
wodawcy , a ludziom zamyłł Dobro= 
ci iego. 
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Tuby być mogło mieyfce fzukać 
przyrownania natury y falki , ktoreby 
przyrownanie naylepiey dowiodio ieite- 
ćtwom myślącym , tę naywyżízą Mą- 
drość , ktora wizyitko od wiekow prze- 
znaczyła iednym woli fwoiey fkinie- 
niem. 

Jeżeli Poffaniec Bofki*y iego Na- 
mieftnicy modlili fię „ dla otrzymania 
uzdrowienia nadzwyczaynego , albo in- 
nych fkutkow cudownych , Jch modli- 
twy , iako y inne włzyftkie do tego , 
{prawy , wchodzify w fahcuch ow prze- 
znaczenia ; y były przeyrzane od wie- 
kow przez tego ktory ten fańcuch 
trzyma w ręku , y ktory połączył moc 
fprawowania tego , lub owego cudu , z 
temi lub owemi modlitwami. 


Op pE R 


b iedna wątpliwość zoftaie mi 
względem swiadećtwa , nad ktorą na- 
leży mi fię zatrzymać nieco. l 
Pozwoliłem „ przynaymniey iako 
rzecz podobną do wiary , że ci świa- 
dkowie ktorzy mi zeznanien  fwoim 
ftwier- 
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ftwierdzalią dzieła cudowne „ nie” byli 
zwodziciełami , ani fami zwied”ionemi ; 
ale byłażby moralnie mowiąc rzecz ca- 
le niepodobna , ażeby niemieć o nich 
porozumieni: , że mogli być fpoft bem 
nowym y z ułożenia wybranemi impo- 
fturami > „czyli fal [zywemi Nauczycie- 
lami ? Jasniey mysł moig wykładam. 
W c fobie ludzi pelnych mi 
łości naygorętlzey ku narodowi ludz“ 
kiemu , y ktorzy poznaiąc piękność y 
użytecznóść nowey iakiey nauki , pra- 
gnac oraz trolk liwie powfzechiną teyże 
nauki fprawic wziętosć „ poznaią ko- 
nieczną potrzebę cudow do takowego 
ich zamyfiu. Mniemam powtore s że 
ci ludzie na ten fam koniec zmyśla- 
li cuda , y udawali fię za Bófaiców 
Na ywyż ką o. Mniemam nakoniec iż 
napelnieni tym umyfem , *y utrzymu- 
ięcy fię przez ten nowy rodzay he- 
roizmu „ poświęcili fię dobrowolnie na 
męki , y na śmierć dla utrzymania 
fwego ofzuftwa , ktore fądzili tak po- 
trzebne do ufżczęśliwięnia Narodu lu- 
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Otoż zbior mnieman wcale ofo- 
bliwych -o tych ludziach. 
pytam fię fiebie fi 
bny heroiz zm 


myślenia ludzkiego. ; 
należy razić zdrowego 
Ludzie prości k 
mogąż podobną wyna 
liż- ufożą podobny zamyń ? 
przed fiş onże wykonać ? p 
ż go do ikutku ? 
Ludzie , „ktorzy obowiązali 
cem y umyfłem wierzyć w 
am sy uznawać -w Bogu , 
kiamcow ; będąż mieć nadźicię przez 
kłamftwo y olzukanie trać do tey 
wieczney fzczęśliwości ? 

Ludzie zamiaft upewnienia „ że Bog 
potwierdzi ich impoiturę „, maiąc prze- 
ciwnie gruntowne przyczyny obawiania 
fios żeby igh niepotępii ; RR: = 
na naywiękize niejzczęsliwości „ na ni 
bel pieczenftwa y na śmierć famę 
utwierdzenia , y rozkrzewienia 
impoftury „ albo falizu. ? 


o 
na 
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Ludzie ktorzy pragną zafzczytu te- 
go , aby ich miano za dobrodzieiow 
Narodu ludzkiego , narażąż podobnych 
fobie ludzi na okrutne ciofy , niema= 
iąc fami żadney pewności o tey nad: 
grodzie ktorą im obiecuią. 

Ludzie , ktorzy fig łączą wfpol- 
nie do wykonania zamyfłu tak dziwne- 
go , zawiłego , y tak niebefpiecznego 
będążże pewni iedni od drugich ? mo- 
gąż obiecywać fobie że wydani przez 
fiebie famych y zdradzeni nie będą + y 
w rzeczy famey , nie będąż nigdy zdra- 
dzonemi ? 

Ludzie , ktorzy nietylko przedfię- 
biorą wmowić w wfpoł-żyiących fwo- 
ich prawdę , y potrzebę nauki wzno- 
wioney , ale nadto przekonać ich © rze< 
czywiitości dzieł , z {wego przyrodze- 
nia trudnych do wiary ;: dzieł publi- 
cznych , rozmaitych , licznych ; H 
wych , y z okolicznościami wfzelakie- 
mi dowiedzionych ; mogąż fię fpodzie- 
wać iż w tym naymnieyfzą otrzymaią 
wiarę , ieżeli te dzieła fzczerym by= 
ły wymyfiem > mogąż fobie obiecy- 
wać rozumnie iż niebędą żawftydzeni od 
fiuchaiących ? y nie będąż w rzeczy fa- 
mey zawftydzonemi ? Lu- 


I 
zarz 
mni 
prav 
mog 
fobl. 


fobi 
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te- Ludzie . . . . . . Ale dofyć na tych 
ow | zarzutach ;: odrzucić przyftoi 
ch | mniemania „ ktore znofżą wlzyftkie 
1a- prawidła zdrowego „roziędku. i 
ad- mogłbym poiąć ażeby heroizm tak o- 
fobliwy mogt fię znaleść w iedney O- 
ola fobie ; ikee pomes ażeby tyle' opano- 
1e= wał JOW ; y żeby x rowną 
go śiłą „ rowną fłatecznością >: y rowną 
10- zapalał w zaiem iednością 
jez Otoż to ,.co' mi kę: zdaię 
y podobnym względem tego rodzaiu he- 
ra= roizmu , zdawać mi fię nie mniey nie- 
podobnym powinno względem uroioney 
ię- w tym miłości chwały , lub fawy s» 
ʻo- ktorąby fobie załozyli. 
10- Przeto , jeżeli uwagi gruntowne 
je< zniewolify mnie do uznania , że ieft 
ze- porządek moralny , jeżeli zdania kto- 
lis re czynię o ludziach , gruntuią fię ifto- 
10- tnie na tym porządku "moralnym : Za- 
[e- tym nie mogę przyiąć rozfądnie mnie= 
je+ mań takowych ktoreby nie były przy- 
ig datne temuż porządkowi , a ktoreby 
y+ |  owizem mi fię zdawały wcale być ie 
y- | mu przeciwnemi. 


BADANIA O OBIAWIENIU 


4 


Świ Rodi Ru 


TU iedna wątpliwość , drugą na- 
tychmiaft rodzi. « Rzecz ktorą tra- 
ktuię iak ieft potrzebna wielce do. wie- 
domości „ tak nie mało deft. w fobie 
żawikłana. Wielość poftaci ktore zda- 
ie fię okazywać „ niedozwala mi wlży- 
ftkie wziąć. razem na uwagę ; nad nie- 
ktoremi przynaymniey „zaitanowię  fię. 
Dzieie wiar rozmaitych wizyftkich 
niemal Narodow pelne łą, widowifk , 
cudow” $c. nie mafz żadney fekty kto- 
raby na dwoię ftronę: nie. przywodziia 

cudow , nawet y Męczennikow. 
Rozum ludzki ma upodobanie w 
rzeczach ofobliwych nadzwyczaynych y 
nowych : tknięty ieft łatwo: gdy fiy- 
fzy powiadaiących o rzeczach dziwnych , 
a przynaymniey Hucha o tym chę- 
tnie , y częftokroć bez rozważenia {a= 
two takowym powieściom wiarę daie. 
Zdaie fię nawet że nie ieft fkionny do 
powątpiewania , ale bardziey do uwie- 
rzenia prędkiego. Wątpliwości zaś Fl 
lozoiiczne wymagaią ulifowania praco- 
wite- 


dalies 


a 


Takowe więc wrodzone fkłonno= 
ści rozu I > (3 przyczyną 
Filozofowi oneimuż /W' tym 
fzyfikim „' co ma pozor nadzwyczay- 
lub cudu ; y te , oftrzegaig go , 
y  fię czynił iëk nayfiwowizym w 
dowodach , ktore iemu podaią w tym- 
że rodzaiu badania dwego. 

PEcz4 4 <izaliż ofobliwfz widówi- 
fka' w Alchimii przyprowadzą ą Filozof a 
do odrzucenia wynalazkow: Chimii : J- 
zaliż z tey pozy ayn) że ieft wiele 
kfigżek tak w nauce Fizyczney „ ia- 


ko też .co do dzieiow kr ych s1kto- 
re fą napełnione obferwacyalii zę jlo- 
nemi , lub _ dzieia mi podrz zucotemi -y 


fa dfzywemi „ lzaliż mowię Kiiozoć kto- 
ry: znać wagę prawdy pow.nien „+ y 
rozfądnie «0 rzeczach, badać fię ,: odrzu= 
cać będzie wfzyftkie kfiążki Fizyczne 
Bift toryczne , y za falfzywe ofędzi 
wfzyftkie obferwacye , y wfzyftkie dzie- 
ie czafowe. 
Jeżeli wiele fekt wfparcia Opinii 
fwoiey o Wierze od cudow zafiągało 
to 


3 
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to famo zdawałobymi fię dowodzić 4 


że w każdym czalie , y na każdych. 


mieyfcach cuda miane były za mowę 
naywyrażnieyfzą Bosa ktorey używał 
do ludzi , y za piętno ktorym ozna- 
czał wiarę fwoich Polfannikow. 
Przyftąpię nakoniec do roztrząśnie- 
nia tego w fzczegulności ; Przyrowny- 
wam dzieła do dzieł , cuda do cu- 
dow ; fławiam świadeltwa iedne na- 
przeciw świadeftwom drugich : y zo- 
ftaię w zadumieniu na widok wielkiey 
nader rożnicy między cudami. ktore 
mi zeznaią świadkowie o ktorych fię 
pierwey mowiło , a dziełami ktoremi 
przytaczaią na ftronę fekt innych. Pier- 
wie , zdaią mi fię przewyżlzaiące tak 
względem onych: rodzaiu , liczby , ro- 
żności , związku „ odkrytości „ y po- 
żytku fzczegulnego ; ( *) iako też 
względem potrzeby końca powfzechne- 
80: 


A ZZ, 


(*) Te cuda nic f znakiem umyfłu 
wyniofłego , ani fą okazałością prożną mo- 
cy ; owfzem naywiękfza ich liczba ieft w. 
fprawach miłoficinych, y w dobroczynności» 


iÉ ś 


dych, 


nowę 
ywał 


)zna= 


snie- 
wny= 
cu- 
na- 
Zo- 
lkiey 
ctore 
1 fię 
temi 
Pier- 
Aitak 
iros 


po- 
też 
hne- 
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go , wielkości fkutkow , y względem 
mocy świadećtwa ; iż rozfądnie nie mo- 
gç ich nieprzyznać przynaymniey 1a- 
ko podobne do prawdy ; przeciwnie 
zaś drugie , idąc za powodem rozumu 
niepodobno nie odrzucić , iako wymy- 
ffy śmiechu godne , y cale dalekie od 
Mądrości naywyżfzego Rządzcy świata. 

Będęż fię, ważył w zdaniu mię- 
dzy zabobonami , y fztucznym oma- 
mieniem Alexandra z Pontu (**) al- 
bo Apoloniufza z Tyanu ; (***) a 

mię- 


ponu 


(**) Alexander z Pontu , ktory fię po- 
wiadał Synem Podalira , był rodem z Mia= 
fta Abonatyku w Paflagonii Azyi mnieyfzcy, 
Był to znaczny ofzuft y matacz, ktory przez 
fwoie frantoftwa , fztuczne obroty , y dzie- 
ła na pozor cudowne ziednał fobie u ludzi 
cześć iakoby Bofką.  Fałfzerz ten przepowic- 
dziawfzy iż umrze od piorunu tak, iako E- 
fkulapiufz , umarf od wrzodu ktory mu fię 
na nodze zrobił ;a to roku wicku fwego 70. 
a nie 150. iak fobie był przepowiedział ; y 
taki był koniec tego zwodziciela , ktorego ma- 
tactwa opifał Lucianus. 

:  (%*) Apoloniufz z Tyanu , był Oby. 
watelem Miafta pewnego Kappadocyi , urodził 
fię 
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między cudami ktore mi f} ftwierdzone 
przez świadkow o ktorych mowa ? za- 
ftanowięż fię wątpliwy między powa- 


8% 


AO ZZA R NN 


fię trzema czyli czterema laty przed Naros 
dzeniem Chryftufa ; fzedł za nauką Pitagora, 
wyrzekł fię piiać wina , y wfzelkiego z Nica 
wialftami obcowania, nie iadał mięlfa y ryb, 

życie nader prowadził furowe, Przez fwo- 
ie fzalbierftwa , matastwa , przewrotności y 
obłudę , dokazał tego iż go miano za Roga, 
wielką zatym liczbę zebrał fobie uczniow. 
Nakoniec po długim .ofzukiwaniu y mamie- 
niu ludzi , umarł w wieku bardzo podefzłym , 
okofo końca pierwfzego wieku po „Narodzeniu 
Chryftufa , nie maiąc żadnego [wey śmierci 
świadka. Nawet nieiaki Damis ktory mu był 
nayulubieńfzy z icgo uczniow y towarzyfzow 
iego falfzerftwa , nie był przy icgo śmierci, 
Ten Damis napifał życie tegoż Apoloninfza p 
a po nim Filoftrates. 

Mr Dupin w fwoiey Hiftoryi o Apoloni- 
ufzu Tyańfkim dowodzi. Nayprzod : że dzie- 
ie o Apoloniufzu nie maig świadkow godnych 
wiary. 2. Ze-Filoftrat fzczery tylko napifał 
Romans. 3. Ze cuda ktore przypifuią Apos 
loniufzowi maią dowody widoczne fałfzu , y 
że nie malz żadnego , ktoregoby nic można 
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gą Filoftra tefa „ a powagą tych 

dkow + będęż brał na rowną fzalę, pod 
agę bayki z Dzieiami dowiedzi,nemi ? 
Jeżeli ieden Dziciopis (*) wieļ- 
ce poważany donośi mi „ że pewny 
Cefarz Rzymfki „przy wrocił wzrok nie- 
widomemu , y uleczył kulawego ; roz- 
trząlać będę natychmiaft , ieżeli iten- 
że Dzieiopis o ktorym wiem że nie był 


Ta 


łacwo wierzący , wyftawia fię fam za 
świadka fpraw tychże ? Jeżeli czytam w 


y 
iego dzieiach tocznych iż te opt REA 
przywoc dzi z powieści pof 
ieżeli {am poddaie dofyć iafno , do wyro- 
zumienia , że mniema te wieści być wy= 
nale- 


przypifać frantoftwu , y dowcipnemu obroto+ 
wi , albo trefunkowi lub ofzukaniu. 4 Nas 
koniec , że nauka tego Filozofa ieft zdrowe- 
mu przeciwna rozumowi. Co wfzyftko powin- 
no zawftydzać Niedowiarkow nie rozeznanych 
y nicumiciętnych - ktorzy iako Hierokles 
śmieią przyrownywać cuda: tego fałfzerza A- 
poloniufza , do cudow Jezusa Chryftusa. 

(*) Tacitns w życia Wefpazyana, 

(**) Utrumque pro Goncione tentavite 
nec eventus defuit. 
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nalezione dla poparcia interefow Ce- |  tożw: 


farza ; (*¥** ) jeżeli o tym wynala- |  rozun 

zku mowi , iako o fzczyrym pod- | A 

chlebftwie ; ( *#%% ) więc nie mogę Męcz 

wnieść z doniefenia Dzieiopifa tego s to n 

tylko że to był dowod ogiofu pofpolitego. za d 

Jeżeli w wi nayoświeceńlzym , ieżeli 

y w fłolicy Kroleftwa iednego wiel- rozfąd 

kiego twierdzono , że cuda działały fię wney 

przez nieiakie Kouwulfye ; ieżeli « pe- wiedli 

wna w powadze Ofoba takowemi mnie- 

manemi cudami wielką zapifała kfię- | 
gç ; y oneż ftarala fię weiprzyć wie- | 
lorakiemi świadeśtwy ; ieżeli zgroma- | 

dzenie pewne, liczne , przyznało te cu» | - (+ 

da za dowody prawdy Opinii tegoż | rozfzer 

Autora względem punktu pewnego w i ktory 

Teologii , tedy w tym wfżyftkim nic | femu. 

nie upatruię więcey , iako wynalazek | AI 

do śmiechu ; y nadtym fię bawiąc , 4 gdyby 

rozwa- kebue | 

tcy m 

i Des a bronili 

cilkow. 

**e y Queis czleftis favor & quedam | wca na 

in Vefpafianum inclinatio Numinum oftende» dek w 

Terur. želi fo 

CY Vocibus adulantium in fpem in= duią w 

; nia fen 


duci. 
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Ce- Tozważałbym Z żalem okropne błęd$ 
/nala- rozumu ludzkiego. (%) 

pod- A że błąd miał też rownie fwych 
mogę Męczennikow , iako y prawda , prze+ 


= 


ego ; to nie mogę poczytać Męczennikow 
itego. | za dowod prawdy iakicy nauki. Ale 
ym , | ieżeli ludzie cnotliwi » y zdrowego 
wiel- rozfądku , ponofzą Męczeńftwo dla pe- 
ly fię | wney nauki , wnofić powinienem fpra- 
| 


i.pe- | wiedliwie , iż przynaymniey byli. pe- 
mnie- | E wni 
kfię- 
wie- i RC o Z ro, 
roma- 
€ Cus (*) Czytelnik rózfądny uwolni mnie od 
tegoż i rozfzerzenia fię obfzerniey nad przypadkiens 
vo w | Ktory żadney nie czyni chwały wickowi na: 
A E fzemu. Owizem myśl mnie brała wyrzucić 
niektorym wffawionym Pifarzom , iż czas tra- 
lazek wili prożno na roztrząfaniu dzieł podobnych , 
iąc „ | gdyby mi nie były wiadome pobudki chwa- 


Va lcbne ktore ich przywiodły do tak ufilney w 
tey mierze pracy. © iako prawda ktorcy 

ŻA „zy bronili , była pod zaftoną tychże ffabych po- 
| cifkow , ktore ftarali fię odrzucać.  Prawoda= 


agdam wca natury czyliż zawieśi ftanowiony porzą« 
tendes dek w rzeczach dla zafpokoienia kweftyi , ic+ 

żeli fowa niektore znayduią fię albo nie znay= 
m in= duią w kziędzć pewney , albo dla wyznacze- 


nia fenfu Aow niektorych ftarego Doktora. 
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wni o prawdzie tey nauki. Szukać 
zatym będę gruntu ich nauki ; y 
ieżeli widzę że to fą dzieła tykalne , 
dzieła tak liczne , tak rozmaite , tak 
z fobą fkleione , tak połączone z koń- 
cem naypotrzebnieyfzym , y że fądzę 
za rzecz moralnie niepodobną żeby fię 
mieli 'ciż ludzie ofzukać na takowych 


dziefach ; przyznać przeto mufżę że 
ich, Męczeńftwo było oftatnią cechą | 
| zawiły 


ich świadeśtwa. 


KIE IE RE 


J = wyfłuchawfzy tych świadkow | 


ktorzy krwią włałną przypieczęto- 
wali łwoie świadećtwo o dziełach cu- 


downych ; dowiaduię fię że ich nie- | 


przyjaciele nayzawziętśi „ ich właśni 
wipoł-ziomkowie y wipoł-żyiący , przy- 
pifywali po więkfzey części te cuda 


<zarnokfięftwu albo Magii ; tedy to | 


famo ofkarżenie ich o Czarnokfięftwo , 

zdawać mi fię będzie przyznaniem: nię 

znacznym rzeczywifłości dzieł tychże. 

Owfzem przyznanie takowe bar- 

dziey fię iefzcze umacnia „ ieżeli Nie- 
Pix 
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przylaciele tych świadkow fą oraz ich 
Przefożonemi przyrodzonemi , lub pra- 
wemi ;-y ieżeli maiąc w ręku wfżys 
ftkie fpofoby ktore im Władza lub po- 
waga podały do odkrycia tey impoftury , 
y przekonania o fallze , przecięż ich 
nieużyli , y nieprzekonali, 

Coż pomyślę iefzcze „ gdy tofły- 
fżę do tego , że ci świadkowie kto- 
rych włalne ich Urzędy przekonać y 
zawftydzić niemogły , oni z fwoiey 
ftrony olkarżyli ftatecznie też Urzędy 
© rożne zbrodnie , y odważyli fię też 
fkargi do tychże urzędow zanofić. 

Jeżeli dochodzę daley , że procz 
tych , byli y inni Nieprzyiaciele (wiad- 
kow ktorzy podobnież przypifowali fzcu- 
ce czarnokfięfkiey dzieła cudowne a 
ktore zeznawali ciż świadkowie ; ie- 
żeli mogę być upewnionym że ci nie- 
przylaciele tyle mieli oświecenia „ ile 
ow wiek w ktorym żyli, mieć im go 
dozwalał ; ieżeli tyle biegłości „ do- 
wcipu „ czułości w nich fięs znaydo- 
walo , ile zaiadłości y zawziętości ; 
ieżeli wiem że wielu z tychże za- 
wziętych nieprzyiacioł żyli w czafach 

E2 blifkich 


P>" mae 
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blifkich życia świadkow ; ieżeli wiem 
nakoniec że ieden z tych nieprzyiaciof 
naydowcipnieylzy ; naychytrzeyfzy » y 


wielu innych fwoią zawziętością prze- | 


chodzący , naypierwfzy Swiata tego 
Tron pofiadaiący , przecię wiele z tych 
dzieł cudownych wyznawał ; mogłże- 
bym iako dobry krytyk nieofądzić ta- 
kowego wyznania za dowod rzetelno- 
ści dzieł o ktorych „mowa. (*) 


Jeżeli atoli chciałbym ofłabić te | 


wyznania , zważaiąc iako w owym cza- 
fie Magia znalazła powfzechną wiarę » 
y wfzędzie- była akkredytowana , ie- 


* dnakże przyznaćbym mufiał że te dzie- 


ła ktore Przeciwnicy Magii przypify= 
wali s 


op ZA PAZERA D 


(© Powtarzam : Ułożenie mote niedozwala 
mi wchodzić w przykłady z hiftoryi y 
Krytyk zbierane , namieniam tylko zna- 
cznicyfzę. Czytać trzeba Pifma : Abbae 


+ die „, Ditton, „ Wernet ; Bergier » 


Bullet Wc. w ktorych to Autorach przy- 
wiedzione znayduią fię wyznania Celfa , 
Porfiryufza , Juliana Cefarza , y innych 
rożnych przeciwnikow świądećtw. 
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wali , były przecięż prawdziwe , al- 
o przynaymniey , że ciż przeciwnicy 
uznawali ie za prawdziwe , gdyż tru- 
dno wyznaczać fpofoby  fprawowania 
rzeczy tey ktora ieft fałfzywa , lecz 
przeczyć należy dziela ktore (3 za faf- 
{zywe uznane , fałfz fię zaś dowodzi 
gdy fię znayduią fizodki do takowe- 
go dowodzenia. 


OSO NK 
(ZE SEA 


SZ 
MYSLI WYBORNYGCH 

Y . 
BADAN FILOZOFICZNYCH 


0 0OBIAWI1ENIU 
TY SWIADECTWIE. 


NZ 


PISANYM. 


Gorgy . 


3 W $śepić nie trzeba że świadko- 
$% 4h wie Dzief cudownych pifmem 
goe iakim zeznali świadeśtwo kto- 
re dawali publicznie „ fłatecznie , y 
iednoftaynie tym cudownym dziełom ? 
Jakoż w rzeczy famey „ pokuzuią mi 
Xięgę ktorą chcą mieć za wierne Jch 
świadećtwa złożenie. 


Roztrzą- 
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Roztrząfaim z iak naywiękfzą ile 


mogę tę Xzięgę uwagą y wyznaię ;' 


że im bardziey Ją roztrząfam , tym 
bardziey tkniętym fię widzę znakami 
Prawdy , Oryginalności , y wfpania- 
łości „ ktore w niey znayduię , y 
ktore zdaniem «moim czynią tę Xięgę 
iedyną „ y cale do naśladowania nie- 
podobną. — - 
Wyfokość myśli , y  wfpaniała 
proftota wyrazów , piękność „ czy- 
iłość „ a że wyrazniey powiem , ic- 
dnorodzayność nauki „ -Jey ` przyda- 
tność , powfzechność , w małey licz- 
bie przykazań ; dziwne ich przyfło- 
fowanie do natury y potrzeb człowie- 
ka ; gorąca miłość ktora tak pobu- 
dza łagodnie do ich zachowania ; 
Duch Boży , moc , y poważnosć mo- 
wy ; fens ukryty y cale Filozoficzny : 
ieft to to , nad czym naywięcey z moią 
zaftanawiam fię mową, gdy tę rozwa- 
żam Xięgę , a czego w podobnym 
ftopniu w żednym nieznayduię rozumu 
ludzkiego wyfileniu. 

Nad .to tknięty iefzcze  ieftem 
fzczerośćią , proftotą „ fkromnośćią , 
albo 
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albo raczey pokorą tych Pifirzow , y 
ową niepamięcią 'nieuftanną fiebie fa- 
mych , ktora niedozwala » im nigdy 
{wych uwag ., ani nawet naymniey- 
fzych mięfzać pochwał do powieści y 
czynow Jch nauczyciela. 

Gdy ia fię zapatiuię na tych Pi 


'ferzow opowiadaiących z profłotą , y 


bez wfżelkiey przyłady naywiękfze rże- 
czy „ nieftaraiących fię uczynić po- 
dziwienie czytaiącym , ale ufiłuiących 
tylko oświecić ich , ‘y zniewolić 3 
nie mogę nie wyznać , że nie inny 
tych cel ieft Pifarzow , tylko zeznać 
y  ztwierdzić prawdę Narodowi ludz- 
kiemu „ ktorą za . naypotrzebnieyfzą 
ofądzili , do iego ufzczęśliwienia, 

Ze więc zdaią mi fię , iż peł- 
nemi tey tylko fą prawdy , a nie 
febie famych ; bynaymniey fię niedzi- 
wuię „ że tę tylko przed oczyma ma- 
ią , że okazać ufilnie Ją ftaraią fię , 
y że o przykfztałceniu iey' cale nie 
myślą , mowią. więc cale po proftu 3 
<< Trądem zarażony wyciągnąi rękę , 
»»y natychmiaft zdrową zofłała : cho- 


2s TY 
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ss ry wziął fwe łoże , y chodzić za- 
zals 

Poftrzegam ia iefzcze nad to w 
tey Xiędze y wfpaniałość mowy , al- 
bowiem gdy fẹ mowi o Bogu , „ieft 
to mowić wípaniale , mowiąc : ( że 
chcę., y rzecz fię ftafa : ) Jednakże 
łatwo nader mogę fobie wnofić „, że 
ta wifpaniałość mowy , nie dla in- 
fzey w tey Xiędze znayduie fię przy- 
czyny „ tylko , że rzecz ieft nad- 
zwyczaynego Rodzaiu , y że Pilarz 
tak ią podał , iak ią widział , to 
ieft tak , iak była w fobie. i 

Nie tylko zaś tych uważam Pi- 
faizow , iako nader fzczerych , y 
nietaigcych {wych włafnych ułomno- 
ści ; ale :co mnie więcey w podzi- 
wienie wprawia , ieft to , iż nie ta- 
ią nawet cale pewnych okoliczności ży- 
cia , y mąk fwego Nauczyciela , a 
ktore niepowiękfzały w fpofobie my- 
ślenia pofpolitym , chwały bag u Świa- 
ta. Gdyby byli te zataili okoliczno- 
ści „ niktby ich zgadnąć , ani o 
nich .wiedziećby byi nie mogł , y 
Przeciwnicy żadnego powodu ziości , 
wycią- 


10 


j 
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wyciągnąćby nie potrafili. Jednako-- 
woż opifali ie Ci Pifarze , y to dość 
dokładnie y obfzernie : przez co znie- 
wolony ieftem przyznać „ iż infzego 


w {wych Pifmach nie mieli zamyflu , 


tylko ztwierdzić y ugrontować pra- 
wdę. 


Efli rzecz podobna „ pytam fig 

fam fiebie , aby ci Rybacy . ktorzy 
uchodzą za fprawuiących cuda podo- 
bne tym, ktorey ich czynił Nauczyciel 
y ktorzy mowią kulawemu , ( wftań ; 
chodź , y natychmiaft chodzi ') -nie 
mieli mieć naymnieyfzego nafienia pro- 
żney chwały , y żeby z pogardą od- 
rzucali applauzy ludu zapatruiącego fię 
na cuda przez nich uczynione ? 

_ A przecię z rownym  podziwie- 
niem , iako y zadumieniem czytam 
owe ffowa : <“ Mężowie  Jzraelicy ! 
s przeco fię temu dziwuiecie „ albo 
s» przeco fię nam przypatruiecie „ ia- 
s», kobyśmy to nafzą mocą , albo wła- 


dzą 
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„dzą uczynili , że ten chodzi. ** GH) 
Opis ten tak dofkonale rzecz wyra- 
żaiący niedaż mi poznać wyrazu po- 
kory , bezftronności y prawdy ? Je- 
ftem nader tkliwy y wyznaię fzczerze , 
iż zawfze bywam wzrufzony ilekroć te 
czytam fłowa. 

Coż więc fą to za ludzie , kto- 
rzy gdy natura na ich głos ieft po- 
fufzna „ obawiaią fię aby tego' pofłu- 
fzehftwa natury „ nie przypifano ( ich 
mocy y władzy ? Jakoż będę mogł 
podobnych odrzucić świadkow ? y ia- 
ko będę mogł poiąć „ aby można po- 
dobne .zmyślić rzeczy ? y innych wie- 
le , ktore odkrywam że fą nierozerwa- 
nie związane z tamtemi , a ktore na- 
turalniey iak tamte nie wpadaią de 
myśli ! 


yE pE RE 


Jem dobrze że wiele Pifm tego 
swiadeltwa w krotkim widzieć fię 
. „dały 


R Z POZZO O 
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dały czafie po tych fpełnionych zna- 
komitych dziefach „ a przez świadkow 
ztwierdzonych. Jeżeli te Pifma fą dzie- 
łem iakiego fałlzerza „ tedy bez wąt- 
pienia miałby fię na baczności aby 
fwych dokładnie y dołożliwie nieczy- 
nif powieści „ ażeby tak fam nie 
podał fpofobow do  pohańbienia ich 
przez okazanie fałfzu. Z tym wfzy- 
ftkim nic tak nie mafz dokładnieyfze- 
go mad to świadećłwo Pifmem ztwier- 
dzone , ktore mam w ręku : znaydu- 
ię bowiem w nim Jmiona Ofob , ich 
Urodzenie „, Godność , mieyfce , ich 
pomiefzkania s ich błędy : widzę 
dokiadne mieyfc , czafu „, okoliczno- 
ści , y innych mnieyfzych rzeczy 
opifanie „, co wfzyftko dąży do oka- 
zania dzieł ktofe fię ftały fpofobem 
naydokładnieyfzym , flfowem ; nie mo- 
gę nie uznać „ iż gdybym był na 
tym mieyfcu y w owym czafie „ w 
ktorym złożenie na Pifmie świadećlwa 
było na widok podane , tedy łatwo- 
by mi było , rozeznać fałfz lub pra. 
wdę tych dzieł, Czego więc ia był- 
bym nie uchybił uczynić , gdybym byt 
ni 


a 
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na owym mieyfcu , y w owym Zo- 
ftawał czafie , czyż tego famego u- 
czynićby  zaniedbali  naymocnieyśi y 
w {wey złości . nayuporczywsi świad- 
kow nieprzyiaciele ? * j 
Szukam przeto w Dzieiopifoftwie 
czafow owych jakich świadeltw na pi- 
fmie zoftawionych , ktoreby wiłecz 
cale przeciwiły fię świadećtwom tych 
świadkow „, aż oto nieznayduię tylko 
ofkarżenia bardzo nieokryślone o" faf- 
fzerftwo , Czarnoksięftwo , y Zabo- 
bonność. Tu pytam fiebie famego , 
ieżeli tym fpofobem „ można nadwą- 
tlić , y zwalić świadeftwo na Pifmie 


ze wfzyftkiemi okolicznościami podane 2 > 


Ale może , mowię fam fobie , 
że świadeStwa złożone, na Pifmie kto- 
re wfłtecz fię przeciwify  świadećłwom 
tych świadkow , zaginęły. Lecz czemuż 
profzę złożenie świadkow tych, o 
ktorych mowa , nie zgineło także + Oto 
iż było trofkliwie chowane od Zgto- 
` madzenia licznego , ktore trwa ie- 
fzcze do tych czas , y ktore mi go 
-przefłało. ` Ale ia. znayduię zgromadze- 
nie rownie liczne , a daleko SAP 
Ze 
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fze ktore pochodząc przez naftępftwo 
nieprzerwane ` od  pierwfzych  przeci= 
wnikow tych świadkow , y ktore dzie- 
dzicząc nienawiść tych przeciwnikow , 
y ich przefądy „ mogło łatwo do- 
chować złożone na Pifmie świadećtwa 
witecz fię przeciwiaiące świadkom , 
iako dochowało innych wiele pamią- 
tek , z ktoremi fię z ukontentowa- 
niem popifuie „, a z ktorych niektore 
fą iemu przeciwne. 

Poftrzegam nad to mocne y na- 
der gruntowne przyczyny ktore pobu- 
dzić powinnyby były to zgromadze- 
nie do chowania trofkliwie wfzyftkich 
Pifm „ przeciwnych Pifmom świadkow ; 
mam zaś ofobliwie na pamięci owo 
ofkarżenie ciężkie , ochydne , tak ia- 
wne.,,tak powtorzone , ktore świadko= 
wie odważyli 'fię czynić na przeciw 
Urzędom tego zgromadzenia „ pomnę 
oraz na godne podziwienia powodzenie 
świadettwa „ ktore świadkowie dawali 
dziełom „ na ktorych fwe zafadzali o- 
fkarżenie. © iako- fatwa- było tym U- 
rzędom , ktorzy w ręku wfzelką mie- 
Ji władzę temu urzędownie fprzeciwić 

fię 
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| fię swiadeĝwu ? iak wiele nawet na | wielki 
] tym,im zależało ! Jaki fkutek niebyłby RAKI 
| z złożonego urzędownie. , y z wfzelkie- wiz RI 
`. mi okolicznościami świadestwa , a kto- | s Ło 
RZY) : | r 
reby whecz fię przeciwiło każdemu pun- | był 
ktowi świedeśtwa tych świadkow . | O a 
Ze więc zgromadzenie to , *o | 
AWZ f RE madzej 
ktorym mowię , nie może okazać na s 
i à - yE famycł 
fwoię ftronę podobnego na Pifmie zo- ` 
fię ofk 


ftawionego świadeltwa „, mam zatym 


| fprawiedliwą przyczynę mowić iako do- i a a 
bry krytyk , że to zgromadzenie ,„ | kę 2 
nie miało gruntownych dowodow , | 270%. 
ktoreby na przeciw świadkom fławić | A 
mogło. T Bo 
Wprawdzie „ prychodzi mi tu | ża | 
| na myśl , że przyiaciele tych świad- ka 
P kow , fławfzy fię mocnemi , mogli | |- led 
znifzczyć wfzyftkie dowody w Xięgach* | wzglę 
| zawarte , ktore im były przeciwne i Sala 
ale nigdy znilzczyć nie mogli owego PA 
JJ wielkie- | ię mc 
fi : | wiem 
| l by nic 
| (©) Przez to zgromadzenie przeciwne świa. | bardzic 
|| 


dećtwa śŚwiadkow rozumie fię fynagoga _ uczycii 
żydowfka , y wfzelkie Urzędy y zwierź* 
shności Ludu żydowikiego. 


świa» 
1agogą 
vieri“ 
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wielkiego zgromadzenia iawnie im nie- 
a o , Ci zaś ich przyiaciele 
w' kilka az KARE, wiekow po tych 
wfzyftkich dziełach ftali fię możnemi , 
a ktore dzicta iedynym ich świadećtwa + 
były zawfze celem. 

W ten fam czas , kiedy to zgro- 
madzenie „, o ktorym tu mowa , ną 
famych paa y czczych zafadza 
fię ofkarżeniach o fałfzerftwo „ widzę 
że świadkowie „ czyli Apoltołowie w 
{wych .zapifuią Pifmach wfzelkie o fwym 
życiu zafiągania wiadomości „, wypy- 
tywania fądowe „ czynione przez U- 
rzędy tegoż zgromadzenia albo przez 
znacznieylzych iego Nauczycielow , a 
ktore Pifina dowodem 'f3 przynaymniey , 
iż Synagoga nie była cale oboiętną 
względem tego co fię w Jey  Stołe- 
cznym działo Mieście. 

Jakoż nie trzymałbym nigdy „ aby 
takowa oboiętność w tym znaydować 
fię mogła zgromadzeniu ; takowa bo- 
wiem oboiętność do wiary cale była- 
by niepodobna ; owfzem , trzymałbym 
bardziey , że te urzędy , że ci Na- 
uczyciele nie zaniedbali zupełnie o tych 

upe- 
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upewnić fię dziełach. Roztrząfam przes 
to te zafiągania wiadomości y te Py- 


tania zawarte w Pifmach świadkow » 


albo w Pilimnach ich pierwfzych u- f 


czniow , a że te Pifina niebyfy zbi- 
iane przez tych „ ktorym wiele na 
zbiianiu ich zależało , niemogę za tym 
zdami fię przeczyć żeby wielkiey nie- 
miały: wagi. 

Nowe czuje prawie zawfze upo- 
dobanie gdy czytam , y odczytuię , te 
tak wielkiey wagi pytania fądowe , y 
im częściey ie odczytuię „ tym, bar- | 
dziey poznaię wyborność rzeczy , do- | 
fadność ofobliwfzą „ fzlachetność od- 
ważną , y fzczerość ktora fię w ich 
wydaie odpowiedziach. Zdaie mi fię że 
Prawda ze wfzyftkich ftron. widzieć fię | 
diie , y że dofyć ief , czytać ie., | 
chcąc fię zniewolić , że takie dziela nie 
fa zmyślonee A przynaymniey ieżeli 
zmyślaią > ktoż kiedy tak zmyśla 2 


Gaj SRR wa 

PR Ai A 

. DRR . . . W 

Edwie co świadkowie zaczęli ztwier- | 

dzać w srod Miafta Stołecznego , | 
to , 


to, co oni 


Eyr to, widzę ich powofanych. 
$ m, OR: R = 
W s Tam. ich fi Ey Di 


u- | a oni w AM 
zbi- twierdzą, co y p 
s na dzili. 
CZ Jee: od urodzenia kulawy odbie-, 
«> A k 2 i 7 
nie- | Bo 
upo- 
aie 
> „w czyie imię wyście to uczynili. í 
bar- Pytanie. ieft iafhe cy podiug przepi- 
do- fow Prawa: s» X19 ludu .( odpo- 
od- wiadaią świadkowie ) * tarfzy fu- 
. ich s» Chaycie : desli my dziś fądzeni jefte- 
e 5 „ P? 
ię ZE 3 SMY- „ © dobrodzieyftwo przeciw czi0- 
ec IG „, wiekowi nie mocnemu , przezcoby ten 
) oj 4 | 33 był uzdrowiony. Niechże wam wi zem 
a me | „„iawno będzie , y. wizyftkiemu Lu- 
1CZE s „, dowi Jzraelfkiemu „ że przeż Imię 
la 2 „, Pana nafzego Jezusa Chryftusa Na- 
| „,zarańfkiego „, Kto: 'egoście Wy ukrzy- 
„„żowali „ ktorego Bog wzbudz id od 
B-2 „» umar- 
GW LET- - 
lego » 
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» umarłych , przez tegoć ten fłoi | =" 


„zdrowy przed. wami. “€ (* ) 2 M 

- . s . » Li 

Coż to ict > Dway ci Rybacy | »*: 

nie ftaraią fię fobie ziednać łafkawo- „o 
393 


ści {wych Sędziow ! ale wyrzucaią im 
oczywiście wyftępek fzkaradny , y koń- 
czą ztwierdzaniem dzieła , ktore nay- 
batdziey żołć w tych wzrufza fędziach ! 

Tu , tak fobie wnofzę , y to 
moie wnofżenie zdaie mi fię być ca- 
le profte. Jeżeli ten „ ktorego Zwierż- 
chność fądowa ukrzyżowała „ fprawie- 
dliwie byf ukrzyżowany ; ieżeli nie- 


zmartwych powfłał z ieżeli cud zdźia- | A 
łany nad niemocnym. ieft nowym faf- kot 
fzerftwem ; Zwierżchność ta , ktora | mog 
bez wątpienia ma dofłatnie tego wfzy- | ka 
ftkiego dowody „ będzie zaifte publi- et 


cznie y iawnie wymawiać tym dwom 
ŻE j > i . || mai 
świadkom ich bezczelność „ ich fał-* | 


>: > TAS: R zie 
fzerftwo , ich złość , oraz- nayfuro- kę 
wiey y nayfiomotniey ich ukarze. J 
z - : . Imi 
Czytam więc daley. ** Gdy Xią- No 
»»Żęta ludu widzieli befpieczność Pio- A 
trową 
C O, OE EEE ZO, 
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„trową y Jana-, y porozumiawfzy , 
iż ludzie byli bez nauk , y pro- 
ftacy , dziwowali fię „sy poznali ich , 
»1ż byli Z Jezusem. Widząc także 
Człowieka z niemi ftoiącego sakto 
ry był uzdrowion , nie mogli nic 
„, Naprzeciw mowić. A kazali im u- 
» ftapić z Rady , y. namawiali fię we- 
kat A, WCZyawizy ich 3 
Y FAZĘ im > aby koniecznie nic nie 

mowili , ani uczyli w Imię Jezu- 
sowE. . (*) 

Goż widzę ! Senatorowie ci tak 
wielcy tych świadkow nieprzyjaciele A 
y tak wprzod ku nim zaiątrzeni nie 
mogą ich zawftydzić ! Ci Senatoro- 
wie , przed ktoremi dway Uczniowie 
oraz świadkowie z taką mowią żwa- 
wością , odwagą > y bezwzględnośc 
maig dofyć na _pogrożkach > y zaka- 
zie nauczania ! To tedy kulawy o- 
trzymał zdrowie > ale otrzymał go w 
Jmię Ukrzyżowanego : Ten Ukizyżo- 
wany zmartwychpowftał tedy ? Sena- 

toro- 


ZN 


* ) Jbid. v. 13. 14. 15. 18. 


Ld 


86 BADANIA O OBIAWIENIU 


torowie p yznaiąż więc talemnie 
4 


zmartw ychwftani ie Poftępek ich 
kazuie mi prz ynaymniey , iz nic 
przeciw doi wieśćby nie mogli. 

Niemogę rozfądnie czyniąc , 

ić „, że. Dzielopis tych Rybakow ? 

|= "TER Proces ; bo to nie ieft 

cale >, ktory w  śledmna- 

ę wieku po tym Dziciopife , 

mu czynić zarzut „ a ktory | po- 

winien mu byf bydż uczyniony od jiso 

wipot-czafowi nikow „a ofobliwie przez 

Ziomków tych świadkow , a czego ni- 

gdy na przeciw niemu niewfzczynali 3 

albo czego nigdy przynaymniey nie 
dowiedli. 

Dowiaduię fię z tego Pifarza „ że 
pięc tyfięcy Obb nawiochć fię na wi- 
dok tego cudu : nie pe wiem „ że to 
ieft pięć ty świadkow ; bo nie 
mam ic fożonego świadectwa : ale 
powiem , że li a tak znaczna na- 
wroconych iet przynaymniey dowodem 
publiczności dzieła. Twierdzić nie bę- 
dę , że ta liczba „ieft nazbyt powię- 
klzona ; bo niemam na doręczu dó- 
wodow „ ktore naprzeciw mogłby m fta- 

wić 
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wić Pifarzowi „- y że profte moie z 
parcie , doftatnim nie byioby dow R 
na przeciw żnemu tego Pilarza 
twierdzeniu. 

Nie mogę zaś zę: ewieść tes 
fobie , abym fię nie miał na jak 
trzymać moment 
tak wielkiey 

<< «lo co 
» W Imię Je 
s y chodz 
s dawam: 
moc fprawienia 
dziť , y ta mc 
fię Rybaka. <* W Imię J? 
a» Rusa Nazarańiki wfiań 
iaka dofadnośc , 
tych. ffowach ! iak godne B Mi 
tu tego , ktory „kazuie naturze 

Ponieważ * 
„śmy o Dobro pazi ie; 
„,wiekowi niemocnemu 
uczynek miłofierdzia „, a nie ceheipli 
wości ktory uczynili. Niefprawili te- 
go , aby na Niebie znaki 
dy : * ale dobrze iednemu 


00 na 


, to tobie dawam-; 
Nazarańfkiego wftań 
co mam ; to tobie 
iema oio AE y 


cc 
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;, niemocnemu : dobrze ! “€ a to w 
profłocie ferca dobrego y cnotliwego. 

<< Ktoregoście wy ukrzyżowali , 
s ktorego Boa wzbudził od umar- 
„„łych. * 'Nie cofaią fię w raz wy- 


rzeczonych ffowach ; ani żadney uży- ` 


waią względności ; nie maią żadney 
na fiebie baczności ; ani o fwe oba- 
wiaią fię Oloby : pewni więc o fwym 
mufzą bydz zdziałanym przez fiebie dzie- 
łe , ani 'lękaią fię , iż mośą bydz 
zawftydzonemi 2 Gdy do ludu mowi- 
li, te do niego rzekli ffowa : ** My 
„wiemy dobrze żeście to przez nie 
;, Wiadomość uczynili : ** ale nie mo- 
wią tego przed fądem. Obawiali fię 
zapewne aby fię {wym nie zdali pod- 
chlebiać fędziom , y tym famym ia- 
kiegoś ich dla fiebie fzukali względu. 2 
>» ktoregoście wy ukrzyżowali , a kto- 
„rego Boa wzbudził od umarłych. 


Zytam daley Dzieiopifa tych świa- 
dkow „, aż oto napadam na Dzie- 
iopi- 


` iopi 


ktor 
kaw 
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1U 
to w |  iopilfowftwo (*): iednego Mfłodzieńca , 
wego. ktore wielką we mnie fprawuie cie- 
cali kawość. y 
Umar= Młodzieniec ten *lubo u Mędrca 
wy- iednego wychowany „ dalekim był ca- 
uży- | le przecię od naśladowania iego fkro- : 
adney mności. Natura iego żwawa , gorą-. 
oba- ca ; umyf iego zawzięty » ' przywiąza- 
fwym nie ślepe do zdań okrutnych fekty pa- 
dzie- nuiącey , wznieciło w nim chęć nie- 
bydz zmierną celowania w woynie oczywi- 
nowi- ftey ktorą fekta ta wypowiedziała. świa- 
* My dkom. Już przyftaie „ y zezwala aby 
z nie był przytomny przy śmierci gwafto- 
; mo wney iednego z tych świadkow , iuż , 
li fę gdy gorliwosć iego z popędliwością y 
pod- Fanatyzmem złączona , nie może fię 
n ias w murach. Miafta utrzymać ftołeczne- 
edu. ? go , idzie do Naywyzizego Kapłana , 
kto- prośi o lifty „ ktoreby iego potwier- 
ch. dzały prześladowanie y ściganie wfzy- | 
ftkich Partyzantow nowey nauki. | 
_ Wyieżdza , wziąwfzy z foba nieco 
żołnierzy ; „, y nie parfzkaiąc tylko 
świa- » fame- 
Dzie- $ | 
~ i eee e. eee, S DE a 


(©) AQ. G IX. 
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> famemi - grozbajni y morderftwem : 
aż oto ielzcze do mieylca nieprzyie- 
chawizy zamierzonego „ fam fłaie- fię 
Huga Pofłańca , "to ief Jezusa Chry- 
fusa. Pó famo :Miaflo , w ktorym 
fwoię miaf v wywrzeć zaiadłość ku Zgro- 
madzeniu wzroft dopiero biorgcemu j 
iet naypierwfzym mieyfcem , w kto- 
rym Urząd fwego zaczął {prawować 
powołania , y w ktorym ztwierdzać te 
fame zaczyna dzieła , ktore y świa- 
dkowie ztwierdzali. 

Porządęk Moralny ma fwe Pra- 
wa, tak iak y porządek Fiżyczny : 
Ludzie w iedńym mgnieniu oka z fwych 
bez przyczyny niewyzuwaią fię przy- 
miotow „ ani, bez przyczyny nagle 
twych' zaftarzałych „ nayulubiel Afzych n 
y w ich zdaniu nayfprawiedli iwizych 
nie porzucaią przefądow ; a tym bar- 
dziey przefądow _z urodzenia , z edu- 
kacyi , a naywięcey z «Religii pocho- 
dzących. 

Coż więc fię przytrafiło temu wśeie- 
kłemu Przesladowcy , y kto go u- 


czynii gorliwym uczniem tego ktote-.. 


go przesladował * » bo poti rzeba abym 
mnie- 


mnie 
przyć 
ney 
fam 
tfo 1 
odbić 


tent 
dem 


*Kro 


[zę 

wro! 
złoś 
ie | 
Post 


iDECT WIE GI 


"y nader a: 


ps on 
mnie przy Świa- 

otacza go y bla fk iego , 
wzrok 3 upada na ziemię 
głos Pofłańca , to ieft Jezusa ` 


u 3 y 
kto- 2 
ZA fiş Ay zaiadło- 
Na ści tey, fekty porzucił : byf wie- 
NE MON przed tak „Na rodowy ia- 
ko y obcy zapozwany , y wfzędzie 


De R 
Sia z rowną od ako y ftatecznością 

7 k s z i 

ztwierdza , przez  pierwfzych | 

ztwierdzone a | 


Ofobliwiey zaś wielkie mam ukon~ | 
tentowanie g go widzę przed fa- 
dem obcym , na ktorym tref funkiem 
Krol iego 1 Narodu. Tam, ffy- 
Y = fwe opowiadaiącego na- 
wrocenie „ nie tai fwych pićrwfzych 
złości owfzem  żywemi nader ie opifu- 
ie kolorami. (*) <* A gdy ie zabi- 
„iano nofiłem dekret ... y częftokroć 


5 ka- 


raran actio 
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„» karząc ie po włzyftkich bużnicach , 
>» przymufzałem bluznić : a nazbyt prze- 
„„Ciw nim fzaleląc przesladowałem aż 
„do Miaft poftronnych., ** Potym o- 
powiada okoliczności nadzwyczayne iwe- 
go nawrocenia , 'y co po nich nafta- 
pifo ; potwierdza zmartwychwitanie u- 
krzyżowanego , y. kończy  obracaiąc 
mowę do fędziego. ** O tym wie Krol 
„, do ktorego y' befpiecznie mowię , bo 
,, mniemam że nic z tych rzeczy nie 
„iet mu tayno , bo fię nic z tych 
„rzeczy nie działo w kącie. (*) 

Nowy więc świadek nie obawia fię 
iako y pierwsi aby mu przeczono ? 
Bynaymniey , bo mowi ** o tych rze- 
,„czach ktore fię nie działy w kącie. 
y widzę bez wfzelkiego podziwienia że 
mowa iego nakłania Krolą. »» Mało 
„mnie nienamowifz abym byf Chrze- 
„, ścianinem. s 

Tenże świadek te fame opowia- 
dał rzeczy w {tod Miafta Stoieczne- 
go „ mowiąc przed licznym ICE 

ze- 


— nS 


(*) Jbid, ver. 26. 
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dzenień ludu , ani mowy nikt mu 
nie przerwał „ dopiero aż gdy tknął 
ieden zaftarzały przeląd a nader polu- 
bny dumnego fwego Narodu. (*) 
Znayduię w Dzieiopifie ktorego mam 
przed oczyma , inne Procefla nader 
dołożliwe ktorych nowy ten Uczeń byť ` 
celem , y ktore fię działy z nalega- 
nia iego wfpoł-ziomkow „ ktorzy fig 
na iego fprżyfięgli zgubę. Rozbiekam 
y rozważam te Procefla , y im bar- 
dziey one rozważam , tym bardziey 
widzę iż fię pomnaża podobieńftwo do 
prawdy na ftronę dzieł ktore świadek 


'ztwierdza. 


W tymże famym Dzieiopifie znay- 
duię iefzcze inne mowy tego świadka , 
ktore mi fię zdaią naywybornieyfzym 
dziełem rozumu y krafomowftwa , ie- 
żeli tylko flowo to krafomowftwa flù- 
żyć może mowie tego ródzaiu. Nie 
będę 'więc śmiał dodać , że wiele ieft 
iego mow pełnych 'rozumu , takowe 
bowiem zdanie tym bardzieyby fię nie 

zga- 


eae aE EE | E ZZ POZ ETEZOZŁEOZĄ 


(*) Jbid ver. 28. 
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Aij : zgadzało z tak wielkim Mężem , y Z » po 
Al tak wielkiemi rzeczami. ** „Mężowie > fu 
| „, Atehfcy we wfzyftkim was widzę ia- ska 
a B koby zabobonnieyfzemi. Albowiem | 6,06 
| »» chodząc y patrząc na Batwany wa- >> Wa 
; „Qe , znalazłem też Ofřftarz na kto- SZ 
„„rym było napifano * NIEZNAIOMEMU 
;„ BOGU. Co tedy nieznaiąc chwa- żam 
„„licie , to ia wam opowiadam. ce (X) ciąg 
ki Między temi mowami iet tak wiele kieg: 
jt ` dotkliwych „ że nie mogę tym zbro- brać 
| nic fię wyobrażeniom ktore we mnie | flu. 
| fprawuią. “ Więzienia s y utrapienia | prze 
l s» czekaią mnie w Jeruzalem : ale za żenić 
| „nie to fobie ważę , y zdrowia me- zapa 
y s go drożey fobie nie fzanuię nizli wegi 
„, mnie famego bym tylko dokończył 
| s» biegu mego , y poflugi ktorąm wziął tam 
„od Pana Jezusa ku oświadczeniu E- ty i 
p | ;, wangelii lalki Bożey: ; A teraz 0- ścią 
| „„to ia wiem że nie oglądacie wię- nadz 
d „„cey Oblicza mego . . Srebra „ y ftkic 
| „„ złota , albo fżaty żadnegom nie po- ły 
Pi s» żądał „, iako fami wiecie , iż moim cu. 
] s, potrze- 
| 
aan e, | kanam 


4 RALEN | 


(*) A&C. 
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„potrzebom y :tych kto 
„ flużyły te ręce. W fzyft! 
»» kazał „ iż tak pracuiąc potrze 
, deymować ffabe , a p i 


» Wa Pana Jezusowe , że on mowił , 


»» fzczęśliwfza ieft dawać niżeli brac. © 


W zadumieniu zoftaię , gdy Uwa- . 


żam liczbę, rodzay » wielkość , prze- 
CIĄg czalu prac , y utrapień tego wiel- 
kiego Męża , y ieżeli chwały: ieg 
brać można miarę z fzacunku zamy- 
fu y z fzlechetnych pobudek „oraz 
przelzkod ktore miał: do przezwycię- 
żenia , nie mogę inaczey. na niego liç 
zapatrywać „ tylko iak na prawdzi- 
wego Rycerza. 

Ale ten fam pifał Rycerz : Czy- 
tam więc Pifima iego , aż oto tknię- 
ty ieftem wielką oboiętnością łagodno- 
ścią „ Duchem Bożym „ a ofobliwie 
nadzwyczayną dobrocią ktora we wfzy- 
ftkich iego wydaie fię Pilinach. Ca- 
ły Narod ludzki w iego mieści fię fer- 
cu. Niemafz żadnego punkty Nauki 

Mo- 


A EE OGS PRE ROZA RODEO, 


(*) AG C. XX, 
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E Moralney ktoraby u niego miała być | 
R | nie płodną. On fam ieft Moralnością 
ktorą żyie „ y działa bez ufłanku. 
Za iednym razem y przykład daie y | wana 
naukę : a iakie nauki ! 
<< Niech będzie miłość wafza bez s ftw 
s» obłudności „  brzydząc fig złym , | chwai 
s przyftawaiąc ku` dobremu : Miłością | dzi ( 
»„ Braterftwa iedni drugich miłuiąc , u- | ftko 
s» Czciwością ieden drugiego uprzedza- | nym 
» ic. W pilności nie leniwi , Du- | dofko 
schem pałaiący , Panu Hużący , na- | fzedł 
„dzielą fię wefelący „ w utrapieniu | zdań 
+ cierpliwi -; w modlitwie ufławiczni „| niego 
| »» potrzebami Świętych udzielaiący , w C 
j »» gościnności fię kochaiący. Bfogoffaw- Abryf 
| i »» cie , prześladuiącym was , błogo- | cia | 


g 
8. 
[>| 


i3 »s fawcie a nie przeklinaycie, Wełel- (*) 
| >» cie fię z wefelącemi , płaczcie z pła- | lifty 
| »Czącemi. Toż ieden o drugim rozu- | tak t 
1 


vE »» mieląc : wyfoko hie rozumieigc ale | iako 
WI - », fię z pokorńemi zgadzaiąc. Nie badz- | niego 
»sCie mądremi fami u fiebie. (*) darow 
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(*) Rom, C. XII. 
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Jakoż Moralność tak wyfoka tak 
czyfła y tak dobrze przyzwoita potrze- 
bom rodzaiu ludzkiego mogła bydź da- 
Wana przez tego człowieka ,, ktory nie 
s» parfkaf tylko grożbami y morder- 
„„ftwem , * y ktory fwoię zakładał 
chwałę na mękach y katowniach lu- 
dzi fobie podobnych ? Jakoż nadewfzy, 
ftko taki człowiek fłał fię nagle zdol- 
nym do wykonywania Moralności tak 
dofkonałey + Ten więc ktory przy- 
fzedł wzywać ludzi do wykonania tych 
zdań wielkich , mowił bez ochyby do 
niego. 

Coż powiem o owym przedziwnym 
Abryfie miłości , tak ognia iako y ży- 
cia pełney , ktorą w innym Pifmie 
(*) tego wybornego rozważać Mora- 
lifty nie ieft mi zaprzykro. Ale nie 
tak ten opis myśl moię zaftanawia ; 
iako bardziey przyczyna ktora mu do 
niego była powodem. Ze wfzyftkich 
darow ktore tylko ludzie otrzymać mo- 
5% y one wykonywać „, nie mafz bez 

G wątpie- 


trwa OE ZZZ T KOCE ZZO ZZOZ 
(")L, Gor. C. XIIL 
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wątpienia innego, ktoryby mogł: bar- 
dziey prożność w nas wzniecać chwa- 


dy tylko Dar czynienia cudow. Lu- | 


dzie bez nauki y podłego urodzenia , 
ktorzy w. mgnieniu oka żaczynałą ob- 
cemi mowić .ięzykami , fkufzeni by- 
waią chełpić fię z tego daru nadzwy- 
czaynego ktory odebrali , y nie pamię- 
tać na koniec ten, dla ktorego ten dar 
odebrali. 
Liczne nowo Chrzczeńcow zgro- 
madzenie , od Tego flawnego założone 
Męża tego na złe zażywa Daru : prze- 
to pofpiefza fię Mąż ten , pifać do nie- 
go , aby go przyprowadził do dobre- 

go zażycia Daru czynienia cudow 
niewacha fię przenieść cale nad wfży- 
fikie dary cudow , owę dobroć- wiel- 
ką ktorą nazywa miłością „ y ktora 
według niego zbiorem ieft wfzelkich | 
cnot towarzyfkich. “€ Gdybym mowił | 
„„ięzykami ludzkiemi , y Anielfkiemi , 
„a miłościbym nie miał „ ftaiem fig 
„iako miedź brząkaiąca albo Cymbał | 
„ brzmiący. Y chociażbym miał Pro- 
„„ Toĝwo , y wiedziałbym wfzyftkie ta- | 
„> iemnice , y wfzelką miałbym nau- | 
kes, 
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s kę oraz wizyftkę wiarę tak , iżbym 
„gory przenofił ; a miłościbym nie 
MAT; MCTME item * (7) 
Jakim fpolobem ten Mędrżec ña- 
uczył fiş czynić tak fprawiedliwą ro- 
sżnicę rzeczy * Przeco fam fię nie za» 
cmił darami tak wyfokiemi ktore po- 
fiada? > Fał(zerz iaki takżeby poftąpił 
fobie 3 Kto mu odkrył że cuda nie 
f tylko proftemi znakami dla tych 
ktorzy nie wierzą iefzcze ? Kto: na- 
uczył tego prześladowcę Fanatyzmem 
zarażonego , przenośić miłość Narodu 
ludzkidgo nad Dary nayznakomiifze ? 
Niepoznamże z nauk y cnot Tego u- 
, čzņia głofu dzielnego tego Pana , kto- 
ty fię fam“ ofiarował ża Narod ludz- 


ki ? 
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Le nadewfzyftko pytania Sądowe 

zawarte w świadedtwie- złożonym 

tych świadkow „ myśl moię y uwagę 
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zatrudniają. Tu to ofobliwiey fzukać 
mi zrodła przynależy podobieńftwa do 
wiary dzief świadećttwem ztwierdzonych. 
Jeżeli te pytania fądowe iakom iuż na- 
mienił , nie były nigdy wyraznie prze- 
czone przez tych , ktorym wiele na- 


tym zależało aby to czynili ; nie mogł- 


bym nie ptzyiąć ( ieżeli chcę rozlą- 
dnie czynić ) wniofkow ktore ztąd wła- 
ściwie wypływaią. 

Między zaś temi Pytaniami Są- 
dowemi , iedno iet ofobliwfze , y 


ktorego bez wewnętrznego nie czytam. 


nigdy ukontentowania : a to ieft kto- 
re ma za cel ślepego od urodzenia , 
uzdrowionego od famego Pofłańca Je- 
zusa Chryfłusa. (*) Cud ten wfzy- 
ftkich zadziwia ktorzy tego znali śle- 
pego , nie wiedzą co myśleć , y 'prze- 
to rożnią fię w fwych zdaniach. Pro- 
wadzą go za tym do Faryzeufzow : 
Ci pytaią fię go: “< iako przeyrzał 2 
„A on im odpowiedział : włożył mi 
„błota na oczy, y umyłem fig, y wi- 
dzę. Fa- 


A e e E OO 


(* ) Joan G. IX. 


rzeni 
waią 
żnią. 
wani 
<e nić 
ss OD 
= IGI 
s» kt 
ss UP 

6 


» 


“ra TIA 


P 


| Są- I 


siy 


zytam. | 


kto- 
nia iy 


a Je- | 


wfzy- | 


i śle- 
prze- 
Pro- 
żów ż 
rzał ? 
ył mi 
y wi- 


Fa- 


5 


Y SWIADECTWIE 101 


Faruzowie nie f4, prędcy do wie- 
rzenia dziełu uczynionemu.  Powątpie- 
waią „, y w zdaniach fwoich fię- ro- 
żnią. Chcą fwe utwierdzić powątpie- 
wania , y mniemaiąc że ten człowiek 
<“ nie był ślepy , wzywaią Rodzicow 
„onego ktory przeyrzał : Y pytali fię 
„ich mowiąc : Tenże ieft Syn wafz , 
» ktorego wy powiadacie iż fię ślepo 
urodził ? iakoż teraz tedy widzi ? 
c Odpowiedzieli im Rodzice iego ; 
„y rzekli : wiemy iż to ieft Syn 
„„nalz , y że ślepo fię urodził , lecz 
„iako teraz widzi , abo kto otwo- 
35 rzył oczy iego , my nie wiemy , 
» amego -fig pytaycie , ma lata niech 
„„fam o fobie powie. ** 

Znowu tedy Faruzowie pytaią fię 
tego człowieka ktory był ślepym : 
»y rzekli mu : Day chwałę Bocu 
»my wiemy **. iż ten człowiek kto- 
rego ty powiadalz iż ci oczy Otwo- 
rzył „ < jelł grzelzny. Rzeki im te- 
»» dy oh ieśli grzefzny iet, nie wiem, 
»»iedno wiem iż bywizy ślepym teraz 
s» Widzę, << 
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Na tę tak fzczerą odpowiedź Fa- 
ruzowie do {wego pierwizego powra- 
caią fię pytania. “€ Coż ci uczynił 
„iakoć oczy otworzył + Jużem wam 
„powiedział „ “< odpowiedział im ten 
człowiek niemniey fzczery iako y fta- 
teczny. “€ Przeco znowu fłyfzeć chce- 
„„cie , izali wy chcecię byg ucznia- 
DUZE ZOJAN 

Odpowiedź ta obrufza Fearuzow , 
sc złorzeczyłi mu tedy . . . My nie 
„wiemy zkądby był ten , o ktorym 


„ty mowiłz : w tym mi ieft dziwno 


„że wy. nie wiecie zkąd ieft ; << 
śmie. odpowiadać ten człowiek pełen 
fzczerości y zdrowego rozfądku , ( a 
otworzył oczy moie, ) 

Co za profłota ! iaka fzczerość ! 
jaka dofadność ! co za rzecz: y iakię 
wniofki ! ieżęli tu prawda fię nie znay- 
duie „ tak fam fobie mowię , a przez 
ktoreż inne znaki będę mogf. ię po- 
znać: 


ST Z FEETZEK PNE FT E ENNES o 
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AE ze wfzyftkich Proceflów ktore 
w fobie złożone zawiera” na Pi- 
fimie świadeltwo , naybardziey ten mnie 
bawi bez wątpienia „ ktory fię tycze 
Oloby famego Połfańca „ to iet jz- 
ZUSA Chryftusa. Jet też do tego ze 
wfzyftkich naydołożliwfzy », n ayczęście y 
powtorzony , y, ten to iet, na kto 
ry fię świadkowie nayczęściey ogląda- 
ią y odwołuią. Ten Proces., ielt cen- 
trum ich świadeśtwa. Znayduię go w 
znakomitfzych Pilmach złożonego świa- 
de&wa , y porownywaląc te Piina 
ledem tego znacznieyfzego Punktu , 
zdale mi fię , iż nader fię z fobą zgd- 
dzaią. 

Pofłaniec „ czyli Jezus Chryftus 
iek (chw ytany , badany > y Wypyty- 
way przez Zwierżchiność twego Na- 
rodu : Doa na niego , aby fç o- 
świadczył czym ieft ; oświadcza eti 
Odpowiedź iego wzięta ieft za blu- 
znierłtwo :  awiaią na przeciw niemu 
fallzywych sviadko. „ ktorzy na obo- 

iętnych 
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iętnych fwe świadeftwo zafadzaią ffo- 
wach ; zoltaie potępionym : prowadzą 
go -przed ląd: obcy y wyżlzy : tam 
znowu pytany ieft ; y te fame pra- 
wie co przedtym daie odpowiedzi : Sę- 
dzia o iego przeświadczony niewiuno- 
ści chce go uwolnić ; oynagoga 
ktora go potępiła , Jego fię domaga 
śmierci : ftralzy Sędziegó:; on im go 
wydaie : ukrzyżowany tedy ieft , y pocho- 
wany : Urząd grob pieczętuie ; ftraż 
przy nim ftawia , a wkrotce potym 
świadkowie w srod Miafta twierdzą ito- 
łecznego , y przed tąż famą Synago- 
gą „ “że ten ktory ieft ukrzyżowa- 
„„ny „ zmartwych powitał, << 

Zbliżam fię do dzieł nayiftotniey- 
{zych : przyrownywam ie y rozważam , 
y nie znayduię tylko dwa zdania kto- 
re mogą flużyć do rozwiązania tru- 
dności. 

Albo świadkowie ukradli Ciało : 
albo Pofiłaniec zmartwychpowftał. Trze- 
ba żebym na iedno z tych dwoch przy- 
ftaf zdanie ; bo trzeciego znaleść ca- 

„łe nie mogę. 
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Uważam natychmiaft zdania fzcze- 
gulne , Przefądy charakter świadkow , 
uważam ich życie , okoliczności w kto- 
rych fię znaydowałi , wielkość rozu- 
mu y ferca tak przed , iako y po 
śmierci ich Nauczyciela. 

Roztrząfam potym przelądy , chaa 
rakter „ fpefob życia , y zarzuty ich 
nieprzyiacioł. 

Dofyćby mi było poznać Oyczy- 
znę świądkow „ ahym mogi w powíze- 
chności ich wiedzieć zdania , y prze- 
fędy. Nie iet mi tayno , że ich wy= 
znaię Narod iż oćzekuie Wybawiciela 
doczelnego , y że on ieft celem naypo- 
żądańfzych nadziei całego Narodu. Swia- 
dkowie czekają więc także Tego wy- 
bawiciela ; y znayduię w ich Pifmach - 
nie małą liczbę dowodow , ktore mi 
to potwierdzają „, y ktore mi dowo- 
dzą iż fą przeświadczeni, że ten „, kto- 
rego (wym zowią Panem, ma tym być 
doczefnym wybawicielem.  Proźno ten 
ich Nauczyciel uśiłuie w duchowne te 
ich odmienić wyobrażenia ; y nie może 
cale wyzuć ich z tego przelądu Na- 
rodowego , ktorym tak ią mocno na- 
poie- 
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poieni.. ** Myśmy fię (podziewali , że 
„to on miał być; ktory miał nasz wy- 
„, zwolić Narod. “€ (*) f 

Ludzie ci , ktorych myśli wyżey 


fię nad rżeczy nie podnofzą widzial- . 


ne fa pełni proftoty y boiazni na- 
der wielkiey „ a czego fami nie taią. 
Co moment prawie zadumiewaią fię 
nad wyrózumieniem mowy fwego Na- 
uczyciela , a gdy iei (chwytany idą 
w rózlypkę. Naygorliwizy z nich, Za- 
piera fig go po trzykroć , y to ič- 
izcze z przyfięgą y złorzeczeniem że 

o nie znał , y widzę że ta hanie- 
Dna boiażliwość ieft obfzernie opifana 
we czterech znacznieyfzych Pifmach zło- 
żonego świadećtwa. 

Nie mogę y na moment przypuścić 
powątpiewania „ żeby nie byli przeświad- 
czeni o prawdzie cudow zdziałanych 
przez fwego Pana : iużem gruntowne 
tego w pierwfzey części roztrzątnął 
rzyczyny. Nie mogę także cale po- 
wątpiewać żeby fię do tego nie mie- 

li 
erm Z NSE, 


(*) Luc. l XXIV. 
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li przywiązać Nauczyciela „dla końca 
ktory fobie zakładali iego Pofłania , przy- 
wiązanie bowiem człowieka iakiś ma za- 
wize fundament , ludzie więc ci o kto- 
rych mowię , musieli iakiey od tego 
{wego Nauczyciela fpodziewać fię rzeczy , 
w ktorey fwoie pokladali ufzczęśliwie- 
nie. 

Spodziewali fię więc przynaymniey 
iż ich wybawi Narod z iarżma obce- 
go Narodu . ale ten Pan od ktore- 
go tego fpodziewali fię wybawienia , 
ie zdradzony , wydany , opufzczony , 
potępiony „ ukrzyżowany „'-pochowa- 
ny, a z Nim wizyftkie wraz 'ich do- 
czefhe nadzieie, << Ten ktory fam zba- 
„wiał drugich , fam fiebie zbawić 
+» niemogi : <* Jego nieprzyiaciele tryś 
umfuią , a iego przyiaciele zofłaią w 
pomiętzaniu „, w: upokorzeniu , y za- 
wftydzeniu. a 

Możefz bydźz aby w tak w roz- 
paczaiących okolicznościach świadkowie 
czyli uczniowie iego bałamucki uloży- 
li zamyfl ukradzenia ciała {wego Na- 
uczyciela ? Mogęż przeświadczyć fie- 
bie famego „ żeby ten zamyłi mogł 

przyiść 
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przyiść do myśli ludziom tak proftym , piecz 
tak nieokrzefanym , filuteryi nieznaią- wion 
cym y tak boiazliwym ? Go tciz to pofta 
ludzie ktorzy tak [wego niefawnie ó- więci 
ufzczaią Pana , nowe W mgniehiu 0- mu 
ka wezmą  przedfiewzięcie ukradzenia te o 
ciała pod ftrażą będącego ! toż oczy- nia 
wiście podadzą fię w nayw ękize nie- Ryb: 
befpieczeńftwa ? fzydzićże będą z śmier- s 
ci pewney y okrutney ? Lecz proizę przec 
dla iakichby to czynili przyczyn ? dzie 
Albo fą przeświadczeni że ich Pan mnie 
zmariwychpowiłanie ; albo nie f} prze- fypki 
świadczeni : ieżeli fą ptzeświadczeni > przec 
tedy rzecz iawna iż cialo iego Bo- JW 
fkiey zoftawią W fzechmocności : ieże- dąż 
li zaś nie f} przeświadczeni » tedy im 
i wfzyftkie ich fpefznąć powinny nadzie- gąż 
je, Coż tedy za koniec zakładaliby by ? 
fobie kradzieży ciała iego. „Pewnie o- 
głolzenie iż ich Pan zmartwychpo- zapi 
wfłal > ale ludzie takowi jakoci s ieft 
Łudzie bez wziętości., bez dobr , po- liczi 
wagi , mogąż ufać iż fprawią wia- wdę 
rę tego tak izkaradnego faffzerftwa ? duie 
jelzczeż gdyby ta kradzież mo- 
gła byfa być fatwa : ale grob ieft za- Aaa 
| pie- C 
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pieczętowany, : ftraż przy nim pofta- 
wiono , a ci ftraźnicy fą wybrani y 
poftawieni przez tych „ ktorym nay 
więcey na tym zależało aby wfzelkie- 
mu przefzkodzili fałfzerftwu : O iako 
te oftrożności zdolne fą do rozpędze- 
nia zamyfłow kradżieży w boiazliwych 
Rybakach ! Ludzie ktorzy ,, y złota 
»y frebra nie maią ** wezimąż myśl 
przed fig przekupić fłrażnikow 3 Lu- 
dzie ktorzy na pierwfzy widok nay- 
mnieyfzego niebefpieczeńftwa idą w roz- 
fypkę pewnie bitwę ztoczyć ze ftrażą 
przedfięwezmą ? Ludzie znienawidzeni 
y wzgardzeni od Zwierżchności , znay- 
dąż takowe Ofoby odważne ktoreby 
im w tey mierze podały rękę ? mo- 
gąż ufać że ich te nie zdradzą Ofo- 
by ? 

Lecz ieftemli pewien że grob był 
zapieczętowany , y że przy nim ftraż 
iet poftawiona > Uważam że ta oko- 
liczność tak wielkiey wagi , y tak pra- 
wdę od faifzu roztrzygaląca , nie znay- 
duie fię tylko w iednym Pifmie (*) 

świa- 
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(*) Math. C, XXVII, 
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świadełwa złożonego „ czemu nieco 
fię dziwię. Rozważam więc z wielką 
usilnością , ieżeli okoliczność ta , tak 
iftorna tey powieści , nie była zapie- 
rana przeż tych = ktorych naywięcey 
fię tykała „y dochodzę iż nigdy nie 
była przeczona. Trzeba więc żebym 
przyftat „iż“ powieść świadka zupełną 
moc fwoię zachowuie ', y że prolte 
zamilczenie innych świadkow w tym 
iednym punkcie , nie może wcale iey 
nadwątlić. R 
Ale mimo świadeftwa tak oczywi- 
ftego , czyż rzecz fama w fobie nie 
ick do wiary podobną „ że Zwierż- 
chność ktora obawia fię, iakiego fat- 
fzerftwa , y ktora ma w ręku [pofo- 
by iemu zapobieżenia , niezaniedba tych 
użyć srodkow ! a ieżeli ich nieuży- 
je , iakież tego może przywieść przy- 
czyny t> 
Tym bardziey zaś zdawać mi fię bẹ- 
dzie do wiary podobnieyfza , że Zwierż- 
chność *wfzelkiey potrzebney użyła 0- 
ftrożności „ ieżeli mam dowody , iż 
myśleli.o czafie y fpofobie zapobieże- 
nia faflzerftwu. ** Panie | w(pomnie- 
| liśmy 
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“p lismy iż on zwod iziciel powiedział , 


„„iefzcże żyi jąc ; po trzech dniach 
„, zmarewychwiłanę. Przetoż rozkaż a- 
s» by: ftrzeżono grobu aż do dnia trze- 
„ Ciego, aby fhadz nie przyfzli Ucznio- 
„wie iego „ y ukradli go , y powie- 
s dzieli ludowi , Powfłał zmartwych. 
s+ Y będzie oftatni błąd gorfzy niż pier- 
» Wiz zy se ( R) 

jeżeli więc KXiążęta ludu takich 
użyli oftrożności „ iakiey rzecz fama 
wymagaja ; czyż tym lamym nie u- 
przątnęli fobie fami podeyrzenia wizel- 
kiey kradzieży ? Przecięż mimo-tego , 
śmieią go fobie rościć : ** daią zna- 
„;czną fummę pieniędzy żołnierzom , 
» ktorzy é z ich namowy rozgiałza- 
ią po mieście << iż Uczniowie iego 
+ wodady. przyśli , y ukradli go, gdy- 
śmy pah. (9%) 

Nie: chcę fię bawić roztrząfaniem 
powieści nierozumney dodaney żołnie- 
rzom od Starizyzny. Sama bowiem 

przez 


ED OE, 


(*) Math. C. XXVII. 
(*) Jbid. C. XXVIII. 
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przez fi; w oczy biie : iakoż  profzę 
żołnierze ci mogli świadczyć o tym s 
co fię ftało w ten czas „ gdy oni 
„pali > A do tego ieftli to rzecz 
' podobna do wiary , aby żołnierze za- 
ufani , y z domyfu wybrani dla za- 
ftawienia fię faflzerftwu naylzkodliwize- 
mu fnem twardym mogli być zmo- 
rzeni ? 

Jedna tu przychodzi mi uwaga 
ktora mnie zafłanawia * zdaie mi fię 
nader widocznie że Zwierżchność -nie 
mogła niewiedzieć prawdy. Jeżeli ieft 
przeświadczona 0 pewności kradzieży , 
czemu nie zapozywa żołnierzy ? cze- 
mu fwego z niemi nie ogłafza Procel= 
fu ) co nad to może bydz dowodniey= 
fzego y właściwego do zatrzymania fku- 
tkow fałlzeritwa , y do zawftydzenia 
faflzerzow ? 

Z tym wfzyftkim ta Zwierżchność , 
ktorey tak wiele zależało na zhańi- 
bieniu fzilzerftwa , tey proftey , ia- 
fney , y prawney nie trzyma fię dro- 
gi. Co więcey , ani nawet niechwy= 
taig fałfzerzow , ani przekonywaią ich, 
świadectwem zolnierzy , ani ich , ani 
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żołnierzy nie karzą , nieogłafzaią Pro- 
cellu , nie ftaraią fig- ludu oświecić. 
Jch nawet naftępcy mniey także dba- 
ią o oświecenie proftego ludu „ ale do- 
fyć maią na tym. iż twierdzą że to 
iet falfzerftwo. 

Co więkfza : gdy taż Starfzyzna 
ludu , w krotkim bardzo czafie ftawić 
fię przed fobą dwom znacznieyfzym roz- 
kazuje Uczniom , z przyczyny iedne- 
go uzdrowienia , ktorego fiawa fżerzyć 
fię poczęła, y gdy ciż Uczniowie śmie- 
ią im wobec wyrzucać ieden wielki 
wyftępek , y twierdzić w ich obecno- 
ści zmartwychwftanie Tego , ( ktore- 
go ukrzyżowali ; ) coż na ten czas 
czyni Zwierżchność ? oto przefłaie , ** na 
ss pogrożeniu tym dwom Uczniom , y 
„;zakazaniu im , opowiadania , y na- 
s» uczania. (*) Pogrożki te niezaftrafzaią 
świadkow , y nie przeftaią na tymże fa= 
mym mieyfcu y pod bokiem Zwierżchności 
wklar opowiadać , zmartwychwftanie U- 


krzyżowanego. Znowu zapozwani fą przed 


é 


Zwietż- 


(*) AG. C. IY. 


114 BADANIA O OBIAWIENIU 


Zwierżchność : ftawaią , y trwaią Z 
rowną śmiałością w {wym świadećtwie. 
«Bog Oycow nalzych wzbudził Je- 
„, zusa „ ktoregoście wy zabili zawieśl- 
„„ wizy na drzewie . . + A myśmy fą 
„„ świadkowie. ** (*) Coż iefzcze czy 
ni Zwierżchność 2 Oto ; * ubiwfzy 
„ie, zakazali aby zgoła nie mowi- 
„li w Imię JezusowE , y puścili ie. (**) 
Oto dzieła dołożliwe , y dokła- 
dne ; dzieła ktorym nigdy wftecz nie- 
rzeczono 3 dzieła ftatecznie , y ie- 
dnoftaynie ztwierdzane przez świadkow , 
ktorych uznałem , iż te wfzelkie ma- 
ią przymioty , ktore gruntuią podo- 
bieńftwo do prawdy iakiego świadedtwa. 
Powiemże , dla ofłabienia tych dzieł , 
że boiazń ludu , tamowała Zwierżchno- 
ści czynienia badań , Proceffu , y- u- 
karania fałfzerzow , oraz ogłofzenia do- 
wodnych Proceffów ?} Ale gdyby ten 
Ukrzyżowany nic takiego w życiu fwo- 
im nie. był uczynił „ coby podziwie- 
nie, 
nn e TZ 
(*) AB CZ V. 
(**) Jbid. C. V. 40: 
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nie , y ufzanowanie w ludziach fpra- 


wowało ; gdyby żadnego nie był uż 
czynił cudu. ; gdyby lud ( nie był 
błogofławił Boga , ) z przyczyny Jeg 
( iż taką dał moc ludziom ; ) gdy- 
by nauka , y fpofob nauczania Tegó 
ukrzyżowanego nie był fię zdawał lu- 
dowi niezmiernie przewyżfzaiący to wfzy= 
ftko , co-on od fwoich ffyfzał Na- 
uczycielow ; gdyby nie mieli byli to 
za prawdę „ (że żaden z ludzi tak , 
iak on nie mowił ; ) zacożby Syna- 
goga obawiać fię ludu miała , prze- 
śladuiąc fądownie Uczniow wzgardzo- 
nych iednego zwodziciela , podobnych 
iak ich Nauczyciel zwodzicielow ? Ja- 
ko Synagoga mogła fię obawiać ludu 
od dawnego iuż czafu po iey woli y 
zdaniu będącego , gdyby mogła była 
mu dowieść przez Proceffa prawne y 
publiczne , że uzdrowienie ślepego od 
urodzenia „ wfzkrzefzenie Łazarza , 
uzdrowienie kulawego <, dar: obcemi 
mowienia ięzykami , Śxc: nie było tyl- 
ko iftnym olfzukaniem ? Jak łatwo by- 
ło nader Synagodze pewne powziąść o 
tych dziełach wiadomości ! iak łatwo 
Nz na~ 


Rusa nie iet ukradzione , albo o nie 
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nader było dla niey ( mowiąc wfzcze- 
gulności ) dowieść , że świadkowie nie [ 
mowią tylko Oyczyftym ięzykiem ? Ja- | 
ko ielzcze obawiaćby fię Synagoga mo- | 
gła ludu „ gdyby mogła była pewnie | 
dowieść że Uczniowie ukradli Ciało. | 
Nauczyciela fwego ? bo czyliż to było | 
trudniey , iak inne dowieść rzeczy è | 
Mogęż więc teraz powątpiewać o | 
zupełney niepewności pierwfzego zda= | 
nia , ktorem założył , że Ciało Chry- 


pewności , tego drugiego , ktore mnie- 
ma , że było ukradzione ? mogęż ( roz- 
fądnie czyniąc ) nie przyznać , że dru= 
gie zdanie , ma przynaymniey ftopień 
dowodności rowny uczynkowi iakiemuż- 
kolwiek Dzieiopifnemu tegoż famego 
wieku „ albo innych wiekow ktore bli- 
fko po nim naftępuią ? | 

Będęż opifywał okropne wyrazy | 
charakterow  znacznieyfzych przeciwni» | 


pamere a n 


kow ; Mamże czerpać te wyrazy Z ich- | 


że włalnego Dzieiopifa. (*) Trzebaż | 
abym ; 
| 


| DT ZEE, 


(*) Jozef Flawiufz fawny Dziciopif Zyje. 
dowfkich Dziciow. | 
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abym na przeciw. charakterowi przeci- 
wnikow ftawiał charaktery świadkow. 
Wyftępek na przeciw cnocie ; zaiadiość 
na przeciw pomiarkowaniu 3 obłudę na 
przeciw fzczerości ; kłamftwo na prze- 
ciw prawdzie ? zapomniałbym zaiłte że 
rzecz moia ieft , zbior tylko czynić a 
nie zupełny pifać traktat. 

Powiemże iefzcze , że zmartwych- 
wftanie Chryftusa nie iet cudem od 
innych odłączonym ; ale że ieft ray- 
znacznieylzym ogniwem łańcucha cu- 
dow tegoż rodzaiu , y innych niezli- 
czonych wfzelkiego rodzaiu , ktore wiży- 
fkie ftałyby fię niefkończenie trudne 
do wyłożenia , gdyby pierwfzy cud za 
falfzywy był mniemany. Jeżeli w ia- 
kieykolwiek bądź materyi zdanie ia- 
kie , ieft tym do wiary podobnieyfze , 
im fkładnicy y pomyślniey niezliczoną 
dzieł wykłada liczbę , albo wielką li- 
czbę obiaśnia fzczegulnieyfzych tegoż 
dzieła okoliczności , czyż nie będę o- 
bowiązany iako dobry Logik przyftać , 
że pierwfze zdanie nic nie wykłada , 
a że drugie wfzyftko wyłufzcza fpo- 
fobem nayleplzym y AP h 

eżeli 
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Jeżeli z iakiego zdania wypływaią ko- 
niecznie wniofki takowe , ktore rażą 
oczywiście to , co ia nazywam porzą- 
dkiem moralnym (*) będęż mogi przy- 
iąć to zdanie , ý przenieść go nad -to „ 
ktoreby nietylko nie wywracało porzą- 
dku Moralnego ', ale nadto na nim 
fig iedynie załadzało + 

Dodamże iefzcze „ iż leželi- Po- 
faniec „ to ieft : Jezus Chryftus nie 
zmartwychpowftał , tedy znacznym był 
fam zwodzicielem ? bo według wyzna- 
nia famychże świadkow „ przepowie- 
dział śmierć fwoię , y [we zmartwych- 
wianie , y iak pierwfzego tak dru- 
giego uftanowił pamiątkę. Jeżeli więc 
nie zmartwychpowftał „, Uczniowie ie- 
go , tego być powinni byli zdania , 
iż ich zawiodł w rzeczy nayiftotniey- 
fzey : a jeżeli; tego byli zdania , iak- 
że mogli załadzać na zmartwychwfła- 
niu k tere nigdy w fkutku nie było , 

na- 


zań 


(* j Przypomnieć fobie trzęba co fię mo- 
wifo w pierwfzey części o porządku Moral- 
nym» ; 


; nie 
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madzieie tak wyfokie przyfzłego ufzczę- 
śliwienia ?} Jako mogli w Imię iego 
opowiadać Narodowi ludzkiemu tę wie- 
czną fzczęśliwość ? Jako mogli poda- 
wać fię przez tak długi czas na tyle 
pizeciwności , na tak okrutne prześla- 
dowania , na. famę. nawet śmierć dla 
utrzymania Nauki ktoraby fię zafadza- 
ła na dziele cale fałfzywym , y kto- 
rego falz byłby im oczywiście wia- 
domy > ? Jako ludzie ktorzy czynili wy- 
znanie tak publiczne , tak ftałe , y 
na pozor`tak fzczere miłości naygor 
rętfzey y nayfzlachetnieyf. zey Narodu lu- 
dzkiego » mogli mieć tyle nieludzko- 
ści y e6drodności , aby zwodzili tyle 
tyfigcy ludzi , y w przepaść ich w 
raz z fobą wielkich wprowadzali nie- 
fzczęśliwości ? Jako ik znaczni, ZWO- 
dziciele mogli ufać , iż nadgrodę od- 
biorą w pozy życiu „, za męki 
ktore tu cierpliwie zdał , Jako ta- 
kowi zwodziciele mogli opowiadać lu- 
dziom naukę naydofkonalfzą , nayczy- 
ftiza y naywłaściwizą potrzebom towa- 
rzylłwa ludzkiego. Jakoż icheze rtu 
ale dofyć dofadnie w pierwfzey mowi- 
fem 
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łem części o tych wftecz fprzeciwie- 
niach fię porządkowi Moralnemu : tek 
wielka ich tu ieft liczba , y tak fą 
widoczne „ iż dofyć ieft zafłanowić fię 
z uwagą, nad niemi, żeby poznać z 
ktorey ftrony więklze iet podobieńftwo 
do wiary. 

Będęż iefzcze zarzucał , że zmar- 
twychwitanie Pofłańca , czyli Chryftu- 
fa , nie było dofyć publiczne , y że 
powinien fię był okazać Mialtu fto- 
łecznemu , a ofobliwie fwoim fędziom 
po fwoim zmartwychwfłaniu ? Aż oto 
poftrzegam , iż to pytanie nie na tym 
fię zaladza , abyśmy wiedzieli , co Boa 
mogł zrobić ; ale na tym co zrobił. 
Do człowieka rozumnego y Duchowne- 
go chciał Bog mowić : nie chciał go 
do wierzenia brzymufzać „ y tak ro- 
zum iego zofławić bez czynności. Na 
tym więc rzecz cała zależy , abym 
fię upewnił , czyli zmartwychwanie 
Pofłańca było złączone z okolicznościa- 
mi dofyć pewnemi , dowodnemi., tak 
przed , iako y po dziele , dofyć wi- 
docznemi , y zdolnemi do przeświad- 
czenia człowieka rozumnego o Pofa- 

niu 


+ 
Ę 


| 
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niu nadzwyczaynym Pofłańca. Gdy więc 
porownywam wizyftkie okoliczności y 
dzieła , gdy ie na fzali rozumu me- 
go zawielzam , y- ważę s nie mogę 
fam przed fobą utaić tego , żeby Bog 
nie -miaf dofłatecznie tego dać czło- 
wiekowi , coby mogło tiużyć do da- 
nia mu pewności Moralney , na kto- 
rey mu zbywało , ktorey gorąco pra- 
gnal, y ktora tak iego teraznieyize- 
mu ftanowi arcy była przyzwoita. 

Poznałbym iefzcze ,; że moy za- 
rzut względem publiczności zmartwych- 
wftania Pofłańca „ wielką w fobie za- 
wierałby nieprzyzwoitość 5 rozwięzuiąc 
bowiem ten zarzut poftrzegłbym . na- 
tychmiaft , iż każdy człowiek mogi- 
by pragnąć żeby mu fię był okazał 
Pofłaniec. * 

Nie trzeba więc żebym „mowił ; 
to ieft mądrze , więc Boc to zrobił ,. 
albo to powinien był zrobić , ale mo- 
wić powinienem ;. BoG to zrobił więc 
to iet mądrze. Y czyliż przynależy 
iefteltwu tak bardzo nie umieiętnemu , 
iak ia ieftem , czynić fwe zdania o 
drogach Naywyżlzey Mądrości ? Jedna 


rzecz 
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rzecz ktora ieft w miarę błahych mo- 
ich władz , ieft ta , żebym fię uczył 
drog » tey czci naygodnieyfzey Madro- 
ści , y żebym uczył fię poznawać fza- 
cunku iey dobrodzieyftwa. 


Y p Mk 


Owiedziałem że wfzyftkie Pifma świa- 

de&wa zdawały mi fię bardzo przy- 
chylaiące fię do fiebie ; znayduię ato- 
ł w nich wiele odmienności czyli to 
w kfztałcie czyli w famey materyi. Po- 
ftrzegam tu, y owdzie fprzeciwiania fię 
przynaymniey pozorne. Widzę trudno- 
sci względem niektorych punktow Ge- 
nealogii , względem pewnych mieyfc , 
pewnych Ofob , y pewnych dzief , &c. 
y natychmiaft ulatwienia tych nie znay- 
duię trudności. 

Ze zaś nie mam w tym intere 
fu ofobiftego abym wierzył iż to fą 
_ trudności niezwyciężone , zatym ani ie 
fobie takiemi w moiey wyftawiam im- 
maginacyi. Uczyłem fię Logiki fer- 
ca , y umyfłowey : zaliągnąłem oraz 
trochę y tey umieiętności , ktorą na- 

zyWa- 
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zywaią krytyką , y ktorey żebym- w 


cale nie miaf mieć wiadomości , ieft 
mi to hieprzyzwoito. Zbliżam pewne 
cząftki Pi(ma do fiebie podobne ; znofzę 
iedne- z drugiemi , roztrząfam ie , y zafią- 
gam pomocy od naylepfzych tfomaczow. 
Aż wkrotce widzę że trudności ufa- 
twiaią fię ; że światło co raz bardziey 
fię pomnaża ; y owfzem że fię bar- 
dziey fzerzy „ y że oświeca części nay- 
ciemniey(ze tey lub owey trudności. 

Jeżeli atoli znayduią fię iefzcze ia- 
kie uftronia , ktoreby to światło zu- 
pełnie według mey nieoświećafo my- 
śli , ieżeli zoftaią ieizcze ciemności s 
ktorych rozpędzić nie mogę » przecięż 
nie przychodzi mi to do rozumu „ ani 
do ferca , abym ztąd iakie czynił wnio- 
fki, na przeciw cał kowitości ś$wiade- 
fwa , a to iż te iego ciemności le- 
tkie nie tłumią w oczach moich świa- 
tła „ ktore tak mocno całe to oświe- 
ca dzielo. 

Wolno mi ieft wprawdzie powąt- 
jewać : Powątpiewanie bowiem Filo- 
zoficzne ieft ściefzką Prawdy , ale nie- 
godzi mi fię » nie mieć dobrey wia- 


ry » 
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ry „ ponieważ prawdziwa Filozofia z 
złą cale zgodzić fię nie może wiarą , 
y bywamy bardziey Filozofami z fer- 
ca , a niżeli z głowy. jeżeli w roz- 
trząfaniu według prawideł Krytyki ia- 
kiego Autora , rządzę fię zawfze pra- 
widiami naypewnieyfzemi , y naypo- 
fpolitfzemi tfomaczenia ; ieżeli iedno 
z tych prawideł opifuie mi , abym fądził 
o caikowitości rzeczy ; ieżeli drugie 
prawidio uczy mnie , że małe trudno- 
ści , nie mogą nigdy tey nadwątlić 
całkowitości , zwłalzcza gdy zawiera 
w fobie , przymioty nayiftotnieyfze pras 
wdy , albo podobieńftwa do prawdy -; 
dla czegoż nie miałbym użyć tych fa- 
mych prawideł , w roztrżąłaniu świa- 
dettwa tego , ktorym fię zatrudniam , 
y czemuż nie miałbym fądzić także 
o tym świadećtwie przez iego caiko- 
witość. 

Te fprzeciwiania fię pozorne mię- 
dzy fobą , te trudności rożnych ro- 
dzaiow , czyż nie dofyć iaśnie poka- 
zuią mi, że Pifarze rożnych Pifm świa- 
dećtwa tego „ nie przepilfali ieden od 
drugiego , y że każdy z nich , to 


przy- 


KE 
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przywiodł , co miał że świadettwa fwych 
zmyfłow „, y czego dowiedzieli fię od 
świadków oczyma fwemi patrzących. 

Gdyby te rożne Pifma świadećiwa 
były bardziey iefzcze niż fą iedn.kie ; 
nietylko mowię w kfztafcie ale y w fa- 
mey materyi , czyż niemiałbym przy- 
czyny do podeyrzenia , że wfzyftkie 
od iedney' pochodzą ręki , albo że ie- 
dne z drugich były przepifane * y to 
podeyrzenie ,  niemniey iprawiedliwe , 
iako y właściwe cyż nie nadwątliioby 
mi ważności tego świadećtwa ? 

Czyż nie bardziey kontent ieftem 5 
gdy widzę że ieden z tych Pifarzow 
tak fwoie zaczyna Pifmo + (*) ** Po- 
«c nieważ wiele ich fię kusiło , żeby 
„,pifali porządną Hiftoryą 0 rzeczach 
„» ktore fię w nas wypełniły : iako ham 
„podali „, ktorzy fię im od począ- 
;„tku fami przypatrowali > y byli fiu- 
„ gami mowy. Zdało fię y mnie kto- 
„rym z początku pilnie wfzyftkiego do- 
,„chodził „ porządnie Tobie cny Hu 

le 


Beemer 


(*) Luc. C, I, 
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>» file wypifać „ abyś poznał prawdę 
>» fow tych , ktorych cię nauczono. * 
Nieczuięż mowię , iako wzmaga fię we 
mnie ukontentowanie , gdy czytam w 
znakomitym Pifmie iednego z pierwlzych 
świadkow ; (%*) “A ktory widział 
s» wydał świadećłwo : y prawdziwe ieft 
„, świadectwo iego. A on wie, iż pra- 
„„wdę powiada „abyście y wy wierzy- 
əsli ? “ albo gdy czytam w innym 
Pifmie tegoż famego świadka. << Co 
„było od początku , cośmy fłyfżeli , 
„cośmy widzieli oczyma nafzemi , -co- 
s» śmy oglądali y ręce nafże dotyka- 
» ły o fowie żywota. Y żywot oznay- 
+, miony iet , y widzieliśmy y świad- 
ss Czemy „ opowiadamy wam żywot 
ss Wieczny 2 (6%) 


EE O ZZ ZOZ 


(*) Joan. C. XIX: 
(“J Joan, 1 Ep. C.-L 
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KAĞNI 
Zona | 

$ p 8 Oftępuię daley w moim roz- 
w 24 P (0) Sieja tź d 

LE 20 ważaniu , y roztrząfaniu » 

wwa 4 nie przeyrzałem bowiem wfkruś 
SZEB wfzyftkich okoliczności dzieła 
mego : ktore , wielką: mi ich okazu- 
ie liczbę : mufzę do znacznieyfzych tyl- 
ko 'fię przywiązać. 

Jakoż mogę upewnić fię o pewno- 

ści, y dowodności Pifm naypotrzebniey- 
fzych „ świadeltwa ? Uwa- 
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Uważam natychmiafł , że nie po- 
winienem mięfzać dowodności świade- 
ćtwa , z prawdą. Naznaczam więc wia- 


ściwe tych flow wyrozumienie „a taki 


uydę wfzelkiey dwoy-wykfadności. 
Rozumiem przez dowodność Pifina , 


iakiego Świadetwa , ow ftopień pewno- | 
ści , ktory mnie upewnia że to Pi- | 


{mo iet tego Pifarza , ktorego Jmię 
ROŚL. 

Prawda zaś Pifma iakiego świade- 
pe , będzie iego zgadzanie fię z dzie- 
ami. 


Uczę fię zatym z tego podziału | 


Logicznego , że prawda Dzieiopifna nie 
zawifła od hiezawódności Dzieiopilo- 
wftwa ; bo łatwo poymuię że Pifmo 
może być bardzo do dzieła ftofowne s 
a imię nośić cudze „ albo może być 
y bez imienia. 


Ale ieżeli pewien ieftem o dowo- 


dnośċi Dzieiopifowfta ; y ieżeli Dzie- 
iopifa w moim mam zdaniu za bar- 
dzo rzetelnego ; Dowodność Dzieiopi- 
fowftwa przeświadczy mnie o Prawdzie , 
albo przynaymniey uczyni mi ią bar- 


dzo do wiary podobną. 
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pE pe pr 


f Ziążka ktorą roztrząfam ,„ nie fpa- 

dłą z Nieba : ale była piłana przez 
ludzi , iako y inne kziążki ktore znam» 
mogę więc fądzić o niezawodności tey 
kziążki , tak , iak fądzę o tych ktore 
znam. 

Jakoż wiem , że Dzieiopifowftwo 
Tucydydefa , albo Polibiufza , lub Ta- 
cyta , &c. fa tych prawdziwie Auto- 
row ktorych imiona nofzą ? oto z po- 
dania uftnego , tego fię dowiaduię. J- 
dę z wieku do wieku ; radzę fię fta- 
rożytności rożnych wiekow ; y porto- 
wnywam ie , z temiż famemi , Dzieio- 
pifowftwami ; a wniofek powfzechny z 
tych badań ieft ten , iż zawfze fta- 
tecznie przyźnawali te Dzieiopifowftwa > 
Dzieiopifom tym , ktorych dziś nofzą 
imiona. 

Nie mogę rozfądnie czyniąc » mieć 
w podeyrzeniu rzetelności tego uftne- 
go podania : ieft bardzo dawne , fta- 
teczne , y bardzo iednoftayne „ y ni- 


gdy nie było zfałfzowane. 
I Tym- 
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Tymże famym poftępuię fobie fpo- | 
fobem w mych badaniach , względem 
dowodności świadetwa , o ktorym mo- | 
wa, y mam natychmiaft wyrok po- 
wfzechny y iltotny. 

A że nietyle zależało Greczynom | 
na Dzieiopifowitwie Pelloponezu , ile; 
zależało pierwfzym Chryftufa Naślado- | 
wcom- na- opifaniu Dzieiow Pofłańca ab 
czyli Jezusa Chryftufa ; nie mogę więc 
powątpiewać , żeby ci więkfzego nie mie- 
li przyłożyć ftarania , do upewnienia 
fig, o niezawodności tego Dzieiopifo- 
wftwa , niż Grecy go użyli , w u- 
pewnieniu fię o niezawodności Dzieio-f 
pifowitwa Tucydydefa. 

Zgromadzenie ; ktore mocno prze- 
świadczone u fiebie było , że kfięga s 
o ktorey mowię , zawierała w fobie 
upewnienia o wieczney fzczęśliwości » 
Zgromadzenie umartwione , wzgardzo* 
ne „ prześladowane , ktore czerpało bez. 
uftanku w tey kfiędze pociechy y po 
mocy , a ktorych , ich przeciwności 
koniecznie wymagały ; to mowię Zgro- 
madzeni: czyżby fię uwieść dało wzglę 
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dem dowodności świadestwa , ktore mu 
co dzień fławało fię fzacownieyfze ? 

Zgromadzenie , wsrod ktorego Pi- 
farze tego żyli świadećtwa ; owfzem 
ktorym przez dość długi czas rządzi- 
li , czyżby nie miało było fpofobow 
upewnić fię o niezawodności Pilm tych 
Pifarzow > byłożby w zupełney zaży- 
cia tych fpolobow oboiętności ? -Czyż 
trudniey było Zgromadzeniu temu u- 
pewnić fig o dowodności tych Pism , 
niżeli innemu  iakiemużkolwiek bądź 
Zgromadzeniu , o dowodności iakiego 
Pilma przypifanego Ofobie nader zna- 
iomey , albo ktorey , to Pifmo imię 
nosi. l 
Zgromadzenia fzczegulne y liczne , 
do ktorych fwe pierwśi świadkowie po- 
fyłali Pifma , mogliż mylić fię wzglę- 
dem dowodności podobnych Pilm + mo- 
gliż naymniey powątpiewać , ieżeli ci 
im pifali świadkowie, gdy im odpo- 
wiedzieli na rożne pytania ktore: im 
zadawali ; gdy ci swiadkowie wsrod 
nich miefzkali c. 

Zafięgam myślą ile tylko mogę wie- 
ku. pierwfzego , tego zgromadzenia u- 

| SZ ftano- 


u 
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fłanowionego przez świadkow : radzę 
fie Pifm naydawnieyfzych , y wynay- 
duię , że w famych pierwiaftkowych te- 
go zgromadzenia początkach , niekto- 
rzy z niego , rożnili fię w zdaniach 
względem niektorych Punktow nauki. 
Szperam więc co fię w ten czas , y 
w tym działo rozdwoieniu , y widzę , 
że ci , ktorych zwali Nowakami , czy- 
li Nowatorami , odwoływali fię , ia- 
ko y inśi do tego świadećtwa na Pi- 
śmie złożonego przez pierwfzych świa- 
dkow , y że iego uznawali dowodność. 

Odkrywam iefzcze że Przeciwni- 
cy (*) tych wfzyftkich Partyi , prze- 
ciwnicy oświeceni , y nie zbyt od te- 
go pierwfzego odlegli wieku , nie prze- 
czyli bynaymniey dowodności znakomit- 
fzych Pifm tego świadedtwa. 

Nadto znayduię , że to złożone | 
na Pifmie świadettwo „ przywodzone 
było częfto przez pifarzow (**) wiel- 

kiey 


Z moane 


(*) Autorowie Pogańfcy pierwfzego wic- 
ku Cels, Porfirynfz y Jùlian Apoftata. 

(** ) Święci Apoftołowie , y ich tuż na« 
ftępcy. 
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kiey wagi , ktorzy: tego pierwfzego 
fięgali wieku , y ktorzy obowiązywa- 
li fię ich uznawać ważność , y dowo- 
dność „ iako obowiązywali fię uznawać 
ważność , danego przez pierwizych 
świadkow świadectwa „ dziełom cudo- 
wnym. Porownywam te przywody z 
świadectwem na Pifmie złożonym , kto- 
ze mam w ręku „, y nie mogę nie u- 
znać  iednoftayności. 

, Dalfze me czyniąc badania , znay- 
duię iż w krotkim bardzó czafie , po 
wfzczęcym tym zgromażzeniu , o kto- 
rym mowa „ wielka nader fałfzywych 
na Pifmie złożonych świadeltw rozmno- 
żyła fię liczba ; z ktorych niektore , 
iak za prawdziwe przywodzone były , 
od Nauczycielow nader wziętych u te- 
$0 zgromadzenia. Aż natychmieft na- 
łonionym być fię, widzę do- wniesie- 
Mia , iż nie była rzecz tak trudna , 
iak mi fię zdawało , ofzukać to zgro- 
madzenie „ iako: y ich znakomitlzych 
Brzewodnikow. Okoliczność ta , wznie- 
€a nie mniey we mnie uwagę , ia- 
ko y nieufność , głębiey przeto ten 
punkt: rozważam. 

Po-: 
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Poftrzegam fię tu natychmiaft , że 
to tu , wiaściwe ieft mieyfce , zaży- 
cia owey moiey Logiczney rożnicy , 
między dowodnością Pifma , y iego 
prawdą. Jeżeli Pifmo iakie , może być 
prawdziwe , mimo fwey dowodności , 
falfzywe te złożone na Pifimie świa- 
deftwa , o ktorych ieft mowa , mo- 
gły być prawdziwe , lubo nie były 
cale dowodne. Ci Nauczyciele wfpoł- 
czafowi , ktorzy te przywodzili Pifma , 
wiedzieli bez ochyby „ czyli zgadza- 
ły fiş z dziełami iftotnemi , y ia fam 
wiem , iż pewne maig dowody , że 
fię z niemi zgadzały. Zaczym były to 
Dzieiopifowftwa niedowodne raczey , niż 
faifżywe , albo iftne. Romanfe, 

Poznaię nadto zkądinąd iefzcze , że 
ci Nauczyciele „ o ktorych mowię , 
rzadko bardzo przywodzili te Dzieio- 
pifowftwa niedowodne , gdy przeciwnie 
zawlze przywodzili Dzieiopifowftwa do- 
wodne , y pewne. Owfzem dochodzę , 
że były Dzieiopifowftwa niedowodne , 
ktore nie czym innym były , tylko 
Dzieiopifowitwem dowodnym , ale po- 

nie- 
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niekąd albo odmiennym , albo tu , y 
owdzie przydatkami - nadwątlonym. 
Dziwić fię zaś bynaymniey nie po- 
winienem tey wielkiey niedowodnych 
Dzieiopifowftw. liczbie , ktore tak fię 
po całym rozkrzewiły świecie : bardziey 
owfzem dziwiłbym fię, gdyby ich wię- 
cey nie było. Poznaię ia to dobrze , 
że Uczniowie gorliwi znakomitfzych 
świadkow „ mieli chęć wrodzoną pra- 
wie do- pifania tego wfzyftkiego , co 
od fwych fłyfzeli Nauczycielow , y że 
tym fwym Pifmom dawali napis , ia- 
ko zwykł fię dawać Pifimom dowodnym. 
Podobne Dzieiopifowftwa mogły fię zga- 
dzać z dziełami ifitotnemi „ ponieważ 
ich Pifarze wzięli ie z uft pierwizych 
świadkow „ albo przynaymniey wiado- 
mość ich mieli , od ich pietwlzych 
Liczniow. 
.. Doczytuię fię , że Nowacy mie- 
i (woie Dzieiąpifowftwa , y że mniey , 
albo więcey , od dowodnych oddalali 
fię Dzieiopifowftw ; mie trudno atoli 
ieft , upewnić fię , że te. złośliwie pod- 
"rzucone Dzieiopifowftwa zawierały w 
fobie dzieła iftotne „ ktc re były przez 
pier- 
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pierwfżych żtwierdzone świadkow. - No- 
wacy ci , zdaią mi fię być nader za- 
iątrzonemi ku przeciwney fobie ftronie , 
a że ci, w fwoie kładli Dziciopifo- 
witwa te fame dzieła cudowne , w | 
ktore przeciwna im wierzyła ftrona 3 
nie mogę więc inaczey , na tę tych | 
dwoch ftron tak fobie przeciwnych po- | 
glądać zgodność , tylko , iak na mo- 
cny dowod , dowodności , y prawdy >» | 
świadećtwa na Pifimie złożonego „ kto- 
re mam przed oczyma. 

Nadto , y to iefzcze uważam , 
że zgromadzenie , ktore wiernym by- 
ło fkładem Nauki , y Pifm pierwfzych 
świadkow, , nieprzeftało „ iako y ich 
Nauczyciele przeciwić fię Nowakom s 
y ich Pifmom „ odwołuiąc fig ftatecznie | 
do Pifm dowodnych , iako do nay- 
wyżfzego , y powfzechhego w ich fpo- 
rach Sędziego. Owfzem zafiągam wia- 
domości z Dzieiopifowftwa tego zgroż 
madzenia , iż to zgromadzenie wiel- 
kie miało fłaranie , czytać fwe co ty- | 
dzień w zgromadzeniu Pilma > y że f 
to , te były Pifma , ktore mi dziś 
podaią , za złożone świadećtwo dowo- | 
dne , tych świadkow. Nie- 


iopifo- | 
s. W | 


'ona 3 | 
; tych 


wg 
- No- 

er za- 

ronie y 


sh po- 
1a mo- 
iwdy > 
» kto- 


Zani , | 
m by- | 
wfzych | 
y ich | 
kom » | 
tecznie í 
 nay- | 
h fpo- | 
n Wia- 

zgro_ 


Nie- 


wiel- $ 
Co ty- | 
y że 
ui dziś 
dowo- 


Y SWIADECTWIE 137. 


Nie mogę więc mniemać , iako 
dobry Krytyk aby to zgromadzenie mo- 
gło fię bylo dać łatwo uwieść dowo- 
dnością rożnych Pim, ktore fię w 
srod niego rozkrzewiły, Gdyby: zaś 
ielzcze , iakaś rozfądna zoftawała wą- 
tpliwość co do tego Punktu , tedy u- 
łatwionąby: zoftała przez ieden poftę- 
pek , ktory odkrywam ; a ten ieft : 
że to zgromadzenie dalekie było od 
przypufzczenia płocho Pifin , za dowo- 
dne , ktore niemi w rzeczy famey nie 
były , y że trafiało fię „ iż długo 
bardzo to powątpiewało zgromadze- 
nie o dowodności Pifm rożnych , aż 
nakoniec , przez długie , y uważne roz- 
trząfanie ; zupełną powzięło wiado- 
mość , iż te Pifma od ręki prawdzi- 
wych pochodziły świadkow. 

Drugi poftępek , daleko bardziey 
uwagi godnieyfzy , mocno nader po- 
piera pierwfzego. Czytam w Kroni- 
kach , że członki tego zgromadzenia 
wolały raczey. naywięklze ponieść mę- 
ki , niżeli {wym wydać prześladowcom 
te kfięgi , ktore mieli za dowodne y 
Święte , a ktore zapalczywi przeslado- 

wcy 
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wcy na ftos ognia fkazywali.  Będęż 
śmiał mniemać , żeby naygorliwśi Par- 
tyzanci chwały Grekow „ ofiarowali fię 
na śmierć dla zachowania Pifmow Tu- 
cydydefa , albo Polibiufza ? 

Jeżeli iefzcze rzucę okiem „ na 
naylepfze kfięgi. rękopifmne , upewnię 
fię , że naycelnieyfze Pifma tego świa- 
de&wa nofzą w tych rękopifmach imio- 
na Pifarzow tych „ ktorym zgroma- 
dzenie zawfże ie przypifowało. Dowod 
ten , tym bardziey będzie zniewalaią- 
cy „ im bardziey dowiedzie fię , że 
niektore z tych rękopi(fmow „ dalekiey 
nader zafięgaią ftaróżytności. (*) 

Mam więc na ftronę dowodności 
świadestwa , świadeftwo naydawnieyfze , 
nayftatecznieyfze naybardziey zgadzaią- 
ce fię , zgromadzenia tego „ ktore ie- 
go ieft fkładem ; mam iefzcze świa- 
destwo naydawnieyfzych Nowakow , 
świadestwo naydawnieyfzych prześlado- 

wcow » 


PEZET 


(*) Między innemi rękopifmami , ręko= 


pisma Watykańfkie, y Alexandryifkie fq (za- 
cowne , wieku IV. y V. 
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wcow , y powagę rękopifinow począ- 
tkowych , y naygłownieyfzych. Jakoż 
więc powiłać mogę na przeciw tylu 
świadeđłwom tak ziednoczonym , y tak 
wielkiey wagi ? Mamże gruntownieyfze 
dowody niż Nowacy , y pierwsi prze- 
ciwnicy do zapierania świedeltwa tak 
nieodmiennego , iednoftaynego tego pier- 


| wizego zgromadzenia? Znamże inną kfię- 


gę tegoż famego czafu , ktorey do- 


 wodność zafadzonaby była na dowodach 


tak gruntownych , fzczegulnych , o- 


_Czywiltych , y tak rozlicznych. 


Ne będę fię zaftanawia? nad tym , 


czyli mogły być iakie fallze , -y 
odmiany Pifma dowodnego. Mowić nie 
będę że to Pifmo mogio było być po- 
adfzowane. Poftrzegam bowiem natych- 
miat $ iakoby to była rzecz trudna 
do wierzenia , aby. to pofałfzowanie 
ftac fię mogło za życia Pifarzow : ich 
bowiem fprzeciwienie fię y ich powa- 


'ga , zawiłydziłaby była natychmiaft 


alfzerzow. 
Podo- 
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Podobnież zdawałaby mi fię cale 
rzecz do wiary niepodobna , aby po- 
dobne fałfżerftwa mogły być pomyśl- 
nie po śmierci zaraz Pifarzow wyko- 
nane : iuż to , że ich nauki , y ich 
Pifma były świeże , iuż „ że nader po- 
mnożone były. 

Fo niepodobieńftwo do prawdy , 
iefzcze bardziey pomnażaćby mi fię zda- 
walo względem dalfzych wiekow ; bo 
zdawałoby mi fię , iżby fię to niepo- 
dobieńftwo pomnażało ; z przyczyny 
nieżliczoney* liczby kopii, +y wielkiey 
mnogości tłumaczeń , ktorych czynić 
nieprzeftawali Pifma dowodnego , y kto- 
re po całym krzewiły fię świecie. Ale 
iakoż można fałfzować razem wfzyftkie 
kopie , y tyle tłumaczeń > Mało mo- 
wię : iako myśl fama uczynienia te- 
go „ mogłaby w iakieyżekolwiek Ofo- 
by pomieścić fię głowie ? 

Wiem ia z infzey miary , że to 


dobrze ieft dowiedżiońe przez Dzieio- | 


pifowftwo czafów pierwfzych , iż pier- 
wśi Nowacy nie zaczęli pilać , aż 
po śmierci pierwizych świadkow. Je- 
żeli ci Nowacy , dla ziednania więkfzey 
wzięto- 
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IU 

: dale wziętości {wym nowym zdaniom , przed- 
y po- | fięwzięli fałfzować Pifma świadkow , 
myśl- | albo znacznieyfzych ich uczniow ; zgro- 
wyko- madzenie tak liczne y tak czułe , kto- 


y ich | re było wiernym tych Pifm fłrażni- 
er po- | kiem , czyż natychmiaft mocno wftecz- 
by fię im niefprzeciwiło > albo gdy- 


wdy s by toż famo zgromadzenie , dla mo- 
ę zda; | cnieyízego Nowakow zbiiania , śmia- 
>; bo | ło dowodne pofałfzować Pifimo ; No- 
niepo- | wWacy , ktorzy fami do tegoż odwo- 
czyny ływali fię Pifma , czyż milczeliby na 
ielkiey | podobne fałfzerftwa >? 
czynić | To wfzyftko łatwo nader do za- 
y kto- fożonych ftofuię mniemań. Ani. nie- 
„ Ale | mniey zdaie mi fię rzecz ta niepodo- 
zyftkie | bna do prawdy , żeby mogli w ia- 
ð mo- | kimkolwiek czafie pod imieniem świad- 
a te- | kow .iakie podrzucić Pifma , jako yio 
Ofo- zdaie < mi  fię niepodobne , že- 
by mogli w iakimkolwiek czafie wła- 
że to fne ich pofałfzować Pilna. 
Jzieio- Zważaią bowiem rzecz z gruntu , 
; pier- atwo nader poznać mogę , że rozdwo- 
, aż na uftawiczne , y tak pomnożone 
Je- zgromadzenia tego , przez pierwfzych 
zklzey ułłanowionego świadkow „ powinny by- 


ły 
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ły koniecznie zachować dowodne Pi- 
fino w fwey niefkażytelności. 
Jeżeli zaś te fpory „ w otwarte 


y zapalczywe przemieniły fię woyny 5 | 


ieżeli ftrony wóynę toczące , odwoły- 
wały fię zawfze do Pifima dowodnego » 


iako do Sędziego polubownego , y 
niezawodnego ich kłutni rozfądziciela ; 


jeżeli nakoniec znaleźli fpofob nowy „do 
pomnożenia bez liczby z rowną nieod- 
miennością , iako y prędkością kopii 
Pifma dowodnego ; czyż rozfądnie nie 
uczynię , gdy przyznam , że wierze- 
nie o świadećłwie pifanym , nic z fwey 
przez długi przeciąg czafu nieutraci- 
ło mocy , y że te Pifma , ktore mi 
dziś okazuią , iako za Pifma świad- 
kow , f zapewne te fame , ktore im 
były zawfże przyfądzone. 


KIE p% RWIE 


a he r na pifmie złożone , y wy- 
drukowane , ktore mam ‘teraz W 
ręku , okazuie mi- naylepfze ręczne 
Pifina tego świadeĝwa , ktore tylko do 
mey przyiść mogły wiadomości ; a te 
rę- 
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ręczne Pifma *okazuią mi znowu fame 
rękopifma dawnieyfze , y oryginalniey- 


fze niżeli ich f kopie. 


Ale , wieleż odmian rożnego ro- 
dzaiu mogło fię tym przydać rękopi- 
fmom przez niefzczęśliwość czafow 3 
Pańftw rewolucye , y zgromadzeń za- 
mięfzania ; przez -niedbalftwo , nieu- 
wagę , y:nieumieiętność przepifuiących ! 
y wieleż innych iefzcze zrodeł . podo- 
bnych nie odkrywam odmian ! Nie 
trzeba zaifte tego mimo fiebie pufzczać : 
mogęż teraz podchlebiać fobie , że- 
świadećtwo dowodne , na pifinie złożo- 
ne , w przeciągu śiedemnaftu wiekow 
przyfzło w fwey aż do mnie niefkażo- 
ney Oryginalności , zwłafzcza że w 
tylu tyfięcy znaydowało fię ręku , z 
ktorych iak wielka liczba była niedo- 
fkonałych y nieumieiętnych 3 . 

Rozważam z gruntu ten punkt Kry- 
tyki , y przerażony ieftem niezliczoną 
liczbą odmiennych zdań. Widzę iedne- 
go flawnego Krytyka ( * ) liczącego 

Wię- 


me o 


(*) Le Docteur. Mill, 
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więcey niż- trzydzieści tyfięcy odmien- 
nych zdań uczonych ludzi , o czyta- 
niu Przywodow Pilma Świętego , a ten 
Krytyk podchlebia przecię fobie „ że 


na dokładnieyfzą wydał kopią świade- | 
Gtwa złożonego przez świadkow > y f 


upewnia iż ią uczynił , więcey niż Z 
dziewiędziefiąt Rękopifmow zebranych 


zewfząd „. y dokładnie z fobą zniefio- | 


nych. 
Zaledwie w moim obaczyć fię mo- 


gç zadumieniu , przecięż mimo tego s 
można fię zrefektować. Nie trzeba 
zbyt dowierzać tym pierwfzym wyo- 
brażeniom „ ale z iak naywiękfzą umy- 


fu fpokoynością , fzukać przynależy 


zrodeł tak wielkiey liczby „ rożniących 
fię wzwyż zdań: namienionych. 
Wielka tu mnogość uwag na myśl 
mi przychodżi „ nad znacznieyfzemi , 
y bardziey iftotnemi fię zaftanawiam. 
Nie znam wprawdzie żadney fłarey kfię- 
gi , ktoraby tylu odmiennych przy- 
czyną była zdań uczonym ludziom 0 
iey przywodach , nad tẹ ktorą roz- 
trząfam. Lecz czyż to mnie w iaki 
powinno wprawiać podziwienie + Od te- 
go 
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odmien- | go czafu „ iak tylko kfiążki G na 
) czyta- świecie , ieftże ktora inna , ktoraby 
„a ten | częściey czytana , przepilywana , tło- 
je , że | maczona , wykłfadana była , na tylu 
świade- | mieyfcach , przez tylu czytelnikow -, 
OW , y | Przepifownikow „ Tłumaczow , Wy- 
sy niż z | kładaczow iak ta > Naypracowitfzy y 
cbranych | nayuczeńfzy Mąż iaki , fweby tra- 
zniefio-  wił czuwania , y prace „ na czytaniu 
_y znofzeniu z fobą niezliczonych tfo- 
: fię mo- | maczeń , ktore były czynione tey kfię- 
lo tego, gi w rożnych ięzykach od pierwfze- 
e trzeba ;g0 iey fig na widok okazania momen- 
m wyo-, tu. Jużem raz namienił ? kfięga kto- 
[żą umy- fa zawiera w fobie rękoimią wieczney 
zynależy | fzczęśliwości , mogłaż fię niezdawać ia- 
źniących | ko’ za naypotrzebnieyfzą ze wfżyfikich 
innych kfiąg temu wielkiemu zgroma- 
na myśl dzeniu „ ktoremu była powierzona., y 
cyfzemi | ktorey uznawało dowodność y prawdę , 
anawiam. | które ią z wieku do wieku iako nay- 
rey: kfię- | fzacownieyfzy fkład przefzłało ? 
hh przy- Już fię więc nie dziwuię tey li- 
dziom 0| Czbie trzydzieftu tyfięcy zdań odmien- 
orą roz-| nych. Jeft to bowiem rzecz natural- 
w iakie Na , iż im bardziey iakiey kfiążki po- 
> Od te- Mnażaią fię kopie , tym też licznieyfza 
go | K od- 


" 


b 
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odmiennych ieyże przywodow pomna- 
ża fię liczba. Owízem to moie za- 
dumienie zupełnie niknie , gdy powia- 
caiąc. fię do mądrego owego Krytyka » | 
| odniegoż uczę fię famego , że te trzy- 
| dzieści tyfięcy „ zdań. odmiennych by- 
i ły czerpane nietylko z famych kopii 
| Pifma Oryginalnego , ale nawet z ko- 
| pii wfzelkiego tfomaczenia. 
Í y Przebiegam te Pifma rożniące fię 
| względem mieyfc Pifma Swiętego „ yi 
| fam fię zniewalam , że fię nie rożnią 
| w. rzeczach iftotnych , w rzeczach ty- 
| czących fię gruntu , y treści swiade- 
Awa złożonego. Tu znayduię flowo in- 
ne , za drugie położone , tam iedno » 
E albo kilka fow przełożonych „ albo 
opufzczonych „w innych, niektore ` fo- 
wa znacznieyfze , ktore , źdaie fię iż : 
| z brzegu , w srodek - famego przelzły | 
Pifma , a ktorych ia w nayoryginal- | 
nieyfzych nie znayduię Rękopifmach. 
Jeżeli mimo rożniących fię mieyfc » 
a to w wielkiey liczbie Cycerona , Ho- 
racyufza , Wisgiliufza , nayoftrzeyśi » 
Krytycy rozumieią , iż prawdziwe tych 
maią Autorow Pilma ; za coż y 14 
nie 


ZTS ATRYSAE PORYEKCYJJET FE 
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nie miafbym wierzyć , że.y ia mam 
dowodne » y prawdziwe Pifmo świade- 
ćtwa +0 ktorym fię mowi ? Jeżeli od- 
mienrość y rożność mieyłc dofła 
lącą byłaby przyczyną do iego odrzu- 
cenia , czyż nie powinienżeł 
mnie y podobnie , wi 


cu pierwfzey moiey częśći , względem 
przeciwienia fię prawdziwego „ czyli 
mnieńanego  świadećtw między fobą. 
Jeżćli chcę mowić o tey rzeczy z ia- 
kążkolwiek fprawiedliwością , tedy po- 
winienem fię ftofować do prawideł nay- 
zdrowfzey Krytyki ,.y_ inaczey fądzić 
mi ńie przynależy o kfiążce „ ktora w 
powątpiewaniu „ tylko tak , iak y o 
innych fądzę kfięgach. 

Ale kfiążka , ktora przez mądrość 
Naywyżfzego przeznaczona ieft do po- 
mnożenia światła rozumu , y do da- 
nia nayrzetelniey(zego Narodowi ludz- 
kiemu upewnienia , O przyízľym u- 


fzczęśliwieniu ; czyż przez tęż Nay- 


pi la > Eg F- . > r 
nie | wyżfzą mądrość niepowinna była być 


kz od 
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od wfzelkiey zachowana odmiany + a 


ieżeli zachowana była , czyż to famo 
ialnym nie iet dowodem że Prawoda- 
wca mowił kiedyś. 

Ale w uftawne podaię fię zarzu- 


ty : dociekam prawdy : iey tylko fzu- | 


kam , y lękam fię abym zamiaft fa- 
mey .rzeczy , iey tyłka nie złapał cie- 
nia. Czegoż więc teraz życzyłbym f0- 
bie > Oto chciałbym aby Opatrzność 
Naywyżlzego „ wdała fię była cudo- 
wnie do zachowania od wfzelkiey fka- 


zy tey (zacowney kfięgi » ktorą iednak | 


zdaie fię , że taż Opatrzność, zoftawi- 
ła , iako wfżyftkie inne rzeczy , fta- 


raniu y wpływaniu niebelpiecznemu ftwo- | 


rzonych . przyczyn. 
Jefzcze niedofkonale moie wyrażam 


pragnienie. Poftrzegam w powfzechno- | 


ści potrzebę wdania fię nadzwyczay- 


nego , y zdatnego s do zachowania | 
świadectwa złożonego w fwoiey pićr- | 
wiaftkowey niefkażytelności. Ządałbym | 


więc , ażeby Opatrzność Naywyżfzego 
natchnęła była , albo rządziła cudo- 
wnie , wfzyłtkiemi Przępifownikami i 


r 


Tłomaczami , kfięgarzami , wfzyftkich | 
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wiekow , y wfzyftkich mieyfc ; albo 
żeby była zapobiegła woynom , Pogo- 
rzelom „ Powodziom, y Ww powfzechno- 
ŚCI wizyftkim odmianom , ktore zni- 
fzczyły Pifma Oryginalne świadkow. 

Lecz to wdanie fię nadzwyczay- 
ne , czyż nie byłoby cudem uiławnym , 
a cud uftawny byłżeby cudem ? po- 
dobne wdanie fię zgadzałożby fię z u- 
ftanowionym od Naywyżłzey Mądrości 
porządkiem ? Jeżeli fpofoby przyrodzo- 
ne mogły być doftatnie do zachowa- 
nia w {wey pierwiaftkowey niefkażytel- 
ności treść , y iftotę tego fzacowne- 
go świadelłwa ; byłżebym dobrym Fi- 
lozofem , gdybym wymagał cudu u- 
ftawnego dla zapobieżenia jakiego przy- 
dania , lub przefożenia albo iakich flow 
opufzczenia ? Zaite za iednoby to by- 
ło , iako gdybym fi domagał ufta- 
wnego cudu do zapobieżenia biedow ka- 
żdego z olobna człowieka w materyi 
wiary. 

Wfłydzę fię mego zarzutu ; wy” 
znaię że moie pragnienia były nie roz- 
ładne. Co zas ie wymawia przedemną 
famym , ieft to „ iż ie W proltocie 


> . 
czyni- 
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czyniłem ferca , ktore fzczerze fzuka- 


ło prawdy , a nie zaraz ią zoczyło. 


Eżeli więc dolyc przekonałem fię 
o Dowodności y .Pewności tego 
świade&wa na Pifmie złożonego , ktore 


ofobliwfzym mych Badań ieft. celem ; 


ieżeli ieltem moralnie pewien , iż nie 
iet podrzucone , ani w fwey odmienio- 
ne iitocie , mogęż więc rozfądnie 0 
Jego powątpiewać prawdzie. 

jużem powiedział ; że prawda Pi- 
fma Dziejopilnego „ ieft Jey zgadzanie 
fię z dziełami. Jeżeli doftatnie dowio- 
dłem fam fobie , że dzieła cudowne 
zawarte w świadeśtwie złożonym fą tego 
przymiotu , iż ani mogły być mnie- 
mane , ani za prawdziwe przyięte , 
ieżeli były faifzywe ; ieżeli iefzcze 
zdawało mi fię iż grutownie okazałem , 
że świadkowie ktorzy publicznie y ie- 
dnoftaynie o tych świadczyli dzielach , 
nie mogli ani innych zwieść , ani fa- 
mi być zwiedzionemi w dziełach podo- 
bnych, mogiżebym ich złożone odrzu- 

cić 
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cić świadećłwo , bez rażenia nie mowię 
iuż , prawideł nayzdrowizey Logiki „ale 
mowię po proftu , prawideł naybardzicy 
wziętych w obyczaynosci (*) 

Tu iednę czynię. fobie uwagę , 
ktorą czuię fię być wzrufzonym. » Gdy- 
by rzecz była podobna , ażebym ia- 
ką powziął rozfądną wątpliwość o do- 
wodności Pifm, Dzieiopifow , świadkow ; 
gdybym zafadzał to na tey wątpli- 
wości , że te Pifma żadnemu fzcże- 
gulnemu nie były przypifane zgroma- 
dzeniu , ktoreby obowiązane było do 
chowania ich w fwey- pierwfżey nic- 
fkażytelności , to przynaymniey nie 


mogłbym naymniey powątpiewać © li- 
ftach pifanych przez świadkow do zgro- 
madzeń fzczegulnych  y licznych , 
ktore oni fami uftanowili , y ktore- 
mi rządzili. O iako.te zgromadzenia 
za- 


p 


(*) Profzę tu przeczytać z uwagą » fo 
com mowił w pierwfzcy części o świadećtwić. 
Wyfirzegam fię bowiem powtarzania, y mG 
chcę do tych fig wracać rzeczy , ktorych pra- 
wdę, rozumiem żem dowiodł dokładnie. 
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zatrudniały fię dochowaniem tych li- 
ftow fzacownych , fwych pierwfzych 
poitanowicielow : czytam te lifty z iak 
naywiękizą uwagą, y widzę , iż wfzę- 
dzie zawieraią w fobie dzieła cudowne 
zawarte w Pifimach Dzieiopifnych , y 
że odfyłaią częfto do nich , iako do 
fundamentu niewzrufzonego wiary y 
nauki. 


Eżeli Prawodawca Natury nie miał 

dofyć mowić do Narodu ludzkiego 
przez żnaki , ktore ofobliwiey fame po- 
rulzały zmyfły ; ieżeli iefzcze opowie- 
dział zdawna ‘€ w rożnych czafach , y 
y rożnemi fpofobami << (*%) przyifcie 
Pofiańca , to ieft Jezusa Chryftuf ; 
byłby to nowy zaifte dowod , y bardzo 
iafny , utwierdzaiący prawdę tego Pofła- 
nia , bylby mowię dowod , ktory po- 
więklzył zbior: tak dość wielki tych 

FR 


Z TIE SOC TD R ZZOZ) 


(*) Hebr. C, I. 
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podobieńftw do prawdy „ ktorem zebrał 
na ftronę przyfziego ftanu człowieka. 

Ale bardzieybym iefzcze był tknię- 
ty tym dowodem , gdyby przez rozrzą- 
dzenie fzczegulne Mądrości Naywyżlże- 
go , Proroćtwa o ktorych mowię , by- 
ty: powierzone Nieprzylaciołom famegóż 
Pofłańca , y Jego fug , y gdyby ci 
pierwfi , ynad zamiar zacięci przeci- 
wnicy nieodmiennie aż do tego czafu 
ftofowali te Proroćtwa do Tego , kto- 
ry miaf przyiść Pofłańca. 

Otwieram więc tę kfięgę ktorą mi 
dziś podaią iako za dowodną , y Bofką , 
pochodzący w proftey linii od tych , 
ktorzy. Jego ukrzyżowali Pofłańca , y 
ktorzy Jego fug y ich przśladowali 
Naśladocow.  Przebiegam rożne tey 
kfięgi mieyfta , aż napadam na iedno 
Pifmo (*) ktore w wielkie wprawia 
mnie zadumienie. Zdaie mi fię iż w 
nim przed czafowe y dokładne czytam 
Dziejopifowftwo Pofłańca : znayduię w 
nim , zupełne Jego wyobrażenie , Jego 


Charakter , znacznieyfze Jego życia 


izcze- 


1 
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(*) Jhiæ C. 58. 
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fzczegulności. Słowem zdaie mi fię że 
to ie swiadelłwo od famych złożone 
świadkow. 

Nie mogę oderwać oczu moich od 
tego przedziwnego Obrażu : iakie wyo- 
brażenia ! iaka -żywość w opiłaniu ! 
iakie wyraży ! iakie zgadzanie fię z dzie- 
łami ! iaka naturalność w figurach ! 
ale co mowię! nie iet to wyraz figury- 
przyfzłego czafu bardzo odlegiego , a- 
le to icit okazanie iafne terażnieyfzego 
czafu , y czego iefzcze niemafż , tak 
ieft wyrażone , iak by iuż było. 

« A wyftąpi iako latorośl przed 
„Nim y iako korzeń z ziemi pragną- 
„„cey > niema krafy , ani piękności y 
s, widzieliśmy go „ a nie było na copoy- 
„„rzeć , y pożądaliśmi go. 

,,Wzgardżonego „ y naypodley- 
„,fzego z męzow „ Męża boleści , y 
„znaiącego niemoc , a iakoby zafłoniona 
„twarz Jego , y wzgardzona , z kąd 
„„aniśmi go mieli zacz. 

,» Wprawdzie choroby nafze on 
„» nofił , a boleści nafze on ponofif , 
,a myśmy go poczytali iako trędowa- 
s» tego, .a od Boga ubitego y uni- 
s» ŻONego. 33 LECZ 
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„. Lecz on zranion ieft za niepra- 
» wości nafze ; karność pokoiu nafże- 
»go na nim, a my fihością Jego ie- 
>, fteśmy uzdrowieni. 

sW lzyfcyśmy iak owce pobłądzi- 
„li „każdy ż nas ż {wey uftąpił dro- 
»»gi „ a Pan włożył nań nieprawości 
s» wfzyftkich nas. 

>» Ofiarowan iet , iż {fam chciał , 
„sa nie otworzył uft fwoich: iako ow- 
»ca na zabicie wiedzion będzie , a 
»»iako baranek przed, ftrzyżacym go 
» zamilknie , a nie otworzy uft fwo- 
paeh- 

„4 ucifku y fgdą wzięty ief , 
„srodzay Jego kto wypowie , bo wy- 
» cięty iet z ziemi z żyiących ,„ dla 
s» złości ludu mego ubiłem go. 

TRENE ba za pogrzeb , bo- 
»» gatego za śmierć fwoię , przeto iż 
„ nieprawości nie uczynił , ani zdra- 
sda była: w uściech Jego 

ah Pofoży za grzech 1 dufzę fwo- 
» ię uyrzy nasienie długo. wieczne , 
„a wola "Pańfka w ręce iego -powie- 


»» dzie fię. 
a ŻA 
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;, Za to , że pracowała Dufza Je- 
„go uyrzy y SA fig . . . y od- 
+, dzielę mu bardzo wielu , a korzy- 
a Ści mocarzow dzielić będzie „ pos f 
»» nieważ wydał na śmierć dufzę fwo- 
„ię , a z złośnikami ie“ policzon s | 
»a On grzechy wielu odniofi , a za 
s» przeftępce fię modlił. << | 

Ten , ktory tak przyfzłym wie- 
kom wfchodzące z wyfokości odmalo- | 
wał fłońce , miałże im y iego czas 
naznaczyć zayścia ? Ledwie fam oczom 
moim wierzyć mogę gdy znowu w in- 
nym czytam Pifmie ('*) teyże famey 
kfięgi to przecudowne Proroćtwo „ kto- 
re za ułożoną braćby trzeba Chrono 
łogią po wykonanym dziele 

*< Siedemdziefigt tygodni ukrocone 
+ł8 , na lud twoy , y na Miafto 
»» Święte twoie , aby fię dokonało prze- 
= ftępitwo SA grzech aby wziął ko- 
s niec „, ażeby -nieprawość była zgła- 
»» dzona , a przywiedziona fprawiedli- 
s» WOŚĆ wieczna , y aby fię pełniło 
+» Widze- 


e 


(*) Dan. G. IX. 
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„ widzenie y Prorottwo , aby był po- 
,„mazany Swięty Swiętych: 

RE TĘTE wiedz „ a obacz „ od 
„, wyiścia mowy „ aby zaś było zbudo- 
„wane Jeruzalem „ aż do Chryftusa 
„, Wodza tygodniow fiedm „ y tyjg0- 
„,dniow fześćdziefiąc y dwa będą. 

„, A po tygodni fześćdziefiąt y dwu 
„będzie zabity Chryftus , a nie bę- 
„„dzie ludem iego „ ktory fię go za- 
33 prze. 

„„ A zmocni przymierze Z mnogie- 
„mi w tydzień ieden , a w poł tygo- 
s dnia ufłanie ofiara y ofiarowanie ... ** 

Wiem że te tygodnie Prorottwa » 
f} tygodniami lat , każdy zaś tydzień 
zawiera w fobie lat fiedm. Jdzie tu 
więc o rzecz., ktora fię fpełnić nie 
miała aż w lat 490. 

Wiem przez Dzieiopifowftwo czas 
przyiścia JEZUSA Chryftusa , ktory to 
przepowiada Proroćtwo. Jdę więc w 
gurę od ` przyiścia Chryftusa aż do lat 
490- bo to , co fię fłało „ naype- 
wnieyfzym powinno być Prorottwa tfu- 
maczem. 


Przy- 
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Przychodzę więc do panowania Mo- 
narchy tego (*) za ktorego .oftatni 
wychodzi rozkaz względem powrotu te- 
o Narodu z niewoli , do fwego Pah- | 
wa ; to zaś Proroćtwo od lamegoż 
tego mam fobie podane Narodu , kto- 
re go hańbi y zawiłtydza 
Będęż powątpiewał o Dowodności 
Pifm w ktorych te podziwienia godne 
zamknięte f4 wyroki 3 ale Narod , 
ktory wiernym ich był zawfze fkfadem , 
nigdy o nich, niepowątpiewał : coż więc | 
na przeciw tak dawnemu , tak fta- | 
femu , y tak iednoftaynemu zarzucę 
świadetłwu. Mniemać nie będę , że 
ten Narod podobne podzzucił Pifma : | 
ah iak nader nierozlądue byłoby > to | 
mniemanie ! czyż fame wyroki tego- 
by nieokazały faifzerftwa ? albo czyż- 
by przez tyle innych mieyfc , tych- 
że famych Pifm , ktore Narod ten 
hańbą okrywaią , y ktore im tak mo- 
cno 


z ZZA aeee CZZZYZAO W SEE) 


(*) Artaxerxes Longimanus , czyli Długo« 
ręczny około 20, roku iego panowania , ten 
wyfzedł rozkaz, 
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cno ich bezprawia y fzkaradne wyrzu- 
caig wyfłępki „ nie był6 odkryte ? Nic 
więc Narod ten nie dodał , nic nie 
odmienił , ani uiął , gdy tak go u- 
pokarzaliące „ a tak wielkiemu przy- 
iazne zgromadzeniu „ ktore Chryfłufa 
za fwoię uznaie głowę , zoftawił wyra- 
zy. 

Udamże fię do dziwacznego mnie- 
mania , że zgadzanie fię' przypadkow 
z Proroćtwami ief trefunkowe ? ale znay- 
dęż 'w takim zgadzaniu fię tak wielu 


dzieł , a rożnych dzieł z ich prze- 


powiedzeniami czynność , y dzielność sle- 
pey przyczyny ? 

Powątpiewanie rozfądnieyfze wzńa- 
wia fię we mnie : mogężli okazać fo- 
bie famemu że te wyroki , ktoremi 
tak ieftem wzrufzony , pięciu , albo 
fześciu wiekami te poprzedziły przy- 
padki , ktore w wyraźnych y ialnych 
opowiadały ffowach ? Mamże wiado- 
mość z Pifm wfpołczafowych „ że ci 
Pifarze żyli pięciu albo fześciu wieka- 
mi przed Narodzeniem Jezusa . Chry- 
ftusa > Niechcę fię w to rozumne y 
pracowite wdawać badanie : bliżłzą 
łacwiey- 
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łatwieyfzą „ y pewnieylzą poftrzegam 
drogę „ ktora” mnie do nieodmienne- | 
go przywieść powinna wyroku. 
Nauczyłem fię z Dzieiopifowftwa , 
że pod iednym MKrolem Egiptu (*) 
po Grecku te przetłomaczono Pifma. 
Radzę fię tego przeflawnego tfomacze- 
nia , y te fame w nim znayduię Pro- 
rowa „ ktore mi y Oryginalne o- 
kazuie Pifino. To tiomaczenie wyko- 
nane przez 'fiedmdziefiąt tfomaczow , te- 
goż Narodu , ktory Oryginalne miał 
u fiebie Pifmo , poprzedziła około trzechs | 
fet lat przed Narodzeniem Jezusa Chry- 
Rusa. Pewien więc ieftem , że Pro- 
roćtwa te poprzedziły naymniey trzema 
wiekami te przypadki ktore ogłałzały. 
Nie mogę także rozumieć , żeby 
członki tego zgromadzenia założonego 
przez Chryftusa w to wmięfzali tło- 
znaczenie te Proroćtwa , ktore tak na- 
der były im zprzyiaiące. Narod , pil- 
ny Pifma Oryginalnego ftrażnik , czyż- 
by fię zaraz na przeciw takiemu nie 
odwo- 


PC a W, O 


(*) Ptolomeus Philadelphus. 
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odwoływał fałfzerftwu ? Nad to , czyż 
nie trzeba było pododawać ielzcze in- 
nych Pifm Nauczycielow tego Naro- 
du è? bo ci Nauczyciele te fame przy- 
wodzą Proroftwa , y fłofować ich nie 
wachaią fię cale do Tego , ktory przyiść 
miaf  Pofłańca. 

Jeżeli dla dania Narodowi ludz- 
kiemu- wielkiey liczby dowodow , ie- 
go przyfzłego: przeznaczenia , Sprawca 
tegoż Narodu ludzkiego chciał do mo- 
wy cudow tak zniewalaiącey „ przy= 


| łączyć mowę iefzczę Wielzczą  y Fi- 


guryczną , nie byłby zaifte daf tey 
mowie przymiotów bardziey wyraźnych , 
iakie dał mowie cudow. Byłby tak ią 
przyfłofował do przyfzłych ktore trze- 
ba było okazać przypadkow :, iż nie 
mogłaby - innym ffużyć. przyzwoiciey » 
iako tylko tym, ktore opowiada, Głos 
iey dałby fię był fyfzeć w czafie ta- 
kim , y w takich okolicznościach » 
gdzie . trudnoby było rozumowi ludz- 
kiemu wnieść naturalnie z tego czafu „ 
y z tych okoliczności przyfzie tych 
przypadkow iefteftwo. Y gdyby- ta mo- 
wa była nader iafha „ ludzie mogli- 
L 


by 
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by fię byli famyjm tych przypadkow | 
fprzeciwić początkóm „ przeto zawie- | 
ralaby w fobie y ciemności y świa- 
tło : Miałaby dofyć światla dla po- 
znania przy początkach tych przypa- 
dkow „, że mowił Prawodawca , ale 
nie byłoby tego dofyć światła do wzru- 
fzenia niegodziwych w ludziach namię- 
tnosti. 

Odkrywam ia wfzyftkie te chara- 
ktery w Prorostwach , ktore mam przed 
oczyma. Widzę w tey famey kfiędze , 
innych wiele Prorośtw , tu y owdzie 
znayduiących fię y ktore niemniey {3 
wyrazliwemi. “< Podziurawili ręce mo- 
„ie. . „ Podzielili fig fukniami mo- 
„„iemi , y na fuknią moig rzucali 
śz de") 

Ktoż infzy , ieżeli nie ten, dla 
ktorego wieki wfzyftkie fą iednym mo- 
mentem „ mogł ludziom czas odkryć 
przyfzły » tak oddalony, y * kto 
„, mogł mianować rzeczy ktore nie by- 
„dy tak iakby były. 

CZĘŚC 


o ZN NE A 


(*) Pfalm XXI. 
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ere 
ai J W żeli ist to prawda , że Mą- 
drość Naywyżlza ztąpić na zie- 
sag” mię raczyła . dla oświecenia 
śmiertelnych ludzi ; tedy bezwątpienia 
w nauce Pofańca Jezusa Chryftusa , 
niezmazaną tey mądrości pofzanowania 
| naygodnieyfzey znaydować powinienem 
cechę. 
'Rozważam gruntownie ten wiel- 
ki Punkt , zaczynam od czynienia fo- 
2 bie 
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bie wyobrażeń przymiotow , ktore mieć- 
by ta powinna była nauka , żeby mi 
fię zdawała zgadzaiąca z nayczyftfzym 
świedem rozumu , y zgodna da 
przydania temuż światłu tego „ Cze- 
go koniecznie ludzkiey natury wyma- 
gały potrzeby , a ktore to światło 
rozumu z fiebie famego doftarczyć im 
cale nie może. 

Nie mogę 'nie przyznać , że czło- 
wiek iet ielteftwem towarzyfkim , y 
że wiele zńacznieyfzych fif, y iego przy- 
miotow , bliżfzegó nie maią celu ia- 
‘ko ftan fpoleczności. Sam dar mowy 
przeświadczyćby mnie o tey powinien 
prawdzie. Nauka więc Pofłańca Nie- 
biefkiego powinna była zafadzać fię i- 
ftotnie na naypierwfzych prawidłach fpo- 
łeczności. Powinna była dążyć. wproft, 
do wydofkonalenia , y ufzlachcenia wfzy- 
ftkich tych zdań przyrodzonych , kto- | 
re człowieka z innemi wiążą ludzmi : 
powinna była pomnożyć y przedłużyć | 
związki człowieczeńftwa : powinna by- | 
ła wyftawić człowiekowi miłość fobie 
podobnych ludzi , iako zrodło nayob+ 
fitlze , y nayczyfłfze iego teraźniey- 
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fzego , sy przyfzłego dobre. Jeftli pra- 
widło fpołeczeńftwa czyścieyfze , izla- 
chetnieyfze , bardziey czynne , y ob- 
fidze , iak owa dobroć , ktora w na- 
uce Pofiańca , nośi tak malo używa- 
ne imię (*) a tak iednak wyrazne 
miłości. 4 Nowe wim daię przyka- 
„, zanie abyście fię wzaiemnie kocha- 
„li... Potym was poznaią , iż u- 
„, czniami iefteście moięmi , ieżeli wza- 
„iemną między fobą mieć będziecie 
„, miłość . . . Nie masz więkłzey mi- 
„łości nad tę , iako położyć dufzę 
s3» (woię za przyiacioł fwoich. (*%) * 
A 


poz ROEE 


(*) Nie mowię tak mało używane nowe 


e 


‘fowo, lubo mogłbym to w pewnym mowi 


wyrozumieniu. Cycero w owych fwoich piç- 
knych kfięgach o granicach złego y dobrego s` 
powiedział : ** Ja omni autem honeko , ni 


s hil eśt cam illnitre , nec quod latius. patc- 


„at , quam conjunćtio inter homines homi- 
„num, & quasi quædam focietas & commu 
„ nicatio ütilitatum, & ipfa Caritas Generis 
„humani &c. ** Mędrzec ten , pierwfze wic« 
kowi fwemu uczynił wynbrażcnie miłości. 
-(*) Joan. Cap. XIII. 
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A ktorzyż to byli przyiaciołmi tego | 
Pofańca ? Ludzie wfzyftkich wiekow 
» całego swiata : Umarf.on za Na- 
rod ludzki. 

Z tych przykazań po tylekroć po- | 
wtorzonych -o miłości braterfkicy z te- 
go prawa tak zacnego miłości „ nie- 
poznamże Uftanowiciela , y Prawoda- 
wcę towarzyftwa powfzechnego : z przy- 
kisłu , tak wielkiey dobroczynności » 

z Ofiary dobrowolney , niepoznamze | 
przyjaciela ludzi nayprawdziwfzego „ J | 
nayfzczodrobliwfzego ? 

Ale naypierwey , o wydofkona- 
lenie ferca chodzi: to ieft , powfzechnym 
wfzelkich pożądliwości początkiem. Na- 
uka więc Niebiefka , nie miałaby do- 
yć, na  umiarkowaniu fpraw  zewnę- 
trznych człowieka : ale nad to y W| 
nayfkrytfzych ferca ludzkiego zakątkach | 
uśiłowałaby fwoię okazać fkuteczność. 
«c Syfzeliście iż powiedziano ftarym 
„ Nie będziefz cudzołożył ; a ia wam 
„, powiadam : iż wfzelki ktory patrzy 
„na Niewiaftę aby iey pożądał ; już 
„„ią w fwoim zcudzołożył fercu. (*) ** 

Coż | 
Z ZW TOY EEEE 
| 


(*) Math. C, V. | 
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Coż to ieft za nowa nauka , ktora 
tak wyftępek potępia myśli , iakby był 
w rzeczy lamey popeigiony ? Jelt to 
nauka tego naydoikonafizego Mędrca -s 
roć po- | ktory dobrze wiedział „ iak cziowiek 


y z te-|| byf. ftworzony > y iaki był iego ic- 
„ nief fteĝwa kfztałt , czyli natura > y że 


rawoda- | iedno  porulzenie wypiętnowane nader 
z.przy-| mocno na pewnych częściach muzgu » 
ności ,| może go do fzkaradnego nieznacznie 
>znamże | przywieść wyftępku. Metafizyk żadney 
ego s: y f miec w, pojęciu tego nie powinien tru- 
dności.  Rozkofznik zaś bezrozumny 

= 


lofkona- | mogłby to uczuć przynaymniey , gdy 


echnym |] by, mogi [woie obaczyć ferce „ Mimo 


m. Na-| wizeteczności fwoiey immaginacyi. ** A- 
aby do-| „le ia wam powiadam ~ << ( Pan to 
zćwnę- | mowi; a iaki Pan! ) “ mowil y u- 


o y WẸ nczył iako maiący władzę. Człowiek 
kątkach as dobry „ Z dobrego {karbu wynośi Ize- 
eczność. | »»Czy dobre : a zły człowiek „ że 
łarym ¿E » złego ikarbu zie wynosi. CB). 
ja wam Co to za proitota w tych wyrazach 


patrzy | iaka prawda w myślach ! iak to iet 


af ; iuż | pię- 
Cos 
= pn a oozocncnei 
Coż nw 


arema (*) Math Q XII. 
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pięknie rzecz wymowiona ? ( Człowiek 
dobry ) nie mowi ( wielki 
Człowiek ; ) ale to iefzcze lepiey.... 
(Jego fkarb dobry . . . iego ferce.... 
ferce człowieka dobrego . .. . ) 

Nie mafz namiętności bardziey fię 
duchowi  Towarzyfkiemu  fprzeciwiaią- 
cey „ iako zemfta. Y nie mafz nic 
takiego coby bardziey ferce dręczyło 
człowieka , nad tę „, namiętność gdy 
kogo opanuie. Nauka więc Niebiefka 
nie miałaby dofyć ma potępieniu zda- 
nia tak fzkodliwego , y tak niego- 
dnego ieftećtwa towarzyfkiego , nie 
miaiaby iefzcze nawet dofyć na tym , 
żeby wymagała ofiary od niego , nie 
ukontentowania y zażalenia., a tym 
bardziey niedozwoliłaby mu oddania wet 
za wet : ale ufiłowałaby naywyżlzym 
nathnąć go heroizmem , oraz nauczy- 
taby go iak ma przez dobrodzieyftwa 
{wego ukarać raziciela.. (*) € Sły- 
»» fzeliście iż powiedziano „ oko za o- 
s KO s a ząb za ząb. A ia wam po- 

ss WiA> 


e 


(* ) Math, C. V. 
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„wiadam . . . . . - miłuycie nieprzyia- 
» Cioły wafze , dobrze czyncie tym , 
„ktorzy was maią w, nienawiści , a 
„»modlcie fię za prześladuiące y po- 
»» twarzaiące WaS s a iesli- 
» byście miłowali tylko Braci wafzych 
„coż ofobliwego czynicie ? ( * RA 
Ale jakaż pobudkę daie Autor tey Na- 
uki , tak zdolney do wydofkonalenia 
ieftestwa towarzyfkiego. Oto , ** aby- 
„ście byli Synami Oyca Niebiefkie- 
» go ktory ieit w Niebiefiech : ktory 
» Czyni, że fłohce iego wfchodzi na do- 
» bre y złe „y fpufzcza defzcz na fpra- 
„, wiedliwe y niefprawiedliwe. “< Je- 
Re&wo prawdziwie towarzyfkie tak {wych 
wfzyftkim udziela Dobrodzieyftw > ia- 
ko y Opatrzność Naywyżízego Beż 


ZZA KORZE 


(*) Wiem że te piękne ffowa , iako y 
inne , bardziey fie wproft ftofowały do u- 
Czniow tego Pana , 2 niżeli do ludu ktory 
go fuchał. Ale ktoż nie wic, że Nauka 
tego Nauczyciela , tychże famych fzczęśli- 
wych wymaga chęci od tych, ktorzy ią wys 
znaią , ktorych y od Chryftufowych wyma= 
gała uczniow, 
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kła ich udzielać. _ Wizyftkim -dobrze 


czyni , y ieżeli dziala przez prawi- 
dia ogulne fżczodrobliwości „ wyięcia 
fame od tych prawidef , f3 ielzcze cio- 
brodzieyftwami , y naywiękizemi do- 
brodzieyftwami. Kozfądny fzafaiz Dobr 
Opatrzności , wie., y zna kiedy zwię- 
kfzać ie trzeba , lub też ie zmniej- 
fzać , w miarę zacności ieftettw , kto- 
rym ie rozdaie.. Dąży bez uftanku do 
„naywiękfzey dofkonafości , bo. ffuży Pa- 
nu dolkonałemu.. . . . ** Bądzcie do- 
s» fkonałemi. << 

Nauka , ktora myśl nawet potę- 
pia zemfły , y ktora nie zoftawuie w 
{ercu „ tylko famo dobrodzieyitw o- 
branie ; przepiłze zaifte poiednanie , 
y krzywd olobiftych darowanie. Jefte- 
ćtwo. prawdziwie towarzyłkie iet w tym 
naywipanialfze , że ieft fatwe do po- 
iednania fig, y darowania. <* Jeśli te- 
s» dy ofiaruiefz dar twoy: u Odtarza , 
„a tam wipomni(z $ iż. brat twoy , 
s» ma nieco przeciw tobie ; zoftaw tam 
» dar twoy przed Oftarzem „ a idz 
„„pierwey ziednać fię z Bratem twoim , 


ssa tedy. pelety dar twoy będziefż 
ofia- 
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„ofiarował. ‘6 ( * ) Ten tedy Bog 
pokoiu „ ktory ieft Bogiem towarzy- 
itwa powfzechnego » chce mieć Ofiar- 
nikow Pokoiu na Oftarzu.... 
inaczey zelżyłaby go ielzcze przed Of- 
Gmalmc ||. 4...Y; aniby mnomcicu IE" 
dnego tam fię oftać nie mogła, ** Wie- 
„, leż razy darować mam Bratu memu 2 
» ĊZyŻ až do fiedmiukroć 2 “< (4 
pyta fię Uczeń , ktorego dufza fzla- 
chetnemi y wfpaniałemi nie ieft iefzcze 
napoiona zdaniami : ** do fiedmiudzie- 
s» fiat fiedmiukroć razy ** odpowiada 
ten , ktory zawfze odpufzcza , bo y 
ma co zawlze odpufzczać. 

Nauka Niebiefka powinnaby dać 
poznać człowiekowi Dobro prawdziwe. 
Człowiek ieft zmyślnym ieftettwem : ma 
namiętności : potrzebuie obiektow da 
wzbudzenia w nim władzy pragnienia : 
nie mniey y {erce podobnych ma po- 
trzebę obiektow. Ale jakież profzę o- 


biekta , taka okazać może Nauka ie- 
-fea 


poe, SEEE 


(*) Math, C- V. 
(**) Math, €. XVIL 
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ftetwu , ktore nie ieft na ziemi tyl- 
ko na czas bardzo krotki „, a ktore- 
go Niebo prawdziwą ieft Oyczyzną- 
To iefteśtwo „ ktorego dufza nieśmier. 
telna , czas pochionywa , y wieczność 
obeymuie , będzież mogła twoie przy- 
wiązać {erce dó obiektow „ ktore Czas 
pożera ? To ieftectwo tak wielkim o- 
zdobione rozłądkiem „, będzież brać od- 
mienne kropel rofy kolory > za blafk 
rubinow. ( * ) << Nielkarbcie tobie 
„„fkarbow na ziemi. gdzie rdzą y mol 
s pfiie s gdzie ziodzieie wykopy- 
„„wuią y kradną.. Ale fkarbcie obie 
s» {karby w Niebie , gdzie ani rdza , 
sani mol nie pfuie , y gdzie zło- 
əs dzieie nie wykopuią ani kradną. Al- 
a bowiem gdzie ieft fkarb twoy , tam 
ieft ferce twoie. “€ (Coż nad to. pra- 
wdziwfzego ! y co bardziey tkliwfże- 
go być może dla tego , ktory fzczę- 
sliwym ieft , że taki fkarb fobie zbie- 
ra | „Ścice iego w tym całe ieft' fkar- 
bie. Człowiek takowy iuż dziedzicem 
ieft 


ZZ, POZZO. ZOO 


(*) Mach, C. 1Y. 
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iet Nieba. Zgłodniały y zpragniony 
iet fprawiedliwości , y będzie nią na- 
fycony. (*) 

Gdyby nauka Niebiefka przepily- 
wała cześć „ fłofowaiaby wproft iwe 
zaifte przepify tak do natury iefteśiwa 
rozumnego , y do fzlachecności ielte- 
(twa moralnego , iako y do Maielta- 
tu , Duchowieńftwa ieftećtwa wfzyftkich 
iefteftw. (**) << Nauczcie fig co ieft , 
„, miłofierdzia chcę a nie ofiary ..- » 
„, Miłofierdzia . . . . ( rzecz famę zna- 
czoną rozumiał , a nie znaki. *5 Czas 
„„ przychodzi y teraz ieft , gdy pra- 
„„ wdziwi chwalcy , będą chwalić Oy- 
„ca w Duchu , y prawdzie , bo y 
s» Ociec rakowych fzuka , ktorzyby go 
» chwalili. Duch ieft Bog , a ci, 
»» ktorzy go chwalą , potrzeba aby go 
s» chwalili w Duchu , y Prawdzie (***) 

w Duchu , . . . w Prawdzie , 
... te dwa flowa wlżyftko wyczerpu- 
ią , 


BOZE Z Z O ACZ 


(*) Math. C. V. 
(*') Mach. C. IV. 
ç ) Joan. C. IX, 
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ią , a fame być wyczerpane nie mo- 
gł ; mogą atoli być zapomniane : sle- 
pa zabobonność nigdy ich- nie znała. 

Ale że człowiek ielt iefteftwem zmy- 
slnym-, a wiara ktoraby wfzyftko pod 
Duchowność podciągała , mogłaby ta- 
kiemu być nie ze wfzyftkim przyzwo- 
itą ieftećtwu ; zaczym Nauki tey Nie- 
biefkiey włafność taka byćby powinna , 
aby rzeczą iaką zewnętrzną zmyfły te- 
goż porufzała iełe@wa. Zaczym nauka 
ta uftanowiłaby cześć zewnętrzną y ob- 
rządki „, a to w .małey liczbie ,„ -y 
„ktorych wyraz „, y fzlachetna profto- 
ta , przyzwoitaby była fzczegułnemi 
ich poftanowienia końcowi , y wewnę- 
trzney. czci duchowności, 

Podobnież : że ieden z fkutkow przyro- 
dzonych modlitwy ieft , przypominać 
człowiekowi iego ftabości , nędze , po- ' 
trzeby ; że drugi fkutek przyrodzony 
tego czci uczynku , ieft , czynić na 
muzgu wyrazy naywłaściwize do zwy- 
ciężania mocnych wyobrażeń obiektow ° 
dotykalnych ; nakoniec że modlitwa ieft 
częścią iftotną tego chołdu rozumne- 
go , ktory fłworzenie rozumne fwe- 

mu 
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mu powinno Stworzycielowi : przeto 
nauka Niebiefka pociągnęłaby Cziowie- 
ka do modlitwy , owizem Prawemby 
mu ią nakazała. Co więcey odprawo- 
wania iey fpofobby mu przepiłała , y 
zachęcałaby go , aby ( modiąc fię nie 
wiele mowił. ) A że dulża w tym 
głębokim długo zoftawaćcby nie mogła 
zebraniu umyfłu , ktorego wymaga mo- 
dlitwa , fpofob więc przepifany modle- 
nia fie , byłby nader krotki , y nie 
zawierałby w fobie , tylko rzeczy nay- 
potrzebnicyfze w fowach wyraznych ; 
dófadnych , y w wyrozumieniu nay- 
obfzernieyfzym. 

Przyftałoby iefzcze Duchowi tey 
nauki Niebiefkiey naprawić zdania lu-5 
dzi o bezprawiach moralnych , o. poć 
mięfzaniu dobrych , ze złemi , y ffo- 
wem , o rządzie Opatrzności. Tera- 
znieyfza Filozofia nader fię tu zdaie 
wyfoko podnośić , przecięż tey powfze- 
chney niedochodzi Filozofii , ktora pod 
pofpolitemi wyrazami ukrywa prawdy 
poięcie przechodzące. = Panie , izalis 
», dobrego niepofał naśienia na roli two- 
»iey  zkąd tedy ma kąkol .... 

Chceż- 
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,, Chceżże abyśmy pośli y zebrali go ? 
;,Y rzekł , nie , byście fnadz zbie-, 
,faiąc kąkol niewykorzenili zaraz z 
s» nim y pszenicę. Dopuśćcie oboygu 
,„rość aż do żniwa : a czafu żniwa 
>» rzekę żeńcom „ zbierżcie pierwey ką- 
s» kol , a zwiążcie go w fnopki ku 
„(paleniu ; a pszenicę żgromadzcie do 
» gunna moiego. “€ (%*) Nie znaiący 
rolnićtwa- chcieliby poprzedzić żniwo , 
„y przed czafem oczyścić pole. Aleby 
nie chcieli tego czynić , gdyby im 
wolno było czytać wielką kfięgę Pana 
roli. 

Jeżeli miłość fiebie famego „ ieft | 
powfzechnym {praw człowieka począ- 
tkiem ; ieżeli człowiek nie może być 
befpieczniey , y pewniey do dobrego 
prowadzony , iako przez nadzieię nad- 
grody , albo boiazń kary ; ieżeli na- 
uka Niebiefka powinna wipierać moral- 
ność pobudek zdolnych , do porufze- 
nia każdego człowieka ; nauka taka o- 
powiadać zaifte. będzie Narodowi ludz- 

kiemu 


-~ a 
(*) Math, C, XIII. ; 
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kiemu żywot przyfzły fzczęśliwy , al- 
bo nielzczęśliwy „ ściągaiący fię do na- 
tury {praw moralnych. Naywfpania|- 
fze da wyobrażenia przefziey fzczęśli- 
wości ; a nayprzerażliwfzemi odmaluie 
kolorami przyłzłą niefzczęśliwość. A. 
że , te. rzeczy fą tey natury , iż wy- 
fławione być nie mogą człowiekowi , 
tylko przez podobieńftwa rzeczy iemu 
wiadomych ; nauka więc o ktorey mo- 
wię , częfto tych używać będzie po- 
dobieńftw. Będą to ** Wefela , uczty , 
„wieńce , nafycenia , rzeki rozkolzy » 
„s &c: “€ albo będą to ** płacze , zgrzy- 
s» tanie zębow , Ciemności , robak gry- 
„,zący „ ogień pożeralący. “< Nako- 


(niec że grozby nie byłyby dofyć wftrzy- 


muiące od złego ludzi , bo widzie- 
my że fię codziennie trafia , iż lu- 
dzie dla przemiiaiącey rozkolfzy „ po- 
daią fię dobrowolnie na kilka lat nę- 
dze , y bole ; przynależałoby więc 
aby ta nauka Niebiefka wyfławiała lu- 
dziom kary wieczne. Ale otwieraiąc 
tę przeraźliwą przepaść ludziom zmy- 
ślnym ta nauka życia , ffawiłaby oraz 
litość Oyca powfzechnego RY +: lu- 
zi; 


M 
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y dozwoliłaby zoczyć nad brzegiem 
tey przepaści ręk dobroczynną , kto- 
ra . . . « Jeżeli w Bogu fprawie- 
dliwość -y. miłosierdzie ieft rządzone 
przez Mądrość . . . . Jeżeli więkfza 
iet radoć w Niebie z nawrocenia 
iednego Grzefznika . . . ._ Jeżeli 
miłość nader fię pomnaża przeto iż 
wiele  odpufzczono w tym życiu 
. . . . . ferce me fkącze od rado- 
ŚCI » w-+ ...,. W pódziwieia zófta- 
ię. . . . co za przedziwny "łan 
cuch ktory łączy . . . =+. Litość 
y miłofierdzie Dobra iedynego , fą nie- 
ograniczone . . . . . Niechce śmier- 
ci grzelznika „ ale chce iego nawro- 
cena y życia. 0% 4 „TERCEWY ae 
y chcefzli nadaremnie ?} Nie. Li- 
tość y. miłofierdzie lą nieograniczone 
. . . lecz y fprawiedliwość iego ieft 
także nieograniczona ! . . . . Pier- 
wfze „, to ielt miłofierdzie ufność w 
znieca „, drugie , to iet fprawiedli- 
wość „ świętą przeraża  boiażnią. 
przez pierwfze f(zuka Bog  grzefznika 
nawrocenią. Przez drugie karze fpra- 
wiedliwie  wieczyfcie  nienawroconego 
grze- 
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grzefznika. o! miłofierdzie .. . . « » 
o! fprawiedliwości . . . 

Ale Nauka ktoraby przez Jnteres 
pociągała ludzi, byłażby nauką Niebiefką * 
Czyż nie powinnaby raczey kierować 
ludzi do dobrego „ przez miłość czy- 
fta y bezwzględną na dobro ? Dufza 
ktora kocha dofkonałość , łatwo może 
być ofzukana przez wyfokie wyobra. 
żenie  dofkonałości. . Niepowinienemże 
mieć fię tu- na baczności , od tego 
rodzaju omamienia 3 Nauka ktoraby 
nieokazywała inney pobudki ludziom, 
tylko uwagę cale Filożoficzną nad- 
grody przywiązaney do. czy uenia do- 
brego , byłażby nauką dofyć pow 
chną , -y dofyć fkuteczią ? Roz 
przywiązana do dolkonałości cale du- 
chowney y obyczayney ,. byla do- 
ftatnig aby ią każda uczuła dulza’? 
Rozkofz tak delikatna , tak czyfta , tak 
Anielfka , czyż f(woię moc we wizy 
ftkich miałaby przypadkach ? a ofo- 
bliwie w tych „w ktorych namiętno- 
ści y zmyślności tak mocno dręczą y 
podbudzaią dufzę ? Coż mowię ! człó- 
wiek iefili Aniołem ? ciało iego ieRli 

M 2 iefte- 


po 
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iefteltvem z powietrza złożonym ? Cia- 
ło y krew niefkładażli iego iefteltwa ? 
Ten ktory ftworzył człowieka pozna- 
wał lepiey co człowiekowi było po- 
trzebnego , niżeli Filozof iaki , mniemaną 
aż nadto zaślepiony dofkonałością. Spra- 
wca nayprawdziwfzey dofkonałości przy- 
włafzczył końcowi naywiękfzey wagi » 
fpofoby pewnieyfże „ y dzielnieyfze. 
Przyftofował fwoie Przykazania do na- 
tury , y potrzeb tego ieftettwa , Z 
*dufzy y. ciała złożonego , ktore chciał | 
zachęcić do dobrego , a wftrzymać od 
złego. ** Mowil do Mędrcow przez 
>» głos fwey mądrości „ do ludu zaś , 
„przez głos miłosci y powagi. Dufze 
„» wielkie y wfpaniałe mogą zachować 
„, porządek przez miłość porządku. Du- 
„że zaś fłabfzego umyfu , do tegoż: 
s mego mogą być kierowane konca 
„, przez nadzieię naderody , albo przez 
„„bolazń kary, ( * ) Do moralnego 
„, pociągaląc Bog człowieka porządku , 
» pod iego włafny natychmiaft pod» 


ss daie 
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(") W Przedmowie do Pfychologii. 
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„dale go rozum. Mowi do niego., 
» czyń dobrze , a będzież fzczęśliwy ; 
„( zafieway a zbierać będziefz : ) ieft 
» to wyraz wierny , Prawdy , iet to 
» Sciągánie fię czyli relacya przyczy- 
» ny do fkutku : ziarno w ziemię wrzu- 
» Cone , {woy wypufzcza korzeń. ** (* ) 

Jeżeli człowiek z natury fwoiey 
ict fkładaiącym fię z Duży y ciała 
iefteftwem ; ieżeli dufza (we przez. po- 
średniktwo ciała „ wykonywa władze ; 
ieżeli ftałe zdanie „ ktore o nas. ma- 
my famych „ że nie co raz infżą , 
ale iednąż zawfze iefteśmy Ofobą , da 
pewnych części ciała toż zdanie ief 
przywiązane czynow ; nauka więc kto- 
raby z Nieba pochodziła „ nie miafa- 
by dofyé na nauczaniu człowieka wy- 
roku o nieśmiertelności dulizy iego , 
ale nadto , nauczałaby go, O nieśmier- 
telności iego iefłećtwa. Y gdyby ta na- 
uka zafiągała podobieńftw od tego „ ca 
fię w drzewach dzieie`, mowiłaby za- 
ile do ludu nader facno do zrozu- 

mienia 


Daemen e 


(*) W tcyże famey Pracdmowie, 
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mienia, y wyraźnie ;*y Filozof pod 
tym figurycznym wyrażem , odkrył- 
by przeznaczenie , ktore tym bardziey- 
by go' zadziwiło , im bardziey zga- 
dzałoby fię z prawidłami nauki traktu- 
icey. o dufzy. Dziwowałby fię tak , 
jak w innych rzeczach zgadzaniu fię 
cudownemu Natury y łafki ; y po- 
znałby w tey Niebiefkiey nauce , do- 
fkonałość , albo prawdziwey dopełnie- 
nie Filozofii. “< Czas przyidzie , w 
,,ktorym wfzyfcy co fą w grobach u- 
s» fyfzą głos Syna Bofkiego , y wnidą 
s» ktorzy dobrze czynili na zmartwych- 
„,wfłanie żywota , a ktorzy zle czy- 
„nili na zmartwychwftanie fądu (*) 
Zmartwychwftanie żywota ** 

Szczęśliwa nieśmiertelności ! 
nie fama więc dufza , tey używać bę- 
dzie fzczęśliwości , ale cały człowiek 
iey fię. ftanie uczefłnikiem. “< Jeftem 
„» Zmartwychwfłanie , y życie ( ** ) 
"flowa godne podziwienia ! mowa kto- 


rey 
Tannen Paame oam e 


(*) Joan. G. V. 
(**) Joan. C. 11. 
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tey ludzkie nigdy niefłyfzało ucho 
wyraz „” ktorego okazałość , Pana ży- 
cia opowiada .. . . ( Jeem zmar- 
twychwfłanie . . . .) Rozkazuie śmier- 
ci, y grobowi odbiera zwycięftwo. 


Y yE pH 


Eżeli famey Przedwieczney mowią- 
ej cey pofuchawfzy mądrości , tych 
ielzcze nadzwyczaynych pofłucham lu- 
dzi , ktorych ona natchnęła ; zdawać 
mj fię będzie że iey głos fyfzeć, ie- 
fżcze będę „ y że fama ona mowić 
ielzcze będzie. Nie będę fię już fam 
fiebie pytał , iako prości Rybacy mos 
gli dla Narodu ludzkiego pifać kfięgi 
obyczayności , tak nader przewyżiza- 
iące to wfzyftko , co dotąd ludzki mogł 
poiąć rozum ; klięgi , w ktorych wfzy- 
ftkie zawieraią powinności ; krorzy ie 
do prawdziwego odłyłaią zrodła ; kto- 
rzy z rożnych towarzyftw po całym 
rozsianych świecie „ iedno czynią zgro- 
madzenie ; ktorzy ściśle wfzyftkie te- 
go zgromadzenia łączą członki ; kto- 
rzy to zgromadzenie , Z wielkim Du- 

chow 
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chow Niebiefkich wiążą zgromadzeniem ; 
y ktorzy temu zgromadzeniu daią te- 
go za Oyca , ktorego Dobroć obey- 


muie wfzyftko , od nikczemnego po- ' 


cząwizy Wrobla , aż do Herubinow 2 
Poznam łatwo że tak wyfoka Filozo- 
fa „z błotniftych mieyfc nie pofzła 
Jordanu , y że to iafne niewybiło fię 
światło , ani fię z grubych Synagogi 
nieokazało ciemności. 

Utwierdzać fię będę w tey coraz 
bardziey myśli , ieżeli mieć będę cier- 
pliwość , albo raczey chęć do przey- 
rzenia Pifm nayfławnieyfzych Pifarzow 
(*) tey dumney y fanatyczney Syna- 
gogi , y ieżeli iey przyrownam Pifma 
do Pifm tych ludzi , ktorych z taką 
prześladowała zaiadłością , bo ich cno- 
ty dręczyły ią , y do gniewu pobu- 
dzały. Co za okropny y ftrafżny zbior 
fnow , y widzeń ! ile zdrożnych , nie 
rozumnych , napchanych , y nabitych 
rzeczy : iak złe tłomaczenia zażycie , 
iaka niepoięta o rozumie niepamięć ! ia- 

kie 


AOR. 


zai 


(*) Rabini y Talmuciftowie. 
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kie z zdrowego naygrawanie zdania ! u- 
śiłuię to zgruntować morze ; przepaść 
iego zadziwia mnie, fięgam iednak dna, 
y fzacowną z niego wydobywam kfię- 
gç , cale zefzpeconą , y ktorą zale- 
dwie rozeznać mogę. 

Obracam fię potym do Mędrcow 
Bałwochwalfkich otwieram nieśmiertel- 
ne Platona , Xenofonta , Cycerona c. 
Pifma , y moie f rozwefelone oczy „ 
przez wfzczynaiące fię promienie iutrzen- 
ki rozumu. Ale ah iak te promienie 
f} nader fabe , pomięfzane „ niepe- 
wne , przez ileż ciemnych nie trzeba 
im fię przebiiać obłokow ! noc iuż >» 
iuż fię kończy , a dzień iefzcze fię nic- 
okazuie , fłońce z wytokiego iefzcze fię 
nieokazało Nieba , ale Mędrcy maią 
nadzieię iż kiedyś wznidzie , y ocze- 
kuią go. (*) 

Dziwić fię iednak tym wielkim 
nie przefłaię . dowcipom. Ciefzą natu- 
"rę ludzką w obelgach , ktore od zabo- 

bon- 


mÁ ANN 


(*) Obacz Acybiadcsa drugiego , u Pla- 
tona. 
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bonności y dzikości ponofifa. Byli o- 
ni nie iako  poprzedzicielami owego 
światła rozumu „ ktore miało obia- 
śnić życie , y nieśmiertelność. Przy 
pilafbym im to., gdyby mi fię go- 
dzifo , co ieden mowił Pifarz o Proro- 
kach. + ** Byli lampami ktore na 
s ciemnym świeciły mieyfcu. “$ 

Ale im bardziey tych odczytu- 
ię Mędrcow  Bałwochwallkich , tym 
bardziey poznaię , iż nigdy  pełności 
tey niedofzli nauki > ktorą w Pi- 
fmach znayduię Rybakow ,„ y Płoceń- 


nikow.  Pilma tych Mędrcow nie f3 


iednakiego w prawdzie rodzaiu , -y 
nie iednego fzacunku , poftrzegam w 
nich czafem perłę , na gnoiu leżącą. 
Mowią rzeczy przecudówne , y kto- 


re zdaią fię iż z- Ducha f4 mowio-- 


ne Bożego ; lecz przyczyny nie wiem , 
za co te ich prawdy ,. tak do mego 
nie przenikaią ferca ; iak te , kto- 
re w Pifmach tych czytam ludzi , 
ktorych światowa nieoświeciła Filozo- 
fia. znayduię w tych , oczywiftość , 
Ducha Bożego, poważność , moc roz- 
fadku , y- myśli , czego w drugich 
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nieznayduię.  Pierwfze wfkrus moig 
przenikają dufzę , a drugie moy tylko 
oświecaią rozum.. Ah iak nierownie 
bardziey zniewalalą tamte, niżeli te ! 
o to, że też ich Pifarze fami , bar- 
dziey fą przeświadczeni o tym co pitali s 
oni fami widzieli , ffyfzeli , dotykali fię. 
Jnne iefzcze odkrywam przymio- 
ty, ktore zdaią mi "fię nader wiel- 
ką czynić rożnicę miedzy uczniami 
Pofiańca , y Sokratefa a ofobiiwie u- 
czniami Zenona. Rozważam te rożno- 
ści , ktore zaś naybardziey "mnie w 
podziwienie wprawialą , te fą : Owa 
zupełna o fobie famych niepamięć s 
ktora inńego dufzy nie zoftawuie czu- 
cia , tylko ważność y wielkość Jey 
obiektu , a fercu innych niepodaie 
pragnien , tylko te, aby fwe wiernie 
pełnić przeznaczenie „ y żeby dobrze 
czynić ludziom : owa cierpliwość u- 
ważna , ktora fprawuie , iż fię wfzelkie 
tego życia znofzą dolegliwości , nie 
tylko dla tego „ że to ieft rzecz 
wfpaniała y rozumna znofić ie ; ale ze 
pochodzą- z fzafunku Opatrzności ,: W 
ktorcy oczach, poddanie woli fwoiey , 
nay- 
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naypięknieyfzym ieft zawfze hołdem : 
owa wyfokość myśli y celu : owa od- 
wagi wielkość „ ktora nad wlzyftkie 
rzypadki wyżfzą czyni dufzę „ bo ią 
nad fiebie wywyżfza famę : owa fłate- 
czność w prawdzie , y w dobrym , 
ktorą nic porufzyć niemoże ,„ bo ta 
rawda , y to dobre, na żadnym 
niezafadza fię mniemaniu , ale fię grun- 
tuie na przekonaniu Ducha , y wła- 
dzy : ow fprawiedliwy rzeczy fzacu- 
a A T ale ah iako ci`ludzie 
wfzelkie moie fwą zacnością przewyż- 
fzaią pochwały ! odmalowali fię oni 
fami w fwych dofkonale Pilmach , y 
chcą aby ich w tych uważano. Y 


czyliż iakie mogę czynić porownanie mię- . 


dzy Bofkiey Mądrości wychowańcaimni , 
a miedzy Synami światowey Mądro- 
ści. 


ŻE pE KI 


M ci Pogańfcy „ ktorzy 
tak piękne opowiadali rzeczy , 
y ktorzy podobne w {wych uczniach 
przybranych  wzniecali myśli „ czyż 
choć z.iednego lud wyprowadzili prze- 
íz- 


n 
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v 
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jem z | fdu , y czyli cokolwiek nierozumne 
a od- nadwątlili Bałwochwałftwo + Sokrates 
yftkie ktorego nazwałbym pierwfzym Nauki 
bo. ią obyczayney Nauczycielem , y ktory 
fłate- pierwfzym w Baiwochwalftwie , rozu- 
ym „ mu był Męczennikiem ; cudowny So- 
0 ta krates , odmieniłże: cześć w Atenach , 
dnym y czyli naymnieyfzą w  obyczaiach 
grun- Oyczyzny fwoiey fprawił odmianę. ? 
wła- "W krotkim ` bardzo czafie' po 
zacu- śmierci Pofłańca , widzę , w niezbyt 
ludzie fawnym ziemi zakątku iedno powfta- 
ewyż- iące zgromadzenie , ktorego powita« 
ç oni nia Pogańfcy nigdy nie przewidzieli 
asf Mędrcowie, To zgromadzenie ,  ieft 

3 z famych prawie złożone Sokratefow 
 mię- . y Epiktetow.  Wfzyftkie Jego człon- 
cami , ki ściśle fz z fobą złączone , przez 
lądro- | związek Miłości Braterfkiey, y przez 


nayczyftfzą y zawíze czynną życzliwość, 
Wfżyfcy , ieden: tylko maią umyf , 
y iedno ferce , a to nie infze , tyl- 
ko  pierwfzego fwego  Poftanowiciela. 


(torzy “< Wfzyfcy czczą Boga w Duchu,.y w 
czy „ | „prawdzie , y wiara ich wfzyftkich 
niach (| „„zawiła na zaratowaniu fierot , cie- 
czyż | ,„,fzenia Wdow w ich fmutkach , y 
prze- | » Da 


b 3 
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„na unikaniu od wfzelkiey światowey 
„,nieczyśtości.  Pożywaią też pokarmu 
„„z radoscią , y w. proftócie ferde- 
„niemi niedofłatecznego „ gdyż kto- 
„„rzykolwiek maią role , lub domy , 
ss przedalą ie , y ich przynofzą za- 
„,pfatę, rządcom tego zgromadzenia. ** 
(*) ffowem, rozumiem iż nowy, wi- 
dzę Ray ziemfki ; ale ktorego drze- 
wa , i} wfzyftkie drzewami Zywota. 
Coż profzę za przyczyna ieft 
tego tak wielkiego fkutku *moralne- 
go ? przez iaki cud wiekom. prze- 
{złym nieznajomy , widzę nowe w frod 
powizechnego zepfucia , y Fanati- 
zmu , wfzczynaiące fię zgromadzenie , 
ktorego początek , ieft miłość ludzi ; ko- 
niec , ich ufzczęśliwienie ; Pobudka , po- 
twierdzenie ich czynow przez naywyżfze- 
o Sędziego ; Nadzieia , życie wieczne. 
Będęż fię fam mamit y’ ofzuki- 
wał >  Pierwlzy tego zgromadzenia 
Dziciopis (*),wywyżfżałże nad za- 
: miar 


memeras 


Rze 


(*) AGC. 2. &. 4 
(**) Łukafz Święty. 


„„czney „. niemafż Żadnego między. 
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atowey | miar iego cnoty» obyczaie , y fpra- 
karmu |> wy ? Ale ludzie ci o ktorych pilat 
ferde- | nie omiefzkali wkrotce dać fię poznać 
między. światu , otoczeni oni byli , podftrze- 
ż kto- gani , prześladowani od wielkicy nie- 
lomy , przylacioł y zazdrośnikow zgrai; y ie- 
zą | za- żeli przeciwność okazuie ludzi „ tedy 
enia. < przyftać powinienem , że nikt z ludzi 
Wy, wi- nad nich , lepiey nie mogł być po- 
drze- znany. Gdyby więc Dzieiopis wywyż- 
"wota. fał był nad zamiar , albo ich zmy- 
a ieft | slať dzieła , mfożnaż wierzyć , żeby 
oralne- | nie miał być wydany przez wipoi-cza- 
|. prze- fownikow podeyrzliwych , bacznych , 
w {od | Zawziętych , y ktorzy podobnym nie 
Fanati- | byli nathnięci intereflem ? 

lzenie , | Nie mogłżebym przynaymniey w 


f 
zi ; ko- | fprawiedliwym mieć „podeyrzeniu świa- 
u 


ga , po- deĝwa „ ktore czytam w fiawnym ie- 
wyżlże- drey Urzędowney Ofoby liście ; (*) 
vieczne. zarowno oświeconey iako y cnotliwey , 
ofzuki- Wyznaczoney od iednego wielkiego Mo- 
adzenia narchy (**) aby nad poftępkami tych. 
ad za- i no- 
miar 

R == 9 a AE 
WASZ (*) Pliniufz Młodfzy. 


(**) Traian Cefarz Rzymśki, 
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| 


nowych czuwała ludzi , y aby wlzę-| 
dzie Zwierżchność „ pilne na nich mial 


ła baczenie. To. świadeśtwo tak uwa- 
gi godne , iet to „ to , ktore da- 
wali temu nowemu Zgromadzeniu c! 


nawet , ktorzy go porzucali zdra-| 
> y 


dzali , y toż ieft famo świadećtwo » 
ktorego urzędowna ta cale niezapiera 
ofoba , ale owłfzem przefyła go do 
Cefarza. 

<< Twierdzili , że wfzyftkie błędy 
„tego zgromadzenia * w. tych były 
„zamknięte punktach : że w dzień 
„naznaczony przed wfchodem zchodzi- 


„li fię fońca , y porządkiem pienie) 


„na chwałę fpiewali Chryftusa , iak 


»8 
„, obowiązywali nie do iakiego wyftępku 
„ale żeby nie popełniali kradzieży , 
„ani cudzołoftwa , żeby w obietni- 
„cach wiernemi byli , żeby złożo- 
„nego u fiebie nie zapierali fkła- 
„„du ; że po tym wfzyftkim , mieli 


zu 


dyby był Bogiem ; że fiş przyfięgą | 


„,zwyczay fię rozchodzić , y znowu; 


>» fiç zgromadzać dla niewinnego bra- 
»» nia pofifku. * 


Zdaie 


IENTU 
by wizę- 


nich mia- 
tak uwa- 


adećtwo „| 
niezapiera i 
la go dof 
h 
kie błędy 
ch były 
w dzień 
_ zchodzi- 
m pienie 
SA» iak | 
przyfięgą l 
wyfłępku | 
adzieży „| 
obietni- | 
y złożo- 
ali fkła- 
n „ mieli 
y znowu | 
nego brac] 
| 


Zdaie 
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Zdaie mi fig , iż iefzczem me- 


go nie odmienił czytania , y że czy- 
tam ielzcze Dzieiopifa,, tego nadzwy- 


czaynego zgromadzenia. Ci ktorzy 
dawali świadećtwo tak okazałe prawi- 


idiom., y obyczaiom zgromadzenia te- 


go , byli to ludzie , ktorzy od tego 
odpadli zgromadzenia > y ktorzy © 
fafce upewnieni Cefarza, y Jego Mi- 
niftrow , mogli bezkarnie y zuchwa- 
le to Iżyć zgromadzenie. Urząd tego 
nie zbiia świadećtwa ; niema więc CO » 
temu zarzucić „zgromadzeniu `? przy- 
świadczafz więc ich potajemnie prawi- 
dłom , y obyczaiom } * Dla fame- 
+, gożli imienia ich karzą ( mowi Pli- 
» niufz ) a gdzież fą wyftępki temu 
s» przypifane imieniowi ? “€ 'daie więc 
dość iaśnie do zrozumienia , że to bar- 
ziey imię , iak wyfłępki karano. Ja- 
ie ofobliwe między dwoma Pifarzami 
zgadzanie fię , ktorych wiary , y Z3- 
myfły cale były od fiebie rożne ! ia- 
ka pamiątka ! iaka pochwała ! Ofoba 
ta Llrzędowa  ieft wfpoł-czafownik z 
Dzieiopifem : obydwa na iednoż zapa- 
truią fię obiektum , y iednym prawie 
N ipo- 
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fpofobem. Możefz być aby fię tu pra- 
wda znaydować nie iniała. 

Ale Ofoba ta urzędowna przyga- 
nę temu poczciwych ludzi czyni zgro- 
madzeniu ; a iakaż “to ieft przygana ? 
< Oto uporczywość „, y niezwyciężo- 
„„na zaciętość , ktorą godną fądzę u- 
„» karania. Ofądziłem ( dodaie daley ) 
s» iż trzeba było katufzami wycifnąć pra- 
„wdę „ . . . . . y złą tylko nad za- 
s» miar okryłem zabobonność. ** 

Tu , Urzędowna ta Ofoba iuż nie 
tak., iak Dzieiopis fądzi ; (zła za- 
bobonność : ) a to „ iż ta Urzędowna 
Ofoba , iuż nie na dzieła y obycza- 
ie , ale na famę tylko zapatruie -fię 
naukę : ktora , aby była poznana , le- 
pfzego w tym rodzaiu uwagi wymaga- 
da oświecenia. Pilnie z tym wfzyftkim 


ATI 


nad -tym , tak pomyślnym zaftanawiam | 


fię fprzeciwieniem „ ktore między te- 
mi dwoma zafzło Pifarzami : zdaie mi 
fię , iż te ffowa , rownie , iak y wyż- 
fze „ wiele nader pomagaią do obia- 
śnienia nam prawdy dak naydofkonaley. 
Ofoba ta Urzędowna , nie fądzi iako 
taiemny nowey fekty Partyzant ,- ale 
fądzi 


TU 


„U pra- 


rzyga= 
| zgro- 
gana ? 
yciężo- 
dzę u- 
laley ) 
ąć pra- 
iad za- 


luż nie 
Ja za- 
ędowna 
;bycza- 
uie fię 
u, des 
ymaga- 
zyftkim 
nawiam 
zy te- 
laie mi 
y wyż- 
> obia- 
onalcy. 
zi iako 
sa; 816 


fądzi 
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fzdzi iako Urzędnik zaćmiony., y 0- 
mamiony Przefądami urodzenia , Wy- 
chowania , Filozofii , Polityki , y Re- 
ligii &c. Radbym dowiedzieć fię od 
tey Ofoby , O. tey. niezwyciężoney za- 
ciętości : coż więc za przyczyna ta- 
kowey ieft zaciętości , ktora famym da- 
ie odpor mękom ? ieftli to , iaka fzcze- 
gulna nauka ? nie , fą to dziela , a 
dzieła o ktorych wfzyftkie fądzić mo- 
gły zmyfy. i 

Zgromadzenie wfzczynaiące fię , dzień 
na dzień bardziey fię co raz utwier< 
dza , rozfzerza fię od mieyfca do miey- 
idis y gdziekolwiek fadowi fię , wi- 
dzę , iż zepfowanie obyczaiow , Fana- 
tyzm , zabobonność, » przefądy bałwo- 
chwalftwa , pod nogi upadaią krzyża 
Jezusa Chryftusa , Poftanowiciela tego 
zgromadzenia. 

Wkrotce ftołeczne Miafto świata , 
temi zaludnia fię Nowo-hrzeńcami , y 
niemi fię nabiia : ( Multitudo ingens ) (*) 
Naywiękfze Cefarftwa napełniaią Pro- 

T z win- 


Tm a E 


(*) Tacyt w życiu: Nerona. 
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wincye , y o tym taż fama mnie u- 


wiadomia Ulrzędowna Ofoba ( * ) kto- | 


ra fwego zalzczyte! m była kraiu , y 


wieku. "Była ona Rządcą dwoch wielkich | 


Prowincyi, Bitynii, y Pontu. Pifze do 
{wego Monarchy : ** fprawa ktorą ci 
s» donofzę , zdaie mi fię iż twoiey go- 
dna ieft uwagi » a to z przyczyny 
» mnogości tych , ktorzy fą w to za- 
„» garńieni niebefpieczeńftwo ; niezliczo- 
„na bowiem liczba Ofob rożnego wie- 
„»ku „, fłanu „* y płci , fą „ y będą 
s zawfże temu soda ofkarżeniu. To 
„złe fzkodliwe , nietylko Miaftą za- 
„» rażiło „ ale nawet iego dolzła zara- 
„za do Miafteczek y Wśiow...... 
„Co zaś ieft pewnego , to to, że 
ar fą prawie fpuftolzałe ; ofia- 
„ry zaniedbane ,.a ofiarnicze bydlę< 
„ta beż kupców. << 
Korynt , Efez , Teffalonika , Fi- 


lippi , Kolofs , y niezliczona innych | 


Mia liczba nader znacznych , y mniey 
znakomitych , niezliczoną mi okazuią 
licz- 


BO A NE 


(*) Pliniufz młodfzy w tymże famym liście. | 


NIU 


mnie u- 


) kto- 
iu 


Pifze do 
ktorą Ci 
jey g0- 
zyczyny 
' to Zà- 
ezliczo- 
go wic- 


y będą 


ua 4 ToN 


afta za- 


fa zara- | 


ta +26 
e, ofa- 


bydlę= | 


a. Fi- | 
innych 


> J 
wielkich y 
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liczbę oe ow , ktorzy nową przyi- 
muig naukę. Znay Anię Dzieiopilowit wo 
uftanowienia tych nowych zgromadzeń , 
nietylko w Dzieio opifie w ielkiego zgro- 
madzenia , ktorego one. my cą 3 
ale nawet w liftacl JO 0- 
wego ucznia kt ory ie e pollanowil 

Tu widzę , iż podanie eai 
dza fię y łączy z podaniem piła 
y że wipolnie fię łączą na utwierdz 
nie y zachowanie świa deltwa. 
Jreneufza biorącego wiadomość gd 
likarpa , a ktory fam od pierwi 
świadkow , ktorzy na ‘te dzieła 


fnemi fwemi zapatrywali fię 


był uwiadomiony y nauczony. (© k 
Widzę że ten łańcuch ufłnie oko 
świadectw bez wfzelkiego do dalizych 


wiekow rozciągał fię WIE, 
Mo; 
+ 


Drm RZEZ O A 


*) Pawcł Swięty ktorego lifty ma 
fane do Obywatelow Miaft w ponniony rohe 
Eye Mogtbym iefzcze ( mawi Jrene 
» przywieść nak , ktore miewał AE ludu 


» likarp, y to wfzyftko co o fwym pow 
|| n 
» OJCO 
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Monarchowie y ich Miniftrowie wy- 
wieraią kiedy nie kiedy na to niewin- 
ne zgromadzenie , nieznaiome naydzi- 
kfzym Narodom okrucieńftwa , y na 
ktorych wfpomnienie ludzka wzdryga 
fię natura ; a przecię w srod tych o- 
kropnych prześladowań , to, co raz bar- 
dziey korzeni fię , y pomnaża zgroma- 
dzenie. 

L tym wfzyfłkim „ nie ten tak 
przyrodzony prześladowań zadziwia mnie 
fkutek , iako cale nowy rodzay Mę+ 
czeńftwa. Gwałtowne przeciwności wzru- 
fzyć , y podnieść umył mogą dufzy. 
Ale ta niezliczona liczba Męczenni- 

kow. , 


premens 


„ obcowaniu z Janem, y z innemi ktorzy wi- 
„ dzieli Pana. To wfzyftko co o iego mowił 
,„, Ofobie, o iego cudach , Nauce , tak o tym 
„,wfzyftkim mowił ,«iak miał fobie , od tych 
,, podane świadkow , ktorzy fłowo 'oglądali 
„, Przedwieczne : to zaś wfzyftko co ten SŚWIĘ- 
„ty Mąż mowił , zupełnie z nafzemi zga- 
» dzało fię Pifmami. <* Euzebiufz L. V. cap. 
15. 6 20. Czytay przypifki de Mr. Scignenx 
na dzieło de M. Adifion pag. 228. y 229. 
Tom Í 


ie wy- 
liewin- 
naydzi- 
y na 
zdryga 
ych o- 
az bar- 
groma- 


en tak 
a mnie 
y Mę; 
| wzru- 
dufzy. 
czenni- 
W. s 


nz zy 


orzy wi- 
> mowił 
k o tym 
od tych 
oglądali 
u SWIĘ- 
mi zga- 
V, cap. 
jcigneux 


y 229. 
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kow , ktorzy w srod mąk umieraią 
okrutnych , nie fą Męczennikami dla 
fzczegulnego  iakiego mniemania : u- 
mieraią , a umieraią dobrowolnie , dla 
ztwierdzenia dzieł. Znałem ia Męczen- 
nikow «dla prywatnego mniemania : by- 
ło ich w każdym dofyć wieku ;*y we 
wfzyftkich prawie Pahftwach : znaydu- 
ią fię ielzcze w owym nielzczęśliwym 
pia dręczy zabobonność : ale nie znam 
innych Męczennikow , tyll 

Poflańc , y ich naftępcow » ktorzy 
umarli ©. dawanie świadeśtwa dzielom 
od niego czynionym, 

Nadto , y to iefzcze uważam s 
że ci , ktorzy fię tak poświęcaią od- 
ważnie dla tych dzieł utrzymania , nie 
f} do fwoiey przywiązani wiary , przez 
urodzenie , wychowanie , powagę » 3- 
ni przez żaden doczelny interes. Wia- 
ra ta , razi przeciwnie to wizyftko , 
cokolwiek zawzięli byli. z urodzenia, , 
z wychowania , Z powagi» y niemniey 
włafny ich razi interes. Niemalz więc 
RIG 5 coby mnie doftatecznie przekony- 
walo, o tym ich fię dobrowolnym na 

mę- 
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męki , y śmierć częftokroć okrutną po- 
święcaniu, tylko ich mocne upewnie- 
nie , y przekonanie fię., o prawdzie 
tych dzief ktore świadczyli. 

Nakoniec , gdy przez trzy cale 
wieki-w uftawnych to zgromadzenie zo- 
ftawało obrotach „ nędzach , prześla- 
dowaniach Mękach , gdy przez trzy 
wieki uftawną toczyło woynę , uzbro- 
ione orężem cierpliwości , y miłości , 
nakoniec laurem wieńczy fię zwycię- 
ftwa. Nowa Religia na Tron wlftę- 
puie Cefarzow , bałwany f} wywro- 
cone , y bałwochwalftwo cios odbie- 
ra śmiertelny. 


RPNE ONE Z 


Akąż ia to. podziwienia godną mam 
rozważać odmianę 2 Jacy to ią zdzia- 
tali ludzie. Jakich nie mieli do prze- 
łomania przefzkod > 
Jeden ubogi człowiek, << ktory 
s nie miał gdzie fwoiey {chronić gio- 
» Wy , ** ktory za Syna iednego był 
miany Cieśli , y ktory dni fwe przez 
śmierć zakończył haniecbną , tę ufła- 
nowił 


PNIU 


tng po- 
ipewnie- 
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zy całe 
enie z0- 
prześla- 
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niłości, , 
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nowił Wiarę , ktora bafwochwalftwo , 
y iego pokonała ftralzydła. 

Ten człowiek , wybrał fobie u- 
czniow z gminu ludu naypofpolitfzego ; 
zebrał ich z konfzua naywięcey Ry- 
backiego „+y takowym ci ludziom po- 
wierzy urząd opowiadania wiary po ca- 
łym swiecie., **. Jdzcie y nauczaycie 
s» Wfzyftkie Narody . . . . < Będzie- 
„Cie mi za świadków aż- do fkończe- 
js nia świata. 

Pofufznemi. fłaią fię Naucżyciela 
{wego rozkazowi: : opowiadaią Naro- 
dom naukę życia ; głofzą y twierdzą 
zmartwychiłdnie ukrzyżowanego , y- Na- 
rody wierzą w Ukrzyżowanego, y na- 
wracaią fiç. 3 

Otoż wielki fkutek moralny , kto- 
ry mi wyłulzczyć y obiaśnić potrze- 
ba : oto odmiana daleko podziwienia go- 
dnieyfza, niżeli ta, ktora świeckie wyfławia 
Dzieiopifowftwo , y ktorey potrzeba a- 
bym doftateczną naznaczył przyczynę. 

Rzucam raptownie na cafy swiat 
okiem przed tey wielkiey okazaniem fię 
odmiany, Aż oto dwie znakomitfze pod 
ten czas panuiące widzę Religie zę 

1Elt 
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ict wiarę w Jedno-Boftwo , y wiarę 
w Wiiielo-Boftwo. 

Nie mowię o wierzę w Iedno-Bo- 
ftwo Mędrcow bałwochwalfkich ; licz- 
ba ta mała Mędrcow , ktorzy , iako 
Sokrates , y Anaxagoras , przyznawa- 
li iż wfzyftkich rzeczy początek , od 
jednego wieczyftego pochodzi Ducha .; 
żadnego niefkładaia zgromadzenia, , 0- 
wizem lud pofpolity w nikczeninych y 
podtych iego bałwochwalftwa zofławia- 
da przelądach. Znali oni prawdę , ale 
iey tylko (woim udzielali uczniom. 

Mowię o Wierzę w Jedno-Boftwo 
tego Narodu tak ofobliwego y liczne- 
go , ktory będąc przez iwe Prawa , 
zwyczaie , przefądy , od wfzyfłkich od- 
dalony Narodow , wierzy że fwo- 
ię Wiarę y Prawa od famego ma fo- 
bie. podane Boga. Ten mowię Na- 
rod mocno ieft u fiebie przekonany , 
że ta wiara , te prawa były utwier- 
dzone przez cuda znakomite, y rożne: 
przywiązany ieft nader do czci zewnę- 
trzney , do fwych zwyczaiow.:, y do 
podań uftnych ; y lubo mocno ieft fpo- 
dlony y poniżony , lubo pod obcym 
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ięczy niewoli ciężarem , mimo. tego 
dochowuie przecię pierwfzey fwey wol- 
ności pychę , y mniema iż iedynym 
iet ftworcy Boga ukontentowania ce- 
lem : gardzi innemi zuchwale Naroda- 
misy y wyznaie że oczekiwa Wyba- 
wiciela , ktory świat cały podbiie. 

Wiara w Wielo-Boftwo , ieft to 
Religia powfzechna , y wfzędzie nie- 
mal panuiąca. Bierze rożne na fiebie 
poftaci według włafności kraiu , y fkion- 
ności ludu. Sprzyia wfzyftkim , a na- 
wèt y nayfzkaradnieyfzym mamiętno- 
ściom.  Opufzcza ferce , ale czafem dla 
oka , iego wftrzymuie nierządy. Wfzy- 
ftkim podchlebia zmyfłom , y Ducha 
ciału poddaie, Wyfławia ludowi flawne 
wych Bogow przykłady , a ci Bogo- 
wie f} mafzkarami ukrucieńftwa , y nie- 
czyftości. Mami-oczy pofpolftwa , przez 
fwe czarnokfięftwa , dziwowifka , Pta- 
fzowiefzczby , Wrożby , y wfpaniałość 
czci „ y ofiar fwoich. Wyftawia Ot- 
tarze wyftępkom , a kopie dla cnoty 
groby, 

Jakoż Rybacy: odmienieni w Na- 
uczycjelow Wiary „ będą mogli prze- 
konać 
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konać iednego Bogachwalcow ,. czy- 
li Teiftow „ o ktorych mowa , że ta 
cześć zewnętrzna tak wfpaniała , tak 
dawna , tak wzięta ! iż nie tą ieft 
czcią , ktorey Bóg: od nich wyma- 
ga ; y że na zawfze. iuż ieł znie- 
śiona ; iako przeświadczą ich, że te 
obrządki tak wfpaniałe , pełne taie- 
mnic „, tak zdolne do wzrufzenia zmy- 
flow , nie fg tylko cieniem tych rze- 
czy , ktorych im okazuią iftotę™? ia- 
ko zniewolić ich będą mogli do uzna- 
nia , że te podania uftne do ktorych 
tak fą fercem , y umyfiem przywiąza- 
ni , nie {f} , tylko ludzkiemi przykaza- 
niami , y że wniwecz to obracaią pra- 
wo , ktore mniemaią za Bofkie ? Ja- 
ko nadewfzyfłko Rybacy ci , tych du- 
mnych y butnych przeświadczą chwal- 
cow iednego Boga „ że ten człowiek 
podły „ ktorego Zwierżchność potępi- 
da , y ktory fkonał na krzyżu , wiel- 
kim owym iet Wybawicielem , kto- 
ry im był przepowiedziany , y ktore- 
go oczekiwali , że iuż nie fą iedy- 
nym celem fafk nadzwyczaynych Opa- 
trzności Naywyżlżego , ale że wiży- 
ftkie 
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ftkie Narody , do ich f wezwane u=- 
czeftnictwa ?' Sc. 

Jako Rybacy te fkrufzą okulary 
w wiele kątkow fzlufowane (*%) przez 
ktore dzicy patrzą chwalcy wielo-Bo- 
gow , czyli Politheiści , y ktore ty- 
le im prawie okazuią Bogow , ile w 
naturze znayduie fię obiektow ? Jakoż 
dokażą tego , aby ich wyobrażenia w 
Duchowne przemienili , iako oderwą 
ich od mareryi , do ktorey tak fię 
przywiązali , a do Boga nawrocą ży- 
iącego ? iako- oderwą ich od uciech 
y rozkofz rożnego rodzaiu , ktore ich 
łudzą zmyłły ? iako oczyfzczą y u- 
fzlachcą ich żądze ? iak z nich uczy- 
nią mądrych , y więcey iak mądrych: ? 
iako zarowno potrafią ich ferce , ia- 
ko y ich powściągnąć rękę ? iako na- 
dewfżyftko przekonaią ich ; aby hołd 
oddali człowiekowi fpodlonemu przez ka- 

sz 
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(*) Okulary węglafte z iedney ftrony gła- 
dko, a z drugiey puklafto w kątki fzlufowa- 
ne będąc , oczom rzecz iednę wieloraką wy» 
fawuią, 
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rę nayfromotnieyfzą , y iako przemie- 
nią w ich oczach , głupftwo krzyża , 
w mądrość ? 

Jakoż opowiadacze Ulkrzyżowane- 
go , nowych fwych zachęcą naślado- 
wcow , do wyrzeczenia fię doczefnego 
fwego , Y naymilfzego intereffu ? iak 
wmowią w nich , żeby fwe trawili 
życie w .zgardzie w upokorzeniu , w 
nieffawie , żeby za nic mieli wfzy- 
ftkie mak rodzaie , y kary nayfuro- 
wfze , a ftatecznie aż do śmierci trwa- 
li w nauce , ktora im nadgrody nie 


obiecuie , aż w przyfzłym życiu ? 


Jakim fpofobem ftało fię więc , że 
Rybacy ryb , ftali fig Rybakami lu- 
dzi ? iako tò mogło być aby w poł 
naymniey wieku „ tyle rożnych Na- 
rodow nową przyięło naukę ? iako ziar- 
no gorcżyczne , tak wielkim ftało fię 
drżewem ? iako to drzewo wielkie , 
cieniem fwoim tyle okryło kraiow ? 

Wiem ia, iż ludzie w powíze- 
cHnosści , nie fą furowości przyiacioł=* 
mi w obyczaiach ; a to , że ona wię- 
kfzego wymaga uślłowania: że zaś czło- 
wiek podoba fobie z. przyrodzenia w 
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dofkonałości , nie przeto iey fzuka. za- 
wfze , ale kocha ią zawiże , w pro- 
żnym przynaymniey iey. rozważaniu. 
Dobrowolne uboftwo , wielka bezftron- 
ność , rodzay życia przykry , y pra- 
cowity „ -fatwo nader wielki u ludzi 
ziednywa fobie fzacunek. Dziwić fię 
chętnie temu wfzyftkiemu będą , by- 
le nie byli przymufzonemi do czynie- 
nia tego. 

Jeżeli” więc ta nowa nauka , kto- 
ra ieft ogłofzona światu , na famym 
tylko zafadzałaby fię myślą zapatrywa- 
niu , bez wfzelkiey poiąłbym trudno- 
ści , iż {atwo mogłaby była ziednać fo- 
bie fzacunek y podziwienie u niekto- 
tych Narodow.  Zapatrywałyby fię by- 
ły te Narody na nię , iak na nową 
iakaś Filozofow Sektę , y tych kto- 
izy ieyby fię* trzymali , mianoóby za 
lędrcow nowego , y. cełe'ofobliwfze- 
go rodzaiu. : 

Ale nauka ta , nie na czczym 
zawiłła rozmyślaniu , ale zależy ifto- 
tnie na czynności y wykonywaniu te- 
50 „ co przepifuie. Jet ona naywyż-. 
lzym fłopniem heroizmu „ ktory na 
ŚCI- 
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ściłym zawił obowiązku , wykonywa- | 


nia wfzyftkich od niey przepilow : wy- | 


maga ona „ zupełnego fiebie famego 


zaprzenia 5 uftawney walki z namię- 


tnościami ; zwyciężania fkłonności ; ha- | 


mowania wfzelkich pragnień ; nie zo- 
ftawuie fercu tylko miłość Boga y bli- 
zniego , wymaga ona ufławnych ofiar , 
a ofiar naywiękl(zych ; y infżych nie 
obiecuie nadgrod , tylko te , kto- 


s AZ | 
rych ani oko widziało „ y ktorych | 


ręka fię ` niedotyka. 

Poymuię y to iefzcze , że powa- 
by krafomowftwa , zbior bogaćtw , blafk 
godności , „wdanie fię Zwiesżchności , 


wziętość iakiey fprawić mogą nauce , | 
y' nie małą iey iednaią Partyzantow | 


liczbę. 

Ale nauka ukrzyżowanego , opo- 
wiadana ieft przez ludzi proiłych , u- 
bogich , ktorych krafomowftwo na fa- 
mych bardziey iftótnych rzeczach', a 
niżeli na pięknie ułożonych zawifło flo- 
wach. Nauka ta , ogłolzona ieft przez 
ludzi , ktorzy takie opowiadaią rzę- 
czy , ktore wfzyftkim zdawna przyię- 


tym przeciwią fig zdaniom ; przez lu- 
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dzi, z oftatniego gminu pofpolitwa , 
J ktorzy fwym nasladowcom w tv 
nie obięcuią życiu“, tylko utrapienia 
męki , y krzyże. A przecię ci to fą 
ludzie , ktotzy z *iafa , y ze krwi 
tyumfuią , y ktorzy świat nawracaią 
cały, 

Skutek ieft cudowny , raptowny , 
trwały, ktory trwa do tych czas. Szu- 
am przyczyny iego „ y Żadney nies 
znayduię przyrodzoney „ ktoraby do u- 
fkutecznienia go „ cale zdolna była) 


,Przecięż muśi być iakaś iego przyczy- 


na ! ale ktoraż to ieft ta przyczyna ? 
“w Jmię Ukrzyżowanego , kuławi cho- 
» dzą , trędowaci fą oczyfźczeni , głu- 
» ŚL fłyfzą , ślepi widzą umarli zmar- 
» twychpowfłaią. ** Nie fzukam iuż 
Przyczyny „ wfzyfłko iuż ieft dofta- 
tnie wyłufzczono , trudność rozwiąza- 
na, Prawodawca mowił natury ; Na- 


rody, go ufłluchały , y świat fwegó 


poznał Pana. Ten, ktory w ziarńie gor- 
czycznym wielkie widzi drzewo , był te- 
go Pofłańcem Pana , ktory ** wybrał 
s» fabe świata tego „ aby zawftydził 
»» MOCNE, 


O Lecz 
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Ecz czyż z mym zbyt nagle nie 
— polpielzyjem fię zdaniem ? czyż 
nie porywczo uwierzyłem „ y dziwi- 
łem fię ? Całyżli świat fwego uznał 
Pana ? Nauka ta zbawienna , całyżli 
świat nawrociła $ Rziucam me oczy na 
cały okrąg ziemi , aż widzę z zadu- 
mieniem , że to Niebiefkie światło , 
małą nader część oświęca ziemi , rē- 
fzta zaś grubemi iefżcze pokryta ieft 
ciemnościami. W tey nawet oświeco- 
ney części , ileżbym fkaz nie odkrył ! 

Trudność ta „ niezdaie mi fię do 
rozważania zawiła, Jeżeli ta nauka ży- 
wota „. ma trwać tak długo , iak czas 
teraznieyfzy świata „, coż fą wiekow 
fiedmnaście do całego przeciągu czafu ? 
oto podobno fiedmnaście dni , podobno fie- 
dmnaście godzin „ albo mniey iefzcze. 
Będężli tak fądził o trwałości , tey wia- 
ry , iak o Pańftw fądzę trwałości? każde 
Panftwo ieft iak ziele , chwała zaś ic- 
go , ieft iak kwiat ziela ; ziele uly- 
cha , y kwiat iego upada , ale Wia- 
ra Jezusa -Chryftusa trwa zawíze , y 
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fwą trwałością wfzyftkie przewyż(zy mo- 
carftwa. < Głowa tey wiary ma pa- 
„nować , poki Bog pod nogi iey , 
s» wfzyftkich nepodda nieprzyiacioł. O- 
» fłatni zaś nieprzylaciel , ktory ma 
„„być znilzczony „ ieł śmierć. 
Roztrząfam łepiey tę trudność s 
y poftrzegam , że podobna właśnie: ża- 
chodzi zawiłość „ daka ieft względem 
fzafunku nie rownego wfzyftkich da- 
row „.y wfzyftkich Dobr tak ciała , 
iako: y umyfu. Ta dobrze druga na 
uwagę wzięta trudność , w oczywifte 
a. cale zdrożne y nierozfądne wprowa- 
dza mnie zdanie. Dary umyfu , ia- 
ko y 'dary ciąła , maią związek z nie- 
zliczoną liczbą okoliczności Fizycznych » 
wraz z (obą związanych , a ten fah- 
cuch aż pierwizego zafięga momentu 
ftworzenia świata. Zeby więc wfżyfcy 
ludzie iedneż mogli mieć dary „y W 
iednymże fłopniu , tedy naprzod trze- 
ba byfo , żeby iedni z drugich nie 
byli zrodzeni ; bo ileż ofnowa rodze- 
nia fię iednych z drugich „ nie od- 
mienia ułożenia nafion wewnętrznego » 
pierwiaftkowego ! trzeba było powto- 
2 IE > 
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re, żeby wfzyfcy rodzili fię byli lu- 
dzie pod iednymże ftrefem świata , że- 
by iednegoż używali pokarmu , ieden 
{pofob. prowadzili życia , iednoż mie- 
li wychowanie. , y pod iednymże zo- 
fławali rządem c. bo moglżebym 
przeczyć „ żeby te wfżyftkie rzeczy 
wpływać mniey albo więcey w umył 
nie miały ludzki % Tu naymnicyfża 
przyczyna daleko bardziey wpływa s 
niż my pomyślić możemy. 

A tak dla fprawienia tey dofko- 
nałey darow rowności między ludzmi., 
trzeba było „ aby wfzylcy ludzie na 
iednę byli ftworzeni formę ; żeby zie- 
mia rowno wfzędzię oświecona y ogrze- 
wana była „żeby iey wfzędzie iedna- 
kie były owóce ; żeby ani gor , ani 
żadnych nie było dolin &c. Kc. a- 
le nie fkończyłbym , gdybym chciał 
wfżyftko wyliczać. 

Jak wiele podobnych trudności wzru- 
fzaią z początku umył mnicy przeni- 
kliwy „ a z ktorych wielką widział- 
by wynikaiącą liczbę zdań zdrożnych » 
y nierozumnych , gdyby był zdolny 
dobrze ie rozważyć ! umyf ludzki trzy- 
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czy „ nie lubi gruntownie ich prze- 
nikać y rozważać , 'a to iż 
wia pracy y trudności. - Częitokroć 
zaś „ bardziey fię ielzcze obawia pra- 
wdy. 

Jeżeli więc ftan rzeczy , niedo- 


zwalał tego , aby 'wfżyfcy ludzie „ ie- 
dnychże y w iedney mierze darow by- 
li uczeftnikami ; za coż dziwić fię bę- 
dę , że wfzyfcy nie iedneyże fą wia- 
ry? O jako fama Wiara z wielką ma 
związek liczbą: okoliczności Fizycznych 
y moralnych ! 

Ale ta Swięta Wiara , ktora tak 
fię być zdaie ograniczoną „ y ktora a- 
by „cały Świat oświęcała „ każdego po- 
czciwego żąda ferca , mafzli w'tych 
teraznieyfzych na zawfze zoftawać gra- 
nicach > Jleż rożnych fpofobow Opa- 
trznośc Naywyżlzego niezachowała fo- 
bie do rozprzeftrzenienia kiedyś. z chwa- 
łą y .fławą iey teraznieyfzych fzczu- 
płych nader granic ! Jle ftarożytno- 
ści fzacownych „ ile dowodow iafnych 
zagrzebanych iefzcze w  nętrznościach 
ziemi , lub pod ftarożytnemi zoftaią- 

cych 
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cych zawalinami , y ktorych dobyć bę- 
dzie umiała , w czafie od. mądrości 
Naywyżfzego wyznaczonym ! ile od- 
mian przyfztych w rozrządzeniu poli- 
tycznym zgromadzeń „ ktore świat nalz 
dzielą , a ktorym czas y fpofob prze- 
znaczyła dla godnych zamyfiow nieo- 
graniczoney iey Dobroci. Lud ten nay- 
dawnieyfzy , y ze wfzyftkich innych 
Narodow nayofobliwfzy „ lud mowię 
ten , od fiedmnaftu rozprofzony wic- 
kow , y nieiako z, ludem infzych zmięż 
fzany Narodow , nigdy iednak z mim 
fig nie łącząc ani ofobnego niefkfada- 
iąc Narodu. Lud ten wierny nayda- 
wnieyfzych Proroćtw ftrażnik , pamię- 
tka wiekuifta , y żyląca Prawdy no- 
wych wyrokow ; ten mowię lud nie- 
będzieżli kiedy w ręku Opatrzności 
narzędziem zamyfłow „na ftronę tey 
wiary , ktorey nie zna iefzcze ? Ten 
łańcuch przypadkow ktore tam , y fam 
taiemne w {obie fkutkow cudownych 
zawierały przyczyny , nie zamykaż w 
fobie podobnych przyczyn w infzych 
fwoiey rozciągłości częściach „ W tych 
mowię częsciach „ ktore przed nami 
A> 
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przylzłego czafu ukrywaią ciemności: ; 
y te przyczyny wywiiaiąc fię powo- 
li , czyliż kiedyś znakomitfzych iefzcze 
w ludzkim Narodzie nie uczynią od- 
mian ,„ niż te , ktore fię przed fie- 
dmnaftą ziściły wiekow ? 

Jeżeli nauka o kterey fię mowi 
naywiękfzych moralnych nie w ydaie fi fku- 
tkow w wielu nader , korzy ią wy- 
znaią „ będęż to iey%rz ypiywał 
dofkonałości „ albo iey 
tnim pobudkom ? ale znam 
ukę ktoreyby początki bardziej 


é 


bru ludzkiey dążyły 'fpoieczności „ y 
ku iey ufzczęśliwieniu członkow ? Jef- 
Ze> ktoraby właściwfze okazywała po- 
budki do porufżenia ferca , y umy- 
fw > Ta to, ta , podnośi ;człowi 
ka, aż do famego Tronu Bofkic 
yta iego oczekiwania „ y na dzieie , 
aż do lamey rozciąga: wieczności. 
Ogłafzaiąc zaś "Bog Prawodawca 
światu Prawo tak wielkie , w' czyfte 
nie przemienił Automata te iefteftwa ro- 
zumne , A tę dał wiarę.  Zofta- 
wił im władzę 'Fizyczną „ trzymać fię 
tego Prawa , lub go też gwaścić. „A 


tak 
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tak w ich zofławił ręku los ich ; po- 
poiożył przed niemi-zie , y dobie. Szczę- 
śliwość y niefzczęśliwość. 


Y PF KIE 


erre: na przeciw tey nauce po- 
trzebę fpraw ludzkich , czyli ( mus 
moralny ? ) Będęż utrzymowai , że ten 
rodzay mufu wlzelkie znośi poczyty- 
wanie „ y obwinienie , a zatym y pra- 
wo całe „, y -całą Religią ? Czyż ia- 
wnie nie poznam , że ten mus moral- 
ny „ nie jiet prawdziwym mufem , y 
że w rzeczy famey nie ieft tylko pê- 
wnością uważaną w wolnych fprawach. 
Bo że człowiek fam fiebie nie może 
nie kochać , y że nie może-nie przed- 
fię wziąść tego co rozum ofądził mu 
być przyzwoitego „ że wola iego dą- 
ży zawfze dos dobra prawdziwego , al- 
bo pozornego „ możnafz ztąd wnośić 
iż człowiek tak „, iak iaka działa ma- 
china » możnafz wnośić żeby go pra- 
wa do końca iego prawdziwego nie -mo- 
gły prowadzić , żeby on ich zacho- 
wać nie mogł „ żeby nie miaf rozu- 
MU , 
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mu „ woli, y wolnosci ; żeby fpra- 
wy iego nie miały mu być za iego 
włafne poczytane , y żeby nie był pod- 
"legły fzczęściu „ y niefzczęściu ; że= 
by nie mogł o iedno fię ftarać , a 
drugiego unikać ; fowem żeby nie 
był ieitectwem moralnym. Ubolewam 
że fzczupłość ięzyka wprowadziła w 
Filozofią to _ nielzczęśliwe mufu mo- 
ralnego fłowo , tak w fobie nie wia- 
ściwe , y ktore tyle fprawuie zamię- 
fzania w rzeczy nayiaśnieyfzcy , y kto- 
re nigdy nazbyt jaśnie y dokľadnie 
wyłożyć nie można. (5) 
Za- 


— wn 


(*) Mus ieft dwoiaki, ieden powfzechny » 
ktory pochodzi od rzeczy nas otaczaiących : 
drugi wewnętrzny > naturalny , ktory z.grun- 
tu natury nafzey wypływa. Wolność także 
woli nafzey , iedna ieft żadnego mufu powierż- 
chownego nie znaiąca: a druga od mufu na- 
wet’ wewnętrznego wolna. Obie te wolności 
mamy, y ich zażywamy W pragnieniu , y ko- 
chaniu dobr wfzelkich fzczegulnych : ale w 
fzukaniu , pragnieniu 76; kochaniu dobra o- 
golnie uważanego > y nafzego ufzczęśliwienia p 

nie 
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YE PE WIT 
T że nauka Poffańca-, Patry- 


otycznemu  nielprzyia Duchowi > 
<y że iey ieft włafność niewolnicze- 
„mi napełniać zdaniami? ** Lecz czyż 
natychmiaft o tym moim fałfzywym nie 
byłbym przekonany zarzucie „ przez 
wierne Dzieiopifowftwo ufłanowienia' tey 
nauki y iey fzerzenie fię ? Byliż pod- 
dani podlegleyśi , Obywatele cnotli- 
wśi „ żołnierze odważnieyśi „ Ryce- 
rze mężnieyśi , iako ci nowi ludzie 
po całym rozkrzewieni Pańftwie , wfzę- 
dzie prześladowani , a zawfze ludzcy , 
zawfze dobrze czyniący , zawfze fwym 
wierni Monarchom , y ich Miniftrom. 
Jeżeli wielkość umyfłu dufzy powiękizey 


Pó 


ZNA NN TN 


nie zażywamy wolności wyiętey czyli wolney 
od mufu naturalnego , ponieważ każdy czło= 
wiek z natury pragnie, fzuka y zyczy fobie 
ogolnie być fzczęśliwym , a niefzczęśliwym 
Żadnym być nie chce fpofobem. Y tu to » 
© takim mufie ict mowa Autora. 


olney 
czło= 
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iwym 
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pochodzi części z gruntownego y mo- 
cnego zdania ; O fzlachetności ielteltwa 
fwego , iakaż wielkość , y wfpania- 
łość umyfłu “tego nie będzie ieftettwa , 
ktorego zamyłloęw czas ten nie okty- 
sla doczefny ! 

Będęż powtarzał , że prawdziwi 
Uczhiowie Poflanca takiego nie mogli- 
by fkładać ftanu „ ktoryby mogi być 
zawfze trwałym ? Za coż nie ( odpo- 
wiada ieden Mędrzec ( * ) ktory u- 
miaf fzacować rzeczy „ y na ktore- 
go nie może paść podeyrzenie lekko- 
wierności lub zbytniey ku iedney ftro- 
nie , przychylności ) «e za co nie ? 
„ byliby to Obywatele nad zamiar w 
s» [wych oświeceni powinnościach , y 
„„ mieliby wielką nader w ich *-wyko- 
s» nywaniu gorliwość ; poznawaliby do- 
„brze „ y nader dofkonale prawo 0- 
»» brony przyrodzoney ; im więcey win- 
„„nemiby fię wierze wyznawali , tym 
„»więcey y Oyczyznie. ** Wyry(o- 


ware 


NodaÓ ASE EEEE a a a a a RĄ 


(*) Montesquieu : Efprit de Loix. Livre, 
XXIV. Ch, V1. 
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wane dofkonale na ich fercu tey Wia- 
ry prawidła , mocnieyfzemi daleko by- 
łyby. dla nich' pobudkami , niżeli 0- 
we fałfzywe honory iedynowładztw , lub 
owe.cnoty ludzkie Rzeczpofpolit , al- 
bo owa niewolnicza boiażń „ ftanow 


Wolnowładnych, 


at AU CA 23 
YP WAŻ p 
pes obfzernie wyliczał niefzczęśli- 


wości , ktorych ta przyczyną by- 
ła na świecie nauka ; będęż przyta- 
czał owe woyny domowe , ktore wznie- 
ciła , owe krwi wylanie , owe gwal- 
towne niefprawiedliwości , owe rożne- 
go rodzaiu niefzczęśliwości , ktoremi 
w pierwfzych wiekach uciśniona była , 
a ktore w dallzych znowu okazały fię 
czalach ; &c. ale będęż mięfzał zie 
zażycie rzeczy nayzacnieyfzey „ y to 
wfzyftko co fię trefunkiem przytrafilo , 
z famą rzeczą. Co ! taż to nauka , 
ktora nie thnie tylko łagodnością , mi- 
łofierdziem , miłością , te nakazywać 
miałaby okropności , y fzkaradności ? 
Taż to nauką nayczyltlfza , pay air 

tfza 
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ifza takowe miałaby przepifować zbro- 
dnie > Słowożli Xiążęcia . pokoiu , u- 
zbraiać miało Braci na przeciw Bra- 
ciom , y nauczać ichby miało fzta- 
ki piekielney wymyślania mąk wfzel- 
kiego rodzaiu. Nie , nie będę mię- 
Iza] ciemności ze światłem „ Fanaty- 
zmu fzalonego z miłością. Wiem że ta 
<< jeft cierpliwa , łafkawa , że nie ża- 
„,zdrości „złości nie wyrządza „ nie 
» nadyma fiş. Nie ieft czci pragnąca s 
„nie fzuka fwego właściwego poży- 
a i MIE wzrufza fię ku gniewowi ; 
„nie myśli złego. Nie raduie fię z 
„, niefprawiedliwości » ale fię wefeli z 
„„ prawdy.  Wfzyftko znośi „ wfzyftkie- 
„mu wierzy `, wfzyftko wymawia s 
s» wfzyftkiego fię fpodziewa. (6) (Nie, 
„ ten ktory ) chodząc od mieyfca do 
„, mieyfca wfzyftkim dobrze czynił, *< 
nieuzbroił zaifte mieczem fwoich dzie- 
Gi. Nayłagodnieyfzy > naydotkliwfży na 
fabości ludzkie , y ze wfzystkich nay- 
fprawiedfiwfzy ludzi » nie nathnął ferc 
fwych 


ZZS ano pei nA ONZ Ą 


(*) Ep. I. ad Cor. G. 13. 
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fwych uczniow Duchem prześladowa- 
nia , fale ie ogniem ńapelnil miłości. 

<<. Twierdzić ( mowi ten wielki 
„,Mąż'(%.) ktoregom uż raz w(po- 
,, mniał „, ) że Religia nić ieft wftrzy- 
,, muiącą od złego pobudką , że nie 
„ zawfze wftrzymuie , ieft to twierdzić 
„„że Prawa Obywatelfkie nie fą tak- 
„że pobudką od złego . witrzymuiącą. 
s» Jet to nader zły - fpofob fądzenia , 
„lub mowienia o Religii , gdy kto 
„W wielkim iakim fwoim Pifmie nie- 
„, fzczęśliwe obfzernie wylicza przygo- 
„dy „ ktorych ta była początkiem 
„ Religia , ieżeli natychmiaft nie li- 
„czy Dobr niezliczonych ktore yczy- 
s» nifa. Gdybym chciał przywodzić 
„, wfzyftkie niefzczęścia ktorych iedy- 
„, nowładztwo , Rząd Republikancki y 
„, Prawa Obywatelfkie początkiem by- 
„„ły „ zaifte nader okropne mowiłbym 
s» rzeczy. Gdyby rzecz była niepoży- 
„ teczna , żeby poddani iednę mieli Re- 


ligią , 


oz pO, 


PR Ad. 72 
(*) Montesquieu Efprit des Loix, Liy, XXIV. 
Ch. IL. 
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„ ligią , to przynaymniey nie byłaby 
„rzecz niepożyteczna gdyby ią Mónar- 
„chowie mieli , ktora wędzidłem ieft 
s» Wftrzymuiącym wfzelkie zaiadłości za- 
» pędy tych „ ktorzy fię praw ludz- 
5 kich“ nie boig. 

„ Monarcha ktory kocha Religią 
sy iey fię obawia , iet Lwem , kto- 
s» ty, powolnym ieft ręce tego ; kto- 
sy go głalzcze sy. głolowi 'iego , 
sna ktory w fwey fię ufpokaia zaia- 
„„dłości : Ten zaś Monarcha ktory 
„fię boi Religii , a oraz y ią nie 
„, nawiedzi , ieft do beftyi podobny dzi- 
„kich , ktore gryzą łańcuch , ktory 
»im ieft na przelzkodzie do rzucenia 
»,fię na przechodzących : On zaś Mo- 
„„narcha ktory nie ma Religii , ich 
;ftralznym owym zwierzęciem , kto- 
sre nie zna wolności , tylko w tem 
ə» Czas gdy rozdziera , y pożera. 

Ah iak miło mi ieft , widzieć 
tego Pifarza Nauczyciela Krolow , tak 
głębokiego y ludzkością thnącego , fla- 
wiącego tę Religią ktorą człowiek wiel- 
kiego rozumu , tym bardziey ma w 
poważeniu > im więkfzym iet Filozo- 

fem; 
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fem ; mogę dodać im więkfzym Me- 
tafizykiem ! bo potrzeba nim być” » 
aby modz czynić iak nayogolnieyfze wy- 
obrażenia , y widzieć okiem wyfokich 
1ozumow. (%) “< Nie trzeba tylko wy- 
»» awić fobie przed oczy :z iedney ftro- 
;, ny, zaboyftwa uftawne Krolow „:y 
ss Wodzow Greckich, y Rzymfkich , Z 
;, drugiey zaś ftrony , upadek Narodow; 
;„ y Miaft przez tychże Wodzow:; Thi- 
„mur , y Gengilkan ktorzy fpufto- 
s» fzyli Azyą : a zobaczemy żeśmy win- 
„„ni Religii y w Rządzie Politycznym 
„pewne uftawy „ y w woynie: pówne 
s Prawa Narodowe „ a ktorych ńatu- 
„ra ludzka poznaćby doftatecznie nie 
» mogła. Te to Prawa Narodowe czy- 
452: tory Ze między nami zwycię- 
„wo. zoftawuie ludowi zwyciężone- 
s MU „ owe wielkie rzeczy , Życie » 
„wolność , Prawa , Dobra , a nade- 
s, wfzyftko Religią , gdy fig żadney nie 
s, podlega ślepocie. ** 
Jluż 

manna TN NANA 


(*) Montesquicu Efprit des Loix. Live 
XXIV. Ch. III. 
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Jluż cnot domowych , ilu uczyn- 
kow miłofiernych wykonanych w fkry- 
tości ferca ta nauka życia nie ieft_po- 


„czątkiem ! Jluż Sokratefow „ Epikte- 


tow „ taż niewydała Religia , pod po- 
dłą ukrytych fuknią Rzemieślnikow ! 
ieżeli tylko poczciwy Rzemieślnik po- 


* dłym fig nazwać może człowiekiem. J- 


luż z tychże famych nie znayduie fię 
Rzemieślnikow , ktorzy więcey maią o 
fwoich powinnościach oświecenia, 0 przy. 
fzłym żywocie wiadomości , niżeli ią 
mieli Sokratefowie , y Epiktetowie. 
Zachoway Boże , żebym miał być 
niefprawiedliwym , ¿y  niewdzięcznym. 
Będę na mych rachował palcach Do- 
brodzieyftwa , ktorem od tey odebrał 
Religii , a uznam że fama prawdzi- 
wa Filozofia , fwoy iey, powinna po- 
czątek-, fwoie pomnożenie , y wydo- 


« fkonalenie. Będęż śmiał twierdzić „ że 


gdyby Ociec światłości nie był dobro- 
tliwie oświecił ludzi , ia bym nie był 
bałwochwalcą + Zrodzony podobno na 
łonie naygrubfzych ciemności , y nay- 
fzkaradnieyfzey zabobonności-, był bym 


w błogie mych gnił przelądow > 7 Ak 
; S 


byt 
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byłbym poftrzegł w Naturze , y w 
mym włafhym iefłeśtwie , tylko iakieś 
zamięfzanie. A gdybym był tak fzczę- 
śliwy „albo niefzczęśliwy , żebym ia- 
kieś wzniecił w fobie powątpiewanie o 
Sprawcy wfzech rzeczy , o moim te- 
raznieyfzym , -y przylzłym przeznacze- 
niu $xc: wątpliwość ta.; byłaby wie- 
czyftą ;-y nie umiałbym był iey po- 
fożyć granic , a tak podobno odmie- 
niłaby mi życie moie w zgryzotę , y 
udręczenie. 

Prawdziwa Filozofia czyż może nie- 
poznać tego wfzyftkiego co winna ief 
Religii. Będziefzże na tym fwoię za- 
fadzać chwałę , żeby iey zadawała cio- 
{fy „ będąc pewną iż na odwrot na nię 
fpadałyby famę ? Religia wzaiemnie czyż 
ńa przeciw prawdziwey obrufzać fię bę- 
dzie Filozofii , zapomniż o fzacownych 
wfparciach , ktore od niey odebrać mo- 
ŻĘ 


No będęż nacierał na Religią 
Pofłańca „ obracaiąc na nię, iey 
wia~ 
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włafne nauki , będęż wybiegi czynił , 
iuż z przyczyny famych iey Taiemnic , 
iuż znowu dla tychże Taiemnie nie- 
wyrozumiałości , iuż nakoniec z przy- 
czyny ich fię na pozor fprzeciwianiu 
rozumowi. 

Ale coż za prawo mieć inogę do- 
magania fię , żeby wfzyftko w naturze , 
y lafce było światłem ? Jle natura nie 
ma taiemnic , ktorych przeniknąć nie 
mogę + Y czyliż dziwić fię rozlądnie 
mogę nieiafności , ktora otacza niekto- 
re Prawdy Religii ? Ta fama ciemność 
czyż nowych nie zafiąga ciemności od 
tey , ktora pewne otacza tajemnice na- 
tury ?- Byłażby to rzecz z Filozofia fię 
zśadzaiąca , żebym fię żalił , iż Bog 
ini nie< daf oczu., y przenikliwości A- 
nioła , żebym z gruntu mogł widzieć 
tajemnice natury y łalki ? Chciałże- 
bym żeby dla zadofyć uczynienia mo- 
iey lekkomyślney ciekawości ,' Bog , 
powfzechny przewrocił związek , czyli 
Harmonią , y żeby mnie na wyżlzym 
poftawił fzczeblu niezmierney  ieftećtw 
drabiny 3 Nie mamże dofyć swiatła , 
żebym tą fzedł befpiecznie drogą , Ktos 

P z ra 
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ra mi ieft okazana ; nie mamże do- 
{yć pobudek do mych utwierdzenia kro- 
kow ; brakuież mi na nadziei , do 
mego powiękfzenia , usiłowania , y „do 
zachęcenia fię „ żebym moie dokonał 
przeznaczenie. Religia naturalna „ ta 
Religia , ktorą rozumiem , iż mi fam 
podaie rozum , y ktory fię nią > iak 
fwoim zafzczyca płodem , Religia mo- 
wię naturalna , to ieft , to ułożenie 
tak zgadzaiące fię , tak we wfzyftkich 
fwoich związane częściach , tak zupeł- 
nie Filozoficzne , ileż w fóbie niedo- 
ścigłych nie zawiera taiemnic „ ileż 
famo wyobrażenie JESTECTWA POTRZE- 
BNEGO , JESTECTWA:, PRZEZ SIEBIE SA- 
MEGO , BĘDĄCEGO nie zamyka prze- 
paści , ktorych fam Archanioł zgrun- 
tować nie może ! y niezafięgaiąc do 
naypierwfzego Jestecrwa „ ktore iak 
wyr wfzyftkie rozumow ftworzonych po- 
chionywa poięcia , dufza moia fama , 
ta dulza , o ktorey Religia uczy mnie 
nieśmiertelności , iluż Badań , nigdy 
fiş kończyć niemaiących , nie ieft mi 
powodem ! 


Ale 
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Ale te Prawdy Religii Pofłańca , 
ktore na pierwfze weyrzenie zdaią mi 
fię tak niepoięte , y owfzem tak fię 
rozumowi iprzeciwiaiące „ fążli tak w 
famey rzeczy , iak mi fię być zda- 
łą niewyrozumiałe + Uczę fię tey kfię- 
gi przecudowney , ktora moie potwier- 
dza y pomnaża nadzieie. Porownywam 
Pifmo z Pifmem , Naukę z Nauką , 
Pifarza z tymże famym Pifarzem , y 
wlzyftkich między fobą Pifarzow , a 
to wfzyftko znoizę z nayoczywitfzemi 
Tozumu : prawidłami : y potym rozwa- 
zeniu , y roztrząśnieniu , uważnym , 
bezftroniym , powtorzonym , widzę iż 


owe fprzeciwiania fię nikną , że ele- 
mności ffabieią że światło ze frod cie- 
mności dobywa fię „ że Wiara łączy 
fię z rozumem , y że wraz z fobą 
iedność fkładaią. : 


ZAMKNIĘCIE 
DAD AN 
OO0BIAWIENIU 


poem fpofobem  Filozowfkim 
znacznieyfze Obiawienia dowody , 


kto- 
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ktore *rozum moy. ofądził za“ potrze- 
bne dla ufzczęśliwienia człowieka. Wy- 
fławiam fobie, y przypominam te wfzy- 
ftkie dowody. Ważę ie znowu na no- 
we , nie oddzielam ich , lecz z nich 
zbior fobie czynię. Widzę „iż iednę 
fkładaią całkowitość , y że każdy fzcze- 
gulny dowod , iet iftotną tey całko- 
witości częścią. Odkrywam porządne 
naftępowanie po. fobie , związek , zga- 
dzanie fię między temi częściami , y 
wipolne do centrum powlzechnego dą- 
żenie. Stawiam fię wfrod tego po- 
wizechnego centrum „ aż oto rożne od- 
bieram wyobrażenia , ktore od pun- 
ktow pochodzą okręgu : dozmaię iku- 
tku każdego fzczegulnego , y caiko- 
witego wyobrażenia.  Rozeznawam fku- 
tki fzczegulie , porownywam ie, y 
doznaię zupełnie fkutku powfżechnego. 

Z tego fkutku 'powizechnego ten 
wynika wniofek wielkiey wagi ; że nie 
maíz Dzieiopifowftwa dawnieyizego , kto- 
reby było tak świadectwem ztwierdzo- 
ne iak ieft to Dzieiopifowftwo „Pofłań- 
ca ; że nie maíz dzieł Dzieiopifnych , 
ktoreby były na tak wielkiey zafadzo- 

i ne 
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ne liczbie dowodow , a dowodow grun- 
townych , dofadnych y tak mocno w 
oczy biiących rozumu , iak te fą dzie- 
ła na ktorych Wiara wfpiera fię Po- 
flańca. 

Zdrowa Logika nauczyła mnie , 
czynić rożnicę między rodzaiami,*pe- 
wności , y oczywiłtego nie wymaga- 
nia dowodu , czyli Demonftracyi w 
dziełach , lub rzeczach „ ktore od fa- 
mego ifłotnie zawify świadettwa. Wiem, 
że to, co nazywam Pewnością moral- 
ną , nie jeft y być nie może Pewno- 
ścią dofkonałą , y według wfzelkiego 
iey rygoru ; wiem y to że-y ten ro- 
dzay pewności nie ieft tylko . podobień- 
ftwem dó prawdy więkfzym albo mniey- 
fzym , y ktore fię mniey*albo więcey 
zbliżaiąc do owego  nierozdzielnego 
punktu , w- ktorym zupełna zoftaie pe- 
wność „ mniey lub więcey rozum do 
zezwolenia nakłania. 

Wiem iefzcze , że gdybym nie 
chciał przyfłać tylko na Oczywiftość 
właściwie nazwaną „albo na Demon- 
ftracyą , y żebym wierzyć nie chciał „ 
tylko to, o czymby mnie moie prze- 

świad- 


232 BADANIA O OBIAWIENIU 


świadczały zmyfły , tedy mufiałbym w 
uftawne wpaść  powątpiewanie , czyli 
Pirronizm bez-rozumny. Bo czyż być 
może powątpiewanie iakie nierozumniey- 
{ze , iakie ieft to powątpiewanie , o 
wwfzyftkich dziefach Dzieiopifowftwa , 
dziełach Fizyki , y .Dzieiopifowftwa na- 
turalnego , y ktoieby wfzelkie odrzu- 
cało świadeltwo ! ah ktoreż życie nę- 
dznieyfze y krotfze . znaleść fię może , 
nad życie tego człeka ktoryby nie chciał 
ufać , tylko famym fwoim zmyfłom , 
y ktoryby wfzelkie uporczywie odrzu- 
cał wniofki z podobnych uformowane 
rzeczy. 


Nie powiem , że prawda Wiary Po- . 


flańca ieft na oko dowiedziona : chlu- 
ba ta byłaby wcale nie właściwa. Ale 
po proftu powiem , że dzieła ktore w 
Chrżeścianach gruntuią wierzenie , tak 
mi fię zdaią dowodne , iż gdybym ie 
chciał odrzucić , zdawałoby mi fię » 
iżbym naypewnieyfze Logiki raził ipra- 
widła , y tym famym wyrzekłbym fię 
Prawd , y zdań naypofpolitfzych rozu- 
mu. 


Sta- 
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Starałem „fię wniść w fkrytości fer- 
ca mego , y gdy w nim żadney nie 
znalazłem pobudki. taiemney , ktoraby 
mnie mogła, porufzyć , abym odrzucił 
naukę tak zdolną dő wfparcia fiabości 
rozumu mego , do pociefzenia mnie w 
mych przeciwnościach , y wydofkona- 
lenia mego ieftećtwa , przyimuię tę na- 
ukę , iako naywiękfze Dobro „ ktore 
Bog mogł ludziom udzielić ; y przy- 
iąłbym ią iefzcze , chociażbym iey nie 
uważał , tylko iak naylepfzy układ Fi- 
lozofii praktyczney. 

O iako uwaga tey wfpaniałey , 
niezmierney > y wfkruś -radością prze- 
nikaiącey Docroci , przez ktorą świat , 
światłem Religii Pofłańca , y nauki 
'Niebiefkiey ieft oświecony ; iako mo- 
wię uwaga tey Dobroci , ieft zdolna 
do podnieśienia , y wywyżfzenia du- 
fzy , ofłodzenia iey wfzelkich życia te- 
go przeciwności „ zachowania y po- 
mnożenia cierpliwości , pobudzenia. do 
iednomyślności z wolą Bofką , y wżnie- 
cenia odwagi , utrzymania , y powię- 
kfzenia nafzey wdzięczności , miłości , 
czci , ku tey Dobroci ufzanowania naya 


go- 
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godnieyfzey , ktora nam przez fwego 
Pofłahca Jezusa Chryftusa bramy o- 
wey wiecżney otworzyła fzczęśliwości » 
cel wielki , y wieczyfły. nalzych pra- 
gnień , y dla ktorey ftworzeni tefte- 
śmys Już nas czyni Dziedzicami ©- 
wego “€ Kroleftwa ktore nam zgoto- 
„, wała przed wiekow ufłanowieniem . ... 
iuż na nafzych kładzie głowach < nie- 
„, zwiędły chwałygwieniec . . . .. iuż 
„na mieyfcach siedziemy w Niebie- 
+, hechas: „.«. . Grob łup {woy 
przywrocił : . . « « . << śmiefc na za- 
as Wize ieft pochłoniona . . . . . .. nic- 
>, fkażytelność na mieyfce nafłąpiła fka- 
əs żytelności ; duch: , na. mieyfce zmy- 
>, Ślności „ chwała „- na' mieyfce nie- 
5, lawy +60 513%4%,00 diaywiękize ure 
wolucye gwiazd zbite iedne na dru- 
gie nafzey nie mogą zmierzyć * wie- 
ZnSe . .-. 451%. Giuż” nie malz. cza: 
fu . . . .a .'. "Wieczność fię zaczy- 
na , a z nią fzczęśliwość ktora fię ni- 
gdy kóhczyć nie ma „- ale ktora za- 
wfze fię ma .pomnażać ...... Prze- 
pełnieni radością , wdzięcznością , y 
podziwieniem padamy przed Tronem 
na- 
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fwego | nafzego Dobroczyńcy .. R woła- 
ny o- my Qycze nafz ... . . . Oycze nalz 
VOŚCI » | ERTE e ork sA 
h pra- 
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-e 


OsIąGNIYCIE ZYwor WIECZNY. 


Mew 
€ nie 
= TAMA 
Tiebie- 

fwoy 
Nasza. 


AUY 


Q 
N 
© 

1 


A 
zaczy- 
ię ni- 
ra za- | 
Prze- 
sy 
ronem 
na- 


CENZURA 
TEOLOGICZNA 


Ji; Zwi te y Myśli wyborne o Prawdzie 

Obiawieniu y Swiadećiwa pifanego y 
niepifanego „ z uwagą y natężeniem my- 
śli przeczytałem „ mianowicie dla te- 
g0, że o Autorze Xiążki tey po Fran- 
cuzku napifaney rożne y iłyfzałlem y 
czytałem zdania ; lecz przeyrzawfzy ca- 
łe dzieło z gruntu s dofzedłem że Au- 
tor przeciwnikow fwoich y nafzych przy- 
ciśniony momentami „ nie miał oka- 
zyi fwoich przedawać zdań „ ale mu- 
fiał cdłkowitey Obiawienia y $Wwiadeltwa 
bronić fprawy ; Przekładacz żaś w fwo- 
iey mocny Prawowierney Religii „ chro- 
nit fię nawet y podeyzrzenia zdrożności 5 
a więc to dzieło ieżeli fię tak Zwierż- 
chności %ościelney zdawać będzie, mo- 
że kraiowi nafzemti bydź użyteczne. Dat. 
w Warfzawie 4. Liftopada Roku 1771. 


Simon Boydecki Schol. Piar. 
Afins. Prov: Cenfor Libr. 
mp. 
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Ji Siążkę we czterech Częściach z Fran- 
cufkiego ięzyka na Polfki przefożo- 
uż 
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ną pod tytułem Badania y Myśli . wybor- 
ne oPrawdzie Obiawienia , y Swiadeliwa 
Pifanego , y niepifanego iako z zupełnym 
moim przeczytałem ukontentowaniem „ 
tak też obowiązany od Starfzeńftwa to 
o niey daię świadećtwo : iż może befpie- 
cznie wyniść na publiczny widok. Cho- 
ciaż bowiem od człowieka przeciwnego 
Katolickim uftawom ieft napifana , co 
iaśnie w innych iego wydało fię Pifmach , 
przecięż on w tym dziele iednoftayność 
z Katolikami w przekonywaniu wfpolne- 
go Przeciwnika fzczerze y gruntownie 
wyraża, y tym godnieyfzą ftaie fię fzae 
cunku ta Kfiążka , że nie ed Katolika 
pifana iet po Katolicku , prawdziwie. A 
ten ktory ią przełożył ; rozfądnie y prze* 
zornie w fwoley fprawił fię powinności , 
żadnego nieużywaiąc wyrazu , ktoryby 
wątpliwości podpadat , tym mniey po- 
gorfzeniu , albo nowości. Dan w War-' 
fzawie 24. Oktobra 1771. 


X. Gracyan Troian Piotrow/ks 
Schol. Piar. Profe(fór S. Teologii. 


Adania y Mysli wyborne o Prawdzie 0- 
biawienia y Swiadefiwa Pifanego y nie- 
Pifanego z Francuzkiego na Polfkie przez 
Xię- 


Xiędza Zygmunta Linowfkiego 'Szkoł Po- 
bożnych Kaznodzieię Warfzawfkiego prze- 
fożoną , ponieważ nam y obce dyftyngwo- 
wane Ofoby ( ktorym fię to ręczne Pi- 
fmo czytać zdarzyło ) y Teologowie na- 
Śl Warfzawfcy przez fwoie na Pifmie 
zdania oświadczyli , że w tych ofobli- 
wie czafach mogą bydź użyteczne , przy- 
chylaiąc fię do ich zdania aby drukować 
fię mogło, pozwalamy. Dan w Warfza- 
wie dnia 4. Liftopada Roku 1771. 


Edmundus Kiełczewfki & S. 
Adalb. Pptus. Provincialis. 
mp. 
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